
D L A  W V D O M E X  A

Na Zach<

O »  ft«» 3  a r#o #©

W powiecie sierad-j........ .
ska Aie.czuje. Ponoć lłtkjwa isril 
chodzi z czasów pańszczyi 
kiedy chfopi tam tejsi tak przy­
w yk li do ekonomskich batów, że 
słynę! i na cały powiat z nieczuło- 
ści na te baty. Skończyła się pań­
szczyzna, przestał świstać szla­
checki bat. A le został bat nędzy, 
została plaga małorolności.

Wieś Nieczuje m iała 250 ha zie­
m i — już razem z łąkami, nieużyt­
kami i laskiem. Liczyła 48 rodzin, 
214 mieszkańców. Po 5 ha na ro­
dzinę, nieco ponad 1 ha na czło­
wieka. Przy ubogiej stosunkowo 
glebie oznaczało to niedostatek i 
biedę. Tak było za D rugiej Rze­
czypospolitej, tak było za niemiec 
k ie j okupacji.

Z 48 rodzin wsi Nieczuje w yje­
chało na Zachód 23 rodziny. Po­
zostałych 25 rodzin przejęło zie­
mię wyjeżdżających. Tak stan po 
siadania każdej rodziny chłopskiej 
w Nieczujach wzrósł w  dwójna­
sób. Wyjeżdżający otrzym ali na 
Ziemiach Odzyskanych nowe go­
spodarstwa — również wystarcza­
jące, po zagospodarowaniu, w  peł­
n i na dostatnie życie.

Ten przykład wsi Nieczuje po­
zwala nam ocenić znaczenie, ja ­
kie dla poprawy s truk tu ry  rolnej, 
a więc dla zasadniczej poprawy 
położenia mas chłopskich w  Pol­
sce posiada odzyskanie Ziem Za­
chodnich. Warto o tym przypom­
nieć właśnie dziś, kiedy dobiega 
końca Tydzień Ziem Zachodnich.

Oczywista — nie wszystko jest 
jeszcze dobrze — zarówno w  Nie­
czujach, jak  na nowych osadach 
na Zachodzie. Trzeba by jeszcze 
kredytów — na kupno żywego in ­
wentarza, na nawozy sztuczne, na 
odbudowę zniszczonych budyn­
ków. Trzeba by jeszcze takich czy 
innych maszyn rolniczych. Trzeba 
jeszcze wiele pracy i wiele w ysił­
ku. Ale to wszysiko nie zmienia 
taktu, że D LA  48 RODZIN 
CHŁOPSKICH, ŻYJĄCYCH DO 
NIEDAW NA W NIECZUJACH. 
ZASADNICZY PROBLEM ICH 
PRZYSZŁOŚCI ZOSTAŁ ROZ­
W IĄZANY, że został położony 
trwały fundament pod przyszły 
dobrobyt tych rodzin. Fundament, 
ńa którym  chłop polski, w ytrw a ły 
i Pracowity, potrafi, przy pomocy 
ludowego państwa, zbudować i  ca 
iy gmach.

Przykład wsi Nieczuje należy 
wskazać setkom i  tysiącom rodzin 
chłopskich w tych terenach k ra ­
i k  gdzie reforma rolna, z braku 
dostatecznej ilości ziemi folwarcz 
“ ej, nie mogła przynieść pełnej 
naprawy s truktu ry  rolnej. Trzeba 
' Vskazać właśnie dziś, kiedy znów 
r°*Doczyna się planowe osadnit- 

na Ziemiach Odzyskanych,
Wysiedlamy z Polski ostątnie 

resztki Niemców, które dotąd po­
zostały na Z « c M d « . Ruszają 
znów na ZacliuU pociągi z chłopa­
m i polskim i z Kielecczyzny, z te­
renów przyczółkowych, ze wszyst­
kich tych okolic, gdzie malorol- 
nośe pozostała dotąd bolączką, 
trapiącą naszą wieś. Niech każdy 
chłop polski, k tó ry ma za mało 
u siebie w  domu, włączy się w  tę 
nową, w ielką falę przesiedleń­

czą.
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W czwarto; rocznicą powstanie
w ghetcie warszawskim

Wicemin. odbudowy Stel. Petrasiewicz 
o perspektywach budownictwo

Linia najwyższego napięciu
połączy Ślgsk z Łodziq
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ospodarcza z Czechosłowacjąspoipraca
tematem rokowań w Pradze
Oba kra je doskonale się uzupełniają 
oświadczy! minister Minc dziennikowi „Rude Pravo“

PRAGA, 18.4 (PAP). Dziennik praski „Rude Pravo“  zamiesz­
cza na naczelnym miejscu wywiad swego redaktora polityczne­
go z przewodniczącym polskiej delegacji handlowej min. Hila­
rym Mincem, uzyskany bezpośrednio po przyjeździe delegacji 
do Pragi.

W wywiadzie tym min. Minc 
oświadczył, że przybył do Pragi 
na kilka dni, celem otwarcia ro­
kowań handlowych polsko-cze­
chosłowackich i przeprowadzenia 
rozmów z czołowymi przedsta­
wicielami czechosłowackiego ży­
cia politycznego i gospodar­
czego.

Rokowania, jakie w wyniku 
zawartej umowy polsko-czecho­
słowackiej toczyć się będą, w 
Pradze, będą dotyczyły następu­
jących ‘ umów: formalnej umowy 
handlowej, umowy o wzajem­
nych dostawach w wysokości 10 
do 15 miliardów koron w okresie 
przyszłych pięciu lat, umowy o 
wzajemnym tranzycie wodnym, 
lądowym i powietrznym, łącznie 
ze sprawą wykorzystania por­
tów: Gdyni, Szczecina i Gdańska, 
specjalnej umowy płatniczej, 
umowy o współpracy gospodar­
czej, przemysłowej i rolniczej 
oraz umowy dotyczącej współ­
pracy tediaiczuej między oby­
dwoma państwami.

Na pytanie redaktora dziennika 
czeskiego, jak;ch produktów po­
trzebuje Polska od Czechosłowa­
cji i co jej w zamian ofiar 
min. Hilary Mmc oświadczy

„Czechosłowacja i Polska są 
krajami, które pod względem 
gospodarczym doskonale uzupeł­

niają się. Czechosłowacja potrze­
buje polskiego węgla, cynku i in­
nych rud, Rolska natomiast wa­
szych maszyn, wyrobów elektro­
technicznych i urządzeń porto­
wych., Nowa terytorialnie*- i go­
spodarczo, struktura Polski, umoż­
liwia ożywienie starych stosun­
ków gospodarczych, zwłaszcza 
jeżeli chodzi o nasze Ziemie Od­
zyskane“ .

W dalszym ciągu wywiadu,min. 
Minc podkreśli! doniosłość kwe­
stii tranzytu dla obydwu państw, 
zaznaczając, że tranzyt Czecho­
słowacji zamierza przede wszyst­
kim do Związku Radzieckiego 
i polskich portów na Bałtyku, 
natomiast tranzyt Polski kieruje 
się na Bałkany, do Węgier, Au­
strii, Francji i Wioch, dokąd eks­
portowany .jest węgiel polski.

Jakkolwiek rzeka Odra jest już 
spiawna, to jednak zdaniem mm. 
Minca, Polska nie uważa kwestii 
kanału dunaisko-odrzańskiego za 
całkowicie dojrzałą do rozwią­
zania.

W końcu mm. Minc podkreślił 
znaczenie umów gospodarczych 
Polski z innymi państwami sło­
wiańskimi, zaznaczając jednak, 
że umowa gospodarcza, jaka za­
warta zostanie z Czechosłowa­
cją, znaczeniem swym przewyż­
szać będzie wszystkie dotychcza­
sowe umowy polskie.

P R A G A, 18.4 (PAP). D n ia  18 bm. 
czechosłowacki m in is te r spraw  zagra­
n icznych M asaryk i  podsekretarz stanu 
w  czechosłowackim  M SZ, d r C lem en- 
tis , w yd a li p rzy jęc ie  na cześć p rze ­
wodniczącego po lsk ie j de legacji ha n ­
d low ej — m in is tra  przem ysłu  i  handlu  
H ila rego  M inca, na k tó ry m  b y li ró w ­
nież obecnie ambasador R. P. w  P ra ­
dze — W ie rb łow sk i, m in is te r d r  Bose, 
nacze ln ik  w yd z ia łu  MSZ — Sobiera j- 
ski oraz czechosłowacki m in is te r p rze ­
m ysłu Lauszman i handlu  zagranicz­
nego d r  R ipka.

Posiedzenie Rady Państwa
Sprawozdanie z akcji zagospodarowania Wybrzeża

W dniu 18 bm. odbyło się, pod 
przewodnictwem Prezydenta R. 
P,, posiedzenie Rady Państwa, 
na którym delegat Rządu dla 
spraw wybrzeża, inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski złożył sprawozda­
nie z akcji odbudowy i zagospo­
darowania wybrzeża w roku 
1946/47. Poza członkami Rady

Państwa w posiedzeniu uczest­
niczyli: minister skarbu, tow. 
Dąbrowski, minister odbudowy, 
tow. Kaczorowski, minister ko­
munikacji, ob. Rabanowski, mi­
nister żeglugi, tow. Rapacki, 
prezes centralnego urzędu pla­
nowania, tow. Bobrowski oraz 
wiceminister Salcewicz.

Ukonstytuowanie się komisji
dla rokowań gospodarczych w Pradze

PRAGA, 18.4 (PAP). — Ministrowie 
Ripka, i Minc wspólnie podali do wiado­
mości nazwiska przewodniczących posz­
czególnych komisji, ukonstytuowanych 
wobec rozpoczęcia rokowań gospodar­
czych polsko - czechosłowackich:

1) komisja ogólna — minister dr 
Adam Rosę (Polska) i minister, dr Aut- 
hentaler, (Czechosłowacja).

2) Komisja obrotu towarowego — dy 
rektor M. Drozdowski. (Polska) i dyrek­
tor W. Janda (Czechosłowacja).

3) Komisja inwestycyjna — dyrektor 
A. Holcer (Polska) 1 dyrektor Loebl 
(Czechosłowacja).

4) Komisja współpracy gospodarczej
— dyrektor*Z Majewski (Polska) i mi­
nister U u trata (Czechosłowacja).

5) Komisja komunikacyjna — dyrek­
tor Jastrzębowski (Polska) i dyrektor 
inż. Franz (Czechosłowacja).

6) Komisja finansowa — dyrektor 
naczelny W. Trompczyński i zastępca 
naczelnik Kotlicki (Polska) i dyrektor 
Schmel (Czechosłowacja).

7) Komisja współpracy przemysłowej 
•— wicedyrektor S. Nowotny (Polska) i 
dyrektor dr Maovałt (Czechosłowacja).

Prace komisy j rozpoczęły się -w dniu 
18 bm. w Pradze Czeskiej.

Wielka akademia w Paryżu
dla uczczenia rocznicy powstania w ghetcie warszawskim

PARYŻ, 18.4 (PAP). Pod egidą To­
warzystwa Przyjaźni Francusko-Pol-

Gniazdo pirackie przestało istnieć
Największy wybuch w dziejach świata

II")zniszczył fortyfikacje na Helgolandzie
LONDYN, 18.4. (Obsł. w ł.j, Dziś na 

3 sekundy przed godz. 11. została wy­
sadzona w powietrze wyspa Helgoland.

urzędnicy Urzędu Ziemskiego w 
Słupsku, skierowani zostali do 
Óbozu pracy na okres 2 mie­
sięcy za chaotyczne prowadzenie 
spraw finansowych Urzędu.

Na 12 miesięcy obozu pracy 
skazano Stanisława Kamlera, 
kierownika Spółdzielni Rolniczo- 
Handlowej w Głogowie za przy­
właszczenie sobie towaru i go­
tówki na łączną sumę z\ 147.000.

Szaję Czesława, współwłaści­
ciela firmy „Juwelia“  w War­
szawie za handel obcą walutą,

skazano na okres 6 miesięcy. Za 
kradzież obuwia z magazynu 
„Społem“  w Mysłowicach — 
kierownika magazynu Karola Szy 
bista, na 18 miesięcy i Jana Tu- 
taka na 12 miesięcy. Za utrzy­
mywanie potajemnej gorzelni i 
pędzenie bimbru skazano na 
2 lata obozu pracy Franciszkę 
Fiutak. Za udzielanie pomocy w 
produkcji samogonu przez wy­
najmowanie swego lokalu pod 
bimbrownię — Stanisława Grun­
ta na 6 miesięcy.

K o m i s j a  S p e c j f f l i M i  a  M i a ł u

Spekulanci i złodzieje mienia publicznego
skierowani do obozu pracy
. Za spekulację i kradzież mie­

nia publicznego Komitet Orzeka­
jący Komisji Specjalnej skiero- 
w»ł do obozu pracy następujące 
osoby:

Za pobieranie łapówek od re- 
U-ektantów na gospodarstwa po- 
nieinieckie, skierowano do obo- 

Pjacy na okres 15 miesięcy:
Józefa Gajewskiego, pełnomoc­
nika Samopomocy Chłopskiej w 
Węgrowie oraz na 6 miesięcy 
Władysława Modlińskiego, ad­
ministratora majątków ponie­
mieckich w Węgrowie. i

Sergiusz Wołyniec został skie- ' 
rowany do obozu pracy na okres j 
2 miesięcy za handel tytoniem, j 
Pochodzącym ze źródeł prywat­
nych, Józefa Kocewiaka, za spe­
kulację artykułami pierwszej po- 
trzeby, skierowano do obozu na 
J miesiące,

Na okres 2 lat skierowano do 
°t>ozu pracy Jerzego Zajtza, na­
czelnika wydziału przemysłowego 
Urzędu Wojewódzkiego we W ro­
cławiu, za prowadzenie chaotycz­
nej gospodark; finansowej z chę- 
m zysku i na szkodę Skarbu 
Państwa oraz nadużycia na sta­
nowisku dyrektora przemysłu 
miejscowego, Antoniego Stęp- 
ma, stolarza P.K.P. — na okres 
. miesięcy za zużywanie mate- 

1 fałów kolejowych i wykonywa­
ne piywatnyeh zamówień w go­
dzinach służbowych. Bronisław 
Nowak i Henryk Szynkiewsłd,

Półtora raza więcej tkanin
wyprodukuje przemysł włókienniczy

Państwowy Przemysł Włókienniczy, 
podległy CZPW L, przewiduje ogólny 
wzrost produkcji w bieżącym roku do 
wysokości 141 proc. produkcji 1946 r. 
Największy wzrost przewidziany jest 
w przemyśle artykułów i tkanin tech­
nicznych — 166 proc., wyrobów weł­
nianych — 155 proc., włókien łyko­
wych — 151 proc. produkcji 1946 r.

W  produkcji tkanin położono szcze­
gólny nacisk na tkaniny wełniane, któ­
rych wyprodukuje się — 155 proc. pro 
dukeji z roku 1946 i jedwabne —  162 
proc. ; mniejszy wzrost wykażą tkaniny 
bawełniane — 133 proc., lniane — 124 
proc. i dziane — 136 proc. produkcji 
1946 roku. W  zakresie przędzy prze­
widuje się wzrost produkcji przędzy 
wysokich gatunków przy obniżeniu 
produkcji gatunków gorszych.

Inwestycje przemysłowe, które wy­
niosą łącznie w roku bieżącym 1.070 mi 
lionów zł, zostały rozdzielone pomiędzy 
poszczególne dyrekcje branżowe w na­
stępujący sposób: przemysł bawełnia­
ny — 30 proc., wełniany —- 23 proc., 
włókien sztucznych—  20,8 proc., włó­
kien łykowych — 12,2 proc., jedwabni- 
ezo - galanteryjny — 6,5 proc., konfek 
cyjny —  4 proc. i  artykułów i tkanin* 
technicznych —  1,5 proc.

Eksplozja ta była najsilniejsza z dotyeh 
czas znanych na świecie i  zanotowana 
została przez wszystkie sejsmografy w 
Europie.

Sam wybuch spowodował porucznik 
marynarki angielskiej, naciskając gu­
zik na pokładzie okrętu „Lasso” . Wstęp 
na wyspę dozwolony będzie dopiero po 
upływie 48 godzin. Toteż dopiero w 
niedzielę znane będą rezultaty eksplo­
zji.

Pierwsi wejdą na wyspę eksperci bry 
ty jskie j marynarki. W  kilka dni póź­
niej zostanie zorganizowane oficjalne 
zwiedzenie wyspy z udziałem przedsta­
wicieli prasy. Komandor Cover, który 
przygotowywał całą operację, oświad­
czył, że wszystkie ściśle wojskowe in ­
stalacje, a szczególnie schrony łodzi 
podwodnych i  podziemne magazyny, w 
których przechowywane były materiały 
wybuchowe, zostaną zupełnie zniszczo­
ne. Nie można natomiast ocenić w tej 
oliwili zniszczeń, wywołanych na samej 
wyspie. W  każdym razie brytyjscy o f i­
cerowie nie sądzą, by wyspa rozpadła 
się na dwie części, jak  tego obawiała 
się miejscowa ludność.

Materiały wybuchowe i  amunicja, 
które posłużyły do wysadzenia w po­
wietrze urządzeń wojskowych-, obejmo­
wały 40.000 torped morskich, około 
9.060 min morskich i ponad 51.000 po­
cisków artyleryjskich różnego kalibru. 
Przygotowanie całej operacji wymaga 
ło wielu miesiąey prac, prowadzonych 
przez oddziały niemieckie pod kierow­
nictwem brytyjskich specjalistów.

System kabli i zapalników miał w 
sumie 7.500 m długości. Każdy główny 
zapalnik był kierowany przez dwa za­
palniki elektryczne, wyregulowane w 
taki sposób, by wywołać eksplozję w

Term in odsłonięcia Sztandaru Koła P.P.R. 
przy  C e n t r a l i  „ S p o ł e m "  został przesunięty 
z 2 0  kw ietn ia br. na miesięc maj. Nowy term in 
odsłonięcia zostanie podany. 7Í7

odstępach jednosekundowyoh. Kable od 
wszystkich głównych zapalników Zbie­
gały się w centrali, w której były n- 
mieszezone akumulatory. Sama zaś cen­
trala połączona była kablem ze stat­
kiem „Lasso” .

Przed eksplozją strefa, położona w 
promieniu 9 m il morskich wokół Hel- 
golandu, została ogłoszona jako niebez­
pieczna. Żadnym statkom nie wolno 
było od czwartku przebywać w te j 
strefie. W  operacji brał udział tylko 
jeden samolot, który stale przelatywał 
nad wyspą, by nie dozwolić statkom ry ­
backim na wpłynięcie do zagrożonej 
strefy.

Radio brytyjskie nadało huk, spowo­
dowany wybuchem, na wszystkie radio­
stacje świata. Obserwator BBC oświad­
czył przed mikrofonem, że natychmiast 
po wybuchu wzniosły się w górę ol­
brzymie ilości gruzu, a w chwilę póź­
niej pojaw iły się 2 olbrzymie chmury, 
przypominające potężne muchomory — 
tak jak po wybuchu bomby atomowej 
na atolu B ik in i. W  10 minut po wybu­
chu BBC nadało o fic ja lny komunikat, 
który stwierdził, że operacja została 
wykonana zgodnie z planem.

Na pokładzie krążownika „Dunkier­
ka”  obserwował eksplozję gubernator 
wojskowy brytyjskie j strefy okupacyj­
nej, marszałek lotnictwa sir Sholto 
Douglas w otoczeniu wyższych oficerów 
bryty jskie j armii okupacyjnej. Około 
100 oficjalnie zaproszonych gości, jak 
również dziennikarze państw sojuszni­
czych, znajdowali się na pokładzie 4 
statków.

skiej, Rady Franc. Ruchu Oporu i  Ra­
dy Narodowej Polaków, pod honoro­
wym przewodnictwem premiera Ra- 
madier i polskiego chargé d'affaires, 
odbyła się w  Paryżu akademia dla 
uczczenia 4 rocznicy powstania w 
ghetcie warszawskim.

Sala teatru Chaillo t — jedna z na j­
większych w  Paryżu, wypełniona byia 
po brzegi. Tysiączne tłum y musiały 
odejść wobec braku miejsca.

Przewodniczyli: przywódca Francus 
kiego Ruchu Neokatolickiego, deputo­
wany Sagnier oraz wiceprzewodniczą­
cy Rady Narodowej Ruchu Oporu — 
V illon. Na trybunie zasiedli m. inn.; 
przedstawiciele rządu francuskiego, 
wicepremier Thorez, m inister obrony 
narodowej Billoux, wiceminister Balic 
k i, przewodniczący parlamentarnej 
grupy Przyjaźni Francusko - Polskiej 
Moro-Giafferi.

Wiceprzewodniczący Rady Narodo­
wej Ruchu Oporu — V illon, złożył 
hołd pamięci bojowników ghetta w 
im ieniu Francuskiego Ruchu Oporu. 
Przypomniał on, iż powstanie w  ghet­
cie było pierwszym powstaniem anty­
hitlerowskim  w Europie i  stało się na 
tchnieniem dla ruchu oporu na całym 
świecie.

.Nie był to nieprzemyślany gest, ale 
świadomy akt, pragnący wskazać 
właściwą drogę w a lk i ofiarom uc i­
sku“ .

Następny mówca wyrazi! podziw dla 
polskich górników, którzy walczyli w 
pierwszych szef egach Francuskiego 
Ruchu Oporu i zakończył okrzykiem 
na cześć przyjaźni demokratycznej 
Francji* i Now^j Polski.

Brytyjska delegacja
handlowa
udała się do M oskw y

LONDYN, 18.4 (P A P). -  Dnia 18 
kwietnia udała się do Moskwy b ry ty j­
ska delegacja handlowa, z sekretarzem 
stanu do spraw handlu zagranicznego

Nota polska
do Foreign O ffice

Dnia 15 kwietnia br. ambasador RP 
w Londynie Michałowski, złożył w Fo­
reign Office notę w sprawie „polskich 
sił zbrojnych pod dowództwem b ry ty j­
skim“ , stacjonowanych w krajach eu­
ropejskich i innych.

Ostatnie
wiadomości

PARYŻ. Górnicy francuscy wyrazili 
zgodę na propozycję rządu skrócenia w 
roku bieżącym urlopów o 6 dni, w celu 
zapobieżenia spadkowi produkcji węgla 
w okresie letnim.

GENEWA. Samolot towarzystwa bry 
tyjsko - europejskich linii oltniczych 
typu ,,Wickers Viking" przebył podczas 
lotu próbnego przestrzeń 750 km w 
ciągu 2 godzin. Samoloty typu „V i­
king“  będą kursowały codziennie mię­
dzy Londynem i Genewą i wkrótce za­
stąpią maszyny typu Dakota na wszyst 
kich europejskich liniach lotniczych, 

MOSKWA. Dnia 18 bm. zmarł wWilsonem na czele, w celu przeprowa , 
dzenia rokowań o zawarcie umowy han ^ m a s t^ D c U n g f^ o ^ d lu g o :
dloweJ* 'trw ale j chorobie.
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Kryzys rzędowy
w Finlandii

HELSINKI, 18.4. (PAP). 35-Wni dy­
rektor Banku Fińskiego Sekerc - Tuo 
mioja, libera), któremu prezydent Paasi- 
kivi powierzy! misję tworzenia nowego 
rządu, oświadczył, że nie zdoia! spełnić 
tego zadania.

Wobec rozbieżności pomiędzy partia­
mi w spraw«* wyznaczenia premiera, 
kola polityczne sądzą, że prezydent 
Peaaiki vi będzie musiał rozpisać nowe 
wybory.

Nie należy stę jednak spodziewać, by 
mogło to nastąpić przed październi­
kiem, wobec tego, że listy wyborcze 
nie zostały jeszcze sporządzone.

Henry Wałłace
zaproszony do G rec ji

LONDYN, 18.4. (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Aten, iż federacja par­
tii lewicowych EAM wysłała w piątek 
depeszę do b. ministra handlu Stanów 
Zjednoczonych — Wailace‘a, zaprasza­
jąc go, by pfRybył do Grecji, w celu 
zapoznania się z sytuacją polityczną te­
go państwa.

Sprawa pomocy
dla G rec ji
na Radzie Bezpieczeństwa

NOWY JORK, 18.4. (PAP). Na piąt­
kowym posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa wznowiono dyskusję w  sprawne 
Grecji.

Delegat francuski Parodi popari pro­
pozycję Sianów Zjednoczonych, aby 
obserwatorzy ONZ pozostali w Grecji.

Przedstawiciel Związku Radzieckiego 
złożył wniosek, aby komisja ONZ roz­
toczyła nadzór nad pomocą Stanów 
Zjednoczonych dla Grecji. Delegat fran 
c lis ki by! zdania, iż Stany Zjednoczo­
ne powinny co jakiś czas informować 
ONZ co do rozmiaru pomocy okazanej 
Gracji.

Delegacja
radzieckich zw. zaw. 
wyjechała do Berlina

MOSKWA. 18.4. (PAP). Do 
wyjechała delegacja radzieckich 
ków zawodowych, dla wzięcia 
w drugim zjaździe wolnych niemieckich i 
związków zawodowych Ar radzieckiej j 
strefie okupacyjnej.

W skład delegacji wchodzą kterow-1 
nik wydziału międzynarodowego radziec j 
klej centrali związków zawodowych Ro j 
stowski, pełnomocnik centrali radzaec-1 
kich związków zawodowych ha Ukrai-j 
nie, Kołybanow i przedstawiciel związku 
zawodowego włókniarzy Ćwieków.

Dalsze zamachy
te rrorystów  w Palestynie

LONDYN, 18.4. (PAP). Agencja Rou­
tera donosi z Jerozolimy, że adwokat; 
powieszonego przez władze brytyjskie 
terrorysty żydowskiego Gnireera, oś­
wiadczył, f i  nada 1 stara się przez swo­
ich przedstawicieli w Londynie o otrzy­
manie zezwolenia na złożenie Radzie 
Przybocznej apelacji w sprawie swego 
klienta, mimo iż egzekucja się odbyła. 
Chodzi tu bowiem o sprawę zasadni­
czą, czy w Palestynie obowiązuje pra­
wo wojenne.

Agencja Reutera donosi, i i  w Nala­
nia 15 uzbrojonych terrorystów żydow­
skich napadło na obozujący pod mia­
stem oddział brytyjski, zabijając jedne­
go żołnierza. Trzech innych terrory­
stów udało się samochodem do ambu­
latorium wojskowego w Natania i po 
zastrzeleniu wartownika rzuciło bombę, 
któta zniszczyła budynek.

Dalsza debata Wielkiej Czwórki
nad projektem traktatu pokojowego z Austriq

Berlina
związ-
udziału

MOSKWA, 18.4. (PAP). Prątkowe 
przedpołudniowe posiedzenie Rady M in i­
strów, na którym przewodniczył Mar­
shall, rozpoczęło się o godz. 1 1 rano. 
Dla przedstawienia poglądów rządu 
austriackiego w sprawie traktatu, głosu 
udzielono austriackiemu ministrowi 
spraw zagranicznych dr Gruberowi. Na 
posiedzeniu obecni byli również przed­
stawiciele Jugosławii.

Gruber usiłował osłabić wrażenie 
wczorajszego oświadczenia delegata ju­
gosłowiańskiego Kardela w sprawie Ka-. 
rynti-i słoweńskiej i innych zagadnień 
terytorialnych. Gruber oponował, rów­
nież przeciwko reparacyjnym żądaniom 
rządu jugosłowiańskiego. Na pytanie 
msi-n. Mołoiowa, czy może on odrzucić 
fakty przytoczone przez delegację jugo­
słowiańską, Gruber nie udzielił jasnej 
odpowiedzi.

Na posiedzeniu popołudniowym mini­
strowie omawiali sprawę aktywów nie­
mieckich w Austrii, tj. par. 35 traktatu. 
W myśl porozumienia z 1945 r. Związek 
Radziecki uzyskał wyłączne prawo do 
aktywów niemieckich we wschodniej 
Austrii jako części reparacji niemiec­
kich, należnych Związkowi Radzieckie­
mu.

Stany Zjednoczone i Wielka Brytania 
zrzekły się prawą do tych aktywów we 
wschodniej części Austrii, uzyskując 
prawo do tych aktywów w zachodnich 
strefach Austrii. Jednakże czynione 
były wysiłki, by utrudnić Związkowi 
Radzieckiemu otrzymanie tych aktywów 
niemieckich. Między inn. rząd austria­
cki próbował .zracjonalizować przedsię­
biorstwa, stanowiące aktywa niemieckie 
w Austrii w tym celu, by nie szły one 
na rzecz Zwfiązkti Radzieckiego.

Przed piątkowym posiedzeniem dele­
gacja amerykańska wniosła w tej spra­
nie nowe propozycje. Marshall zapro­
ponował przyjąć amerykańską definicję 
aktywów niemieckich, w myśl której

za aktywa takie mają być uważane: 
własność., prawa oraz interesy w Austrii 
które do 8 maja 1945 roku przynosiły 
dochód rządowi lub obywatelom nie­
mieckim, należały do rządu lub obywa­
teli niemieckich do 12 marca 1938 roku,

ewentualnie zostały przez nich nabyte 
po 12 marca 1938 roku.

Mołotow stwierdził, iż sprawa ta ma 
wielkie znaczenie dfla Związku Radziec­
kiego, gdyż aktywa niemieckie stanowią 
dla Austrii również cześć reparacji, któ-

Wymiana towarowa z ZSRR
jednym z warunków ożywienia gospodarki brytyjskiej

LONDYN, i 3.4. (PAP) Brytyjski mi­
nister handlu, który ostatnio został mia
nowany również ministrem produkcji, 
sir Starford Cripps, oświadczył, że w 
razie pomyślnych warunków, uda się W. 
Brytanii w ciągu 2 lat przezwyciężyć 
brak sil roboczych, który wywołuje 
zbyt niski po-ziom produkcji.

Grips stwierdził, iż rząd zamierza 
przedstawić narodowi brytyjskiemu do­
kładne dane, dotyczące sytuacji gospo­
darczej kraju, «by wszyscy mogli za­
stanowić się nad sposobami przezwycię­
żenia kryzysu. Minister podkreślił, iż 
głównym zagadnieniem jest wydobycie

węgła, gdyż fabryki włókiennicze czę­
sto są nieczynne przez 3 dni w tygod­
niu z powodu braku opału.

W związku i  wyjazdem do Moskwy 
podsekretarza stanu do spraw handlu 
zagranicznego Wilsona, minister Cripps 
wyrazi! nadzieję, że lida się rozwinąć 
wymianę towarową między“ Związkiem 
Radzieckim a Wielką Brytanią. Związek 
Radziecki będzie mógł dostarczyć Wiel­
kiej Brytanii wielu surowców, « przede 
wszystkim budulca, będąc jednocześnie 
wielkim rynkiem zbytu dla maszyn i 
sprzętu przemysłowego.

Prawodawstwo antystrajkowe w USA
Nowe ustawy me dopuszczaj umów zbiorowych

WASZYNGTON, 18.4 (PAP). — Izba 
Reprezentantów uchw aliła  drastyczne 
środki przeciwko związkom zhwpdb- 
wym, aż do wytoczenia sprawy sądo­
wej za postępow&nie, „zagrażające in 
teresom publicznym “ . Przyjęte ustawy 
przekreślają sankcjonowane tradycją 
wyłączenie związków robotniczych 
spod działania ustaw, obowiązujących 
w  StanachZjednoczony ch wóbec trus­
tów.

Związki zawodowe odpowiedzialne

będą przed prawem na rów ni ze 
związkami przedsiębiorców, zwłaszcza 
gdy chodzi o pogwałcenie umów oraz 
s tra jk i, k tó re  zostaną uznane za „g ro ­
źno dla zdrowia, bezpieczeństwa lub 
interesów publicznych“ .

Nowe ustawy nip dopuszczają umów 
zbiorowych. Zakazane też będą s tra j­
k i, urządzane dla poparcia innych i 
s tra jków  i  wystawianie p ik ie t przed 
przedsiębiorstwami, których robotni- j 
cy przystąp ili do strajku.

70 milionów dolarów strat
pociągnął dotąd za sobą wybuch w Texas
Pożar w mieście trwa z niesłabnącą siłą

GALWESTON, 18.4. (Ohsł. wł.). Ko­
m is ji śledcza straży wybrzeża «twier­
dziła, na podstawie zeznań urzędników 
celnych,' że na . pokładzie Statku „Gfdnd 

’ Clinp“  zmfjdftwało‘ *ię 16 skrzyń z’Winu 
nicią. Amunicja została załadowana na 
statek w Antwerpii i była prżeziftiicżo- 
n« dla Wenezueli.

TEXAS CITY, 18.4. (Oibsl. wł.). Wi­
dok, jaki przedstawiają ruiny Texas Ci­
ty nie ustępuje w niczym najstraszniej­
szym zniszczeniom wojennym. Ponad 
Wypaioriymi szkieletami fabryk ¡ domów 
mieszkalnych, unosi się czarny dym 
charakterystyczny die palącej się nafty 
i ropy naftowej. Istotnie liczne zbiorni­
ki roj>y ze strefy portowej wciąż jesz-- 
cze płoną. Zbliżając się do miasta od­
czuwa się już z daleka silny, duszący 
zapach płonących produktów iiAftoWych.

Żołnierze w pełnym rynszturtku poto­
wym przeszukują ruiny domów. Nie 
widać na ulicach kobiet ani dzieci. Rząd 
ko ¿potykani ludzie błądzą W odrętwie-

Konferencja nauczycieli wlciarzy
Przedstawiciele rządu obecni na otwarciu obrad

Wczoraj w Sali Kolumnowej Uniwer­
sytetu Warszawskiego odbyło Się otwar 
ci« krajowej konferencji nauczycieli — 
ludowców, organizowanej przez Krajo­
wy Komitet Demokratyzacji WICI.

Na uroczystość otwarcia przybyli w i­
cepremier Korzycki, mim Oświaty 
Skrzeszewski, min. Rolnictwa Dąb-K«'- 
cioł, wiceministrowie: Garrtcarczyk i 
Drewnowski oraz prezes Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej ob. Janusz. Kon­
ferencję zagaił członek Komitetu De­
mokratyzacji „W ICI“ ob; Kurkiewicz. 
Po wyborze prezydium zAbrał glos min. 
Skrzeszewski który -wyraził gotowość 
udzielenia pomocy osobistej i poparcia 
ze «trony Ministerstwa Oświaty dla ru­
chu demokratyzacji ..WICI“ .

Z kolei referat pt. „Aktualne zagad­
nienia gospodarcze i kulturalne wsi“ 
wygłosił przewodniczący Komitetu De­
mokratyzacji „W IC I“ , ob. Ozga.

Prezes Związku Samopomocy Chłop­
skiej ob. Janusz, w krótkich słowach 
wezwał nauczycieli — Wiciowców do i 
współpracy na polu walki o lepsze ju- j 
tro wsi polskiej ze Związkiem Samopo­
mocy Chłopskiej oraz życzył akcji kul­
turalnej „W ICI'' pomyślnego rozwoju, j

Referat pt. „Wici i nauczyciel“  wyglo ! 
«¡1 członek Komitetu Demokratyzacji 
„W ICI“  ob. Kurkiewicz.

Omawiając powojenny rozwój WI- j 
CI, mówca’ podkreślił fakt przedostania . 
się do organizacji czynników reakcy;- j 
nych, «o zbiegło się z przyjazdem do i

kraju p. Mikołajczyka. Czynniki tę za­
hamowały rozwój właściwej linii ideolo­
gicznej organizacji, starając się za po­
mocą kłamliwej propagandy zaciemnić 
w umyśle chłopów doniosłość reform, 
jakie dokonały się w Polsce Ludowej, 
Komitet Demokratyzacji WICI przystą­
pi! do walki z tylni wrogimi czynnika - 
rhi.

Po przerwie obiadowej rozpoczęła Się 
dyskusja na tematy, poruszane w refe­
ratach.

niu, nie zwracając uwagi rri). różnego 
rodzaju przedmioty, walające Aię pod iio 
gami. Ludzie ci, spędzili not: w  ruinach 
okryci kocami, rozdzielanymi przez
wojsko ' 9 Ć ttrwońy " Kriźyż. » t>2jfwro>śi§<f AtffferyMtfekit towaPzÿstwô ’ ubezpie-*

cÿenibjve obliczają szkody «powodowa 
ne wybuchami i pożarami na 50 — 70 
milionów dolarów.

przywożoną na wojskowych «ęmcKhó- 
dacli, rozdaje się ludności.

Eksplozja wywołała tfk  olbrzymią 
falę morską, że iViéiki statek, ważący 
kilka tysięcy ton, rzucony zostś! po­
nad 50 metrów w głąb lądu i zmiażdżył 
kilka pociągów, stojących na Szynach 
równoległych do nabrzeża z towarami, 
przeznaczonymi do załadowania na état 
ki.

TEXAS, 18.4. (Ob*, wl.). Jak donosi 
komunikat dyrekcji „Pétrole — Oil 
Company z Texas City zaniechano dal­
szych kroków zapobiegawczych, celem 
urtiowania urządzeń tego Towarzystwa. 
Powodem tęgo są nowe pożary, które 
zbliżyły się do zbiorników *  naftą i 
grożą wybuchem, i  ratowanie ich 
mogłoby kosztować nową ilość ofiar.

Korespondent AFP, który by! né ocz­
nym świadkiem pożaru, pisze, że całe 
miasto, składające Się przeważnie z 
olbrzymich rpfinertł, fabryk materiałów' 
chemicznych, źródeł naftowych i zbior­
ników z różnego rodzaju paliwem obję­
te -zostało pożarerti. Dytfi czerwony od 
płomieni wypełnia -ulice do tego stop­
nia, że hic nie można dojrzeć na odleg­
łość jednego kroku. Nieustanne wybu­
chy wywołują trzęsieni« ziemi. Zdaniem 
korespondenta, Téxas liczący 23.000 
mieszkańców, jest dziś miastem dosz­
czętnie zniszczonym.

NOWY JORK. 18.4. (PAP). W Tera­
sie stracono wszelką nadzlóję^ uratowa­
ni« chociażby części urządzali licznych 
rafinerii nafty. Coraz to nowe zbiorniki 
i  naftą Wylatują w powietrze. Donoszą

o zatonięciu trzeciego frachtowca „W il­
son B. Keens“  o wyporności 7.ÓQ0 ton. 
Na statku tym znajdował się ładunek 
zboża.

ra Związek Radziecki otrzymać winien 
od Niemiec w myśl uchwał poczdam­
skich. Definicja radziecka jest bardziej 
pełna i dokładna, aniżeli definicja pro­
ponowana przez Amerykanów i bardziej 
odpowiada treści podpisanych już trak­
tatów pokojowych.

Delegacja radziecka sądzi, że za akty­
wa niemieckie nie może być uważana 
tylko własność, zagarnięta przez Niem­
cy przemocą w Austrii, ale też wszyst­
ko to, co Niemcy skonfiskowali bez re­
kompensaty od instytucji państwowych, 
kredytowych lub innych, jak i ta wszel­
ka własność skonfiskowana na zasadzie 
ustaw rasistowskich.

Tego rodzaju -własność należy w myśl 
propozycji radzieckiej zwrócić poprzed­
nim właścicielom. Aktywa niemieckie 
nie mogą zostać ani znacjonalizowarie, 
ani skonfiskowane przez rząd austriacki. 
Wobec nieżyczliwego stanowiska rządu 
austriackiego, należy przewidzieć zasadę 
arbitrażu i system dwustronnych roko­
wań dla uregulowania «porów.

Delegacja radziecka — mówi Moło­
tow —■ domaga się realizacji uchwał 
poczdamskich w stosunku do aktywów 
niemieckich w  Austrii, podobnie jak zo­
stało to zrobione w Rumunii, jak rów­
nież w stosunku do innych satelitów 
Niemiec.

Dalsza wymiana zdań między mini­
strami w tej sprawie nie doprowadziła 
do uzgodnionych decyzji.

Następnie ministrowie przeszli do orhą 
wiania par. 36, dotyczącego restytucji 
własności państw sojuszniczych, która 
znalazła się na terytorium Austrii. Cały 
szereg momentów, dotyczących zwrotu 
tej własności, -został przez ministrów -u- 
zgodniony.

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa
restytucji taboru kolejowego i samocho­
dowego. Delegacja amerykańska i bry­
tyjska uważały, że zwrot tego taboru 
poszczególnym -państwom sojuszniczym, 
doprowadzi do pozbawienia Austri taboru 
kolejowego.

Delegacja radziecka stanęła na stano­
wisku, iż W tej sprawie należy trzymać 
się takich samych zasad, jak” w  trakta­
tach % pozostałymi satelitami Niemiec. 
Zdaniem Bevi-na jednak Austria znajdńje 
się w szczególnie ciężkiej sytuacji i dla­
tego należy w stosunku d-o niej postą­
pić inaczej.

Na wniosek Bidault, ministrowie po­
stanowili przekazać tę sprawę zastępcom 
do ponownego -zbadania.

Następnie rozwinęła się dyskusja nad 
sprawą redtytucji dzieł sztuki, zagra­
bionych przez Niemców i A-ustriaków. i 
Po żywej wymianie zdań, »praw« jednak j 
nię -została uzgodniona.

Na wniosek Bevina, w sobotę, o godz.' 
W
le jtti posied-zfenfe Rady Ministrów, -na 
którym -rozważana będzie w dalszym 
ciągu sprawa traktatu *  Austrią.

MOSKWA, 18.4. 
*praw zagranicznych

3.492.871 zł na rzecz powodzian
złożyli czytelnicy „Głosu Ludu

Trzecia runda turnieju szachowego
Wicemistrz Czechosłowacji Sajtar prowadzi

pi« się główne zainteresowani* polskie­
go świata szachowego. Jak dotychczas 
gracze cl rozegrali 4 partie, wygrywa­
jąc jtd-ną i remisując w trzech.

Batózc dobrze prezentują się gracze 
czescy; mistrz Czechosłowacji Pnchman 
(najmłodszy gracz turnieju) i  wice­
mistrz Sajtar.

Interesującym graczom okazał się 
miody wicemistrz Jugosławii Grłgorie- 
wic. Demonstruj* on bardzo Wysoką 
klasę i stylem swej gry przypomina 
dawnego polskiego mistrza klasy świa­
towej RuWrt#t«łw.

Z gra esy polskich najlepsze wyniki 
uzyska! dotychczas mistrz Plater, który 
zdobył 1 'A punktu. Mistrz polski Śliwa 
jest niedysponowany i dotąd nie zdobył 
punktu. Rozgrywki odbywają się w 

’ ul, Choeimsklei 14. Cały tur- 
czony jest na 9 rund.

—«o*—

Wczoraj rozpoczęła się trzecią z kolei 
runda międzynarodowego turnieju sza­
chowego, w którym biorą udżiai mi­
strzowie szachowi ZSRR, Czechosłowa­
cji, Jugosławii i Polski.

Dotychczas na czoło turnieju wysu­
nął się wicemistrz Czechosłowacji Saj­
tar, który zdobył dwa punkty, w ygry­
wając z polskimi irwwtrzami Gadalińskim 
: Pytlakowsklm. Z innych Wyników na 
uwagę zasługuj* remis, osiągnięty 
przez Gadaliński-ego po ciężkiej “ -go­
dzinnej walce z wicemistrzem ZSRR 
Boleslawskurn.

Wokół graczy radzieckieb: typowali* 
go na mistrza święta Smyslowa i w i­
cemistrza ZSRR Boiesławskłego, sklt-

na rzecz powodzian 
.Głosu Ludu“  sięgają

Ofiary złożone 
, przez czytelników 

sumy 3.492.871 zt.
W dniu wczorajszym wpłynęło 11.065

złotych:
Tow. Maria Żorska 1.000 z-ł — za­

miast kwiatów na grób tcw. Marii Ba- 
ryczyny-

vhłńe* m ■»* i. i

.*4

go Garusiewicza, szefa księgowości 
Spółdzielni Wydawniczej „Książka“  skła 
dają współtowarzysze pracy — 5.900 zt. 

Dzielnica PPR Powiśle — 6.940 zl. 
Wydział Budowy Wodociągów i Ka­

nalizacji m. s-t. Warszawy — 1.275 zt. 
Dyrekcja Państwowego Gimu. i L i­

ceum i-m, Reytana — 2.850 zł.

sali prz 
niej

irzy
obite

Mobilizacja traktorów do prac wiosennych
Zarządzenie ministra Rolnictwa

MM-si-ter Rolnictwa i Reform Roiny-cli,
Jan Dą.b - Ko-ciot, w dniu 18 -bm. wydał 
następujące zarządzenie:

Tegoroczny przebieg zimy opóźnił 
znpeznie termin rozpoczęcia wiosennych, 
prac w polu. Z tego względu powstała 
konieczność jak nąjfoą-rdziej owocnego 
Wykorzystania wszelkich środków siły 
pociągowej, ażeby można było w okresie 
skróconej wiosny podołać zadani«, jakie 
siei prźed roinic-twem polskim.

Biorąc poWyżftźe pod uwege. zarzą­
dzam, Co następuje:

1) Wszystkie traktory, aż do zakoń­
czenia wiosennych prac w polu, mą.ją

być wyłącznie przeznaczone do robót 
rolnych.

2) Niewykonanie tego zarządzenia 
traktować będę jako szkodnictwo gospo 
darcze ! winnych pociągnę do surowej 
odpowiedzialności.

Wzywam -również Wszystkich rolni­
ków, aby w zrozumieniu obowiązków, 
jakie na nich ciążą w zakresie wyżywię 
nia ludności kraju — w okresie tym, 
nie przerywali pracy bez w-pgięd-u na 
niedziele i dni świąteczne.

Minister Ralńiotwa 
i Reform Rolnych

(—) Jan Dąb - Kocio!

Ambasador Haszkowski
v m in istra M oło fow a

(PAP). Mtotater 
Związku Radziec­

kiego Mołotow, przyjął ambasadora R-P- 
Mariana Naszkowskiego, który wkrótce 
wręczy swoje listy uwierzytelniające 
przewodniczącemu Prezydium Rady Naj 
wyżezej ZSRR.

—<o»—

Wymiana depesz
w dzień święta narodowego 
H iszpanii

W dniu święta narodowego Hiezpand 
Republikańskiej (14 kwietnia — roczni­
ca iproklamowa-nia Republiki w  roku 
1931), minister spraw zagranicznych, 
Zyg-rn-unt Modzelewski, wystał na ręoe 
premiera rządu i ministra spraw zagra- 
n-ioz-nyoh Hiszpanii Republikańskiej, P- 
Rodoifo Llo-pis, depeszę gratulacyjną 
treści następującej:

„Jego Ekscelencja, Pan ̂ Rodolfo L!o- 
pis, prezes Rady Ministrów i minister 
spraw Zagranicznych Republiki Hiszpań­
skiej, Paryż“ .

Z okazji święta narodowego zechce 
Pan przyjąć, Ekscelencjo, -moje najlep­
sze życzenia, -zarówno szczęścia osobi­
stego, jak i zapewnienia o szczerej przy­
jaźni, łączącej -Polskę i  demokratyczną 
Hiszpanią.

P-remier Llopis odpowiedział:
„Jego Ekscelencja Pan Zygmunt Mo­

dzelewski, minister spraw zagranicznych, 
Warszawa“ .

Do głębi wzruszony serdecznymi ży­
czeniami, nadeslan-y-mi w -rocznicę ogło­
szenia Republiki, przesyłam gorące ży­
czenia pomyślności dja Poiski oraz 
szczęścia osobistego dla Waszej Eksce­
lencji.

Równocześnie w dniu święta narodo­
wego Hiszpanii Republikańskiej, ehargó 
d'affaires R. P- w Paryżu, w imieniu 
Prezydenta R. P-, złożył osobiście ży­
czenia prezydentowi Republiki Hiszpań­
skiej, p. Diego Martinez Barrio, rezydu­
jącemu tymczasowo w  Paryżu.

—co»—

Jugosłowiańska
delegacja handlowa 
przybyła  do W arszawy

Dnia 17 bm. przybyła do Warszawy
Jugosłowiańska delegacja handlowa po® 
przewodnictwem wiceministra Górnic­
twa p. Todia Popowic'a.

Na dworcu delegację powitali przed­
stawiciele Ministerstwa Przemysłu t 
Handlu.

Wraz z delegacją jugosłowiański 
przybył do Warszawy attache handlowy 
Ambasady R. P. w Bełgradzit, ob. Po-

—«O»—

Młodzież czechosłowacka
do m łodzieży polskie j

Rada Organizacji Młodzieżowych Re­
publiki Czechosłowackiej _ nadesłała pod 
adresem polskich organizacji młodzie­
żowych następującą depeszę:

„Czechosłowacka -młodzież posyj* 
Wam pozdrowienie z okazji Tygodnia 
Ziem Zachodnich.

Uważamy granice na Odrze i Nys:® 
za definitywne zachodnie granice wszys* 
kich słowiańskich narodów. Przez przy­
wrócenie Polsce jej prastarych zien1* 
naprawiona została krzywda, wyrządzo­
na Narodowi Polskiemu.

Podziwiamy Wasze wysiłki nad bu­
dowaniem nowego, szczęśliwego życiA 
w całej Polsce, a zwłaszcza na Zacho­
dzie. Życzymy Wam wiele powodze- 
nią.

Rada Organizacji Młodzieżowych 
Republiki Czechosłowackiej“ .

Ostatni tydzień amnestii
Członkowie organizacji podziemnych
masowo się ujawniają i składają broń

W ostatnim tygodniu trwania amne­
stii, Komisjo Amnestyjna przy Urzędzie 
jłezipiecziństwa Publicznego, Wa-rszaw-a— 
miasto, notuje w daiszyłn iągu wielką 
frekwencję 'c-zfeuków podziemia, ująw- 
ni-ających *ię zarówno g-ru-powo jak i 
pojedynczo.

Ostatnio ujawniła sig g-rupa czlbhków 
meltągalnego Strórmfcfwa Narodowego, 
wśród których z-nąleź-li się: czlonftk bta- 
los tacki ego Zarządu SN, pseud. „Pod­
laski". W grupie SN z terenu Warszawy 
Ujawnił się: drużynowa SN, pweud. 
„ 218“ , śaaita«i»izka SN, Jjśeud- „805“ , 
członkowi« psetfd, „922“ , pseud, „228“ 
i inni.

W grupie członków T. H. A. K. (Taj­
ne Harcerstwo Armii Krajowej, działa­
jące V  Warszawie), ujftw-nili się m. Wiat 
Bołitm, John, Świerszcz itd,

Z NSZ gr upy Rena e PI ud ^od 
Warszawą, ujawnili się jej członkowie 
„Czarny“  i „Mucha“ . Wśród dalszych 
członków N8Z, uiawnW się tu. lu-n.: 
łącznik, zaianego r» terenie pow. soko- 
iowskibgo, oddziału Rekina pseud. 
„Błysk“ , magazyn!erka broni i bibuły 
oddziału „Groma“  z woj. wans-zawśkiego 
paeud. „Złota", członek kieleckiego obwo 
du pseud. „Koslutek“  i „Rozetka“  i wie­
ki innych.

Spośród wielu zgłaszających się do 
PRAGA, 18.4.. (¡PAP). Były „premier“  Komisji członków WiN, ujawniła się ku

B. „premier“ Tiso
zaw isł na szubienicy

odrętwiej S ło w a c ji Józef Tiso został 
powieszamy w  p ią tek  rśno w  B ra ty ­
s ław ie na mocy w yro ku  T rybuna !: 

Lttdta wej(*.

rier-ka Komendy Głównej WiN, utrzymu­
jąca łączność pomiędzy „Prezesem-Cteo- 
giem“  i pik. „Cisem" pseud. „Joanna“ , 
dowódca kompanii WiN z terenu lom- 
iyńekiego pseud, „Z n k ł“ , m «( kontr­

wywiadu WIN z pow. hrubieszowskiego 
pseud. „Leszczyński Sipalski“ , propagan­
dzista WłN *  Warszawy, peud. „M isio“ , 
kucharz zg-ronladzertia WłN „Białego W il­
ka“ z lubelskiego i inni.

Z dalszych organizacji nielegalnych, u- 
iawnili się; inspektor kaliskiego okręgu, 
działającej w  woj.- poznańskim nielegal­
nej organizacji Warta pseud. „Wasilew­
ski“ , szef propagandy i wywiadu orga­
nizacji T. O.. M~. (Towarzystwo Oporu 
Młodzieży) pseud. „Bułat“ , członek od­
działu wypadowego zgrupowania Lujjflsz- 
ki pseud. „Słoń“ , zastępca szefa kiero­
wnictwa Jnformcjj 5 Propagandy NOW 
z -woj. rzeszowskiego pseud. „Jastrząb“ , 
kierowniczka punktu kontaktowego 
ROAK w Zi-brzh peeud. „LitWa“ i „Julia“ 
i -wieki innych.

Przed Komisją Amnestyjną -przy Woj. 
Uwpdz-ie Bezpieczeństwa Publicznego w 
Warszawie ujawnił się ostatnio brat zna­
nego w pow. grójeckim dowódcy od­
działu ROAK „Józefa“ pseud. „WoI|'- 
iłfak“ .

Wśród dalszych ujawniających się 
przed Komisją członków -podziemia -zna­
leźli «ię: szef ochrony „Km ity“ , dowód­
cy ROAK w  Wa-rsziawfe pseud. „Orka", 
dowódca oddziału sabotażowo - dywer­
syjnego WiN z terenu Warszawy pseud. 
„Dundo“ , siostry „Lidia“  i „Gizella“ , 
łączniczki Wojskowej Służby Kobiet 
WiN z Dęblina, członek nielegalnego 
SN z Warszawy pseud. „142“  i inni.

Dowódca batalionu NSZ z brygady 
Maczyńskiego z pow. warszawskiego po 
ujawtae-mu «łę, pojechał w«k«Mć wła­

dzom bezpieczeństwa magazyn broni, u- 
kryty w iesie Ghojnfckim1-

Spośród dalszych członków podziemi® 
ujawnili się m. -inn.: członek lotnego od­
działu „Burzy“ NSZ z Ciechanowa 
pseud. „Czajka“ , łącznik placówki WiN 
z Węgrowa pseud. „Konrad“ , kierownik 
skrzynki kontaktowej WIN W pow. w y­
soko - mazowieckim -pseud. „Tuja", za­
stępca dowódcy plutonu Wi-N z Orśusa 
pod Warszawą pseud. „Zyk“ , łącznik 
obszaru zachodniego WiN pseud. „Ka* 
det" i wielu innych.

W związku ze -zbliżanifem Się końco­
wego terminu ujawniania się, do Komi­
s ji Amnestyjnej w  woj. białostockim 
ostatnio zglaszją się Większe g-rupY 
cdorików organizacji pod ziem nych
W os-tat-nim czasie ujawniło się dalszych 
1.770 osób.

Ujawnieni -złożyli 530 jednostek broni, 
krabiny aulomtyczne i ręczne, pistolety 
orau ponad 11 tys. sztuk Amunicji. Po­
nadto zdano 2 powielacze, maszynę do 
pisania i archiwum organizacyjne.

Gremialne ujawnienia nastąpiły w pow- 
wysoko - ma-zowie-okim i Białymstoku, 
9 bm. do Komisji Amnestyjnej w porw 
wysoko - mazowieckim zgłosiło się 365 
członków WiN wraz z prezesem obwodu* 
dwoma dowódcami batalionów i pięciu 
dowódcami kompanii.

Wśród ujawnionych w Białymstokii 
znajduje się: jeden dowódca kompanii' 
3 dowódców plutonów i 2 dowódców 
drużyn WiN oraz dowódca kompanii; do­
wódca pt-uicnu i 2 dowódców drużyn 
NZW



Br HX5 (891) Str. 9G Ł O  S
R B B D H H

Ł U G  V

Tam, gdzie dziś jest pusta przestrzeń
W  IY-tą rocznicę pomstania w ghetcie irarszainskim

Na długiej -liście zbrodni hitle­
ryzmu — zbrodnia, której doko­
nał on na narodzie żydowskim, 
figuruje na naczelnym miejscu. W 
stosunku do Żydów po raz pier­
wszy i w największej skali zasto­
sowana została praktycznie ludo­
bójcza teoria hitleryzmu. Był czas, 
że wielu ludziom wydawała się o- 
na histerycznym bełkotem zgrai 
przestępców zagrożonych bankruc 
fwem. Był czas, że uważano do­
syć powszechnie za niemożliwe ta 
kie cofnięcie się w wiek barbarzyń 
stwa, takie pogwałcenie elementar 
nych zasad człowieczeństwa. Isto­
tnie rozmiary, jawność, okrucień­
stwo i cynizm.zbrodni hitlerowskich 
Przekraczają miarę pojmowania 
Przeciętnego człowieka.

Świat ¡nie dowierzał z razu w ia­
domościom z Treblinki i Bełżca, 
Majdanka i Oświęcimia wiadomoś- 
c'om z dziesiątków i setek miast, 
Ciasteczek i osiedli, które stały się 
Ciejsce-rn kaźni. Gdy jednak praw­
da stawała się zbyt oczywista, nie 
dowierzanie ustąpiło miejsca osłu­
pieniu. Trzeba było czasu, aby 
^rodziła i ugruntowała się decyzja 
czynu.
. W obliczu ogromu i potworno.. 
Sc¡ zbrodni poważne odłamy społe 
czeństwa żydowskiego trwały w 
stanie osłupienia i -przerażenia, któ 
re przez wiele miesięcy paraliżo­
wało ośrodki w-o-li i decyzji, para­
dowało instynkt samozachowaw 
czy jednostek i zbiorowości. Trze 
ba o tym pamiętać, aby zrozumieć 
Jakie ogromne trudności stały 
Przed świadomymi silami społe­
czeństwa żydowskiego, które ¡po­
stawiły sobie za zadanie zorgani­
zowanie czynnego oporu i zbrój- 
Pej Walki z Niemcami. Taką silą 

'  a w pierwszym rzędzie żydow­
ska klasa robotnicza -a wraz z ¡nią
cały żydowski 
postępuj

obóz demokracji

Dr oga, na_ której ^dojrzewała
Idea wałki ^  ̂ * fa b jr
idea ta dojrzewała w ogniu naj­
straszliwszego w dziejach terro­
ru, rodziła się z krwi milionów po­
mordowanych. U jej kolebki sta­
ło porozumienie wszystkich demo­
kratycznych i postępowych orga­
nizacji, działających na terenie 
ghetta od peper-owców do sjoni- 
stów włącznie. Jądrem tego poro­
zumienia był klasowy ruch robot­
niczy.

Z jego łona wyszli inicjatorzy i 
Pierwsi organizatorzy żydowskie­
go bloku antyfaszystowskiego, po 
wołanego do życia jeszcze wiosną 
'942 r. Blok ten stał się podstawą 
zbierania -i mobilizowania sił spo­
łeczeństwa żydowskiego do walki. 
Ludzie, którzy pierwsi rzucili 
myśl zbrojnego oporu, byli w  o- 
grom-nej większości członkami Pol 
sldej Partii Robotniczej, że wy­
mienimy choćby takich doświad- 
czenych organizatorów i ofiar 
nyeh mężnych działaczy, jak ¡pole­
gł1 w walce, to w. Lewartowski i 
*nw- Szmidt. Z nimi łączyli się 
dz'alacze innych ugrupowań lewi­
cowych, jak Poale-Sjon Lewica 
mb Haszomer Hacair. Z te-go so­
juszu wszystkich sił antyfaszy-

stowsktoh w ghetcie wyrosła Ży­
dowska Organizacja Bojowa, kie­
rowana przez młodego bohater­
skiego przywódcę młodzieży ży­
dowskiej Anielewicza.

Żydowska Organizacja Bojowa 
przygotowała i pokierowała o- 
statnim aktem dramatycznej wal­
ki zbrojnej — powstaniem w  ghet­
cie.

W dniu 19 kwietnia 1943 r. Niem 
cy przystąpili <k> ostatecznej li­
kwidacji ghetta w Warszawie. W 
dniu tym wystąpiło do czynnej 
walki społeczeństwo żydowskie. 
Jego awangardę stanowiły najlep­
sze elementy ludu żydowskiego, 
skupiające się w Ź. O. B.

Po raz pierwszy od września 
1939 r. Warszawa usłyszała huk 
salw armatnich, nieprzerwany o- 
gień karabinów maszynowych i 
wńrkot bojowych samolotów, rzu 
cających na miasto grad bomb bu 
rżących i zapalających. Blisko trzy 
tygodnie trwała zacięta, nierówna 
walka. Broniącemu się ghettu to­
warzyszyła gorąca sympatia i ży­
we poczucie solidarności całego 
niemal społeczeństwa polskiego.

Znalazło to swój wyraz w czyn­
nej, realnej pomocy ze strony 
polskich organizacji demokratycz­
nych i postępowych z Polską Par­
tią Robotniczą i jej zbrojnym ra­
mieniem Gwardią Ludową na cze 
le.

Gwardia Ludowa pomagała w 
dostarczaniu broni ,i amunicji dla 
ghetta. Gwardia Ludowa zabezpie 
czafa drogę odwrotu powstańcom. 
Gwardia Ludowa podejmowała 
szereg odciążających akcji bojo­
wych, uderzając na atakujących 
Niemców od strony miasta, likw i 
dując i dezorganizując niemieckie 
pozycje wyjściowe. Kierownictwo 
„londyńskiego“  podziemia ograni 
czyło się do kilku pięknie brzmią­
cych, ifązespw,. usiłując , zhagateii- 
zcWać jiowstanie. Reakcja obawia 

pidirrień

cony przez obrońców ghetta, riie 
ogarnął większych połaci kraju i 
nie porwał do czynu szerokich 
mas narodu polskiego.

Jakkolwiek wynik walki był z 
góry przesądzony, obrońcy ghetta 
nie walczyli daremnie. Biało-czer­
wony sztandar zatknięty na mu- 
rach broniącego się ghetta stał się 
nieprzemijającym symbolem bra. 
terstwa broni i przymierza w wal­

ce o wspólną sprawę wyzwolenia 
Polski.

Obrona ghetta była czymś wię­
cej, niż aktem samoobrony ludzi 
skazanych na śmierć. Ludność 
żydowska Stolicy dała swój wkład 
krwi we wspólne dzieło narodów 
walczących z ¡najazdem i przemo­
cą hitlerowską. Broniąc się w zauł 
kach ghetta, zadając wrogowi po­
ważne straty, ginąc mężnie i z ho-
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norem, ludność żydowska Warsza­
wy włączyła się w  ogólny nurt 
walki wyzwoleńczej narodu poi 
skiego.

djetta ginęło wielu

Józef Lewartowski

W rumach _ 
ludzi, którzy zrośli się byli całko 
wicie z narodem polskim, którzy 
byli Polakami. Ginęło wielu in­
nych, którzy stali na gruncie od­
rębnej, własnej kultury żydow­
skiej, byli Żydami z narodowości, 
ale dla których Polska była jedy­
ną ojczyzną. Ginęli wreszcie w nie 
malej liczbie tacy, którzy widzieli 
realizację swych ideałów politycz­
nych i społecznych we własnym 
państwie żydowskim. Połączyła 
ich krew, ale nie ta, która była 
świadectwem ich wspólnego pocho 
dzenia, lecz ta, ¡którą wspólnie prze 
lali w walce. Ta sama krew łączy 
obrońców ghetta z bojownikami 
polskiej partyzantki, z bohaterami 
powstania warszawskiego, z pol­
skim ludem pracującym, z pol­
skim narodem. Jednoczyła ona w 
walce i jednoczy w pracy nad rea 
lizacją wspólnych idei, wspólnych 
celów, wspólnego lepszego jutra.

Z walki i pracy, z krwi i potu 
wszystkich naszych ziomków po­
wstaje nowa odrodzona Polska 
Ludowa, w której nie ma miejsca 
dla hańbiącego barbarzyństwa 
przesądów rasowych czy wyzna­
niowych. Obrońcy ghetta dorzu­
cili swoją cegiełkę do tej budowli.

Tam, gdzie cztery lata temu to­
czył się zażarty nierówny bój, jest 
dzisiaj pusta przestrzeń. Dzielni­
ca Warszawy, która kiedyś była 
ghcttem, została zrównana z zie­
mią. Nie ma dziś domu, nie ma 
nutru, nie ma bodaj głazu, który by 
przypominał: tu właśnie walczy­
li obrońcy ghetta. Mają oni jed­
nak pomnik trwalszy od głazu. 
Tych, którzy oddali życie w wal­
ce o wyzwolenie, naród polski za­
chowuje we wdzięcznej i wiernej 
pamięci. :T ,vr '  :

Szcżęśńy Dobrowolski

Towarzysz Józef Lewartowski był 
jednym z wybitniejszych działaczy re 
wolucyjnego ruchu robotniczego w o- 
kresie międzywojennym. Przez długie 
lata byi członkiem Komunistycznej 
partii Polski. Swoje nieprzeciętne zdol 
ności, energię i gorące umiłowanie 
idei poświęcił w znacznej mierze or­
ganizowaniu politycznej i ekonomicz­
nej walki proletariatu żydowskiego.

Za swoją antyfaszystowską i rewo­
lucyjną działalność ścigany i prześla­
dowany przez policję i sądy, przesie­
dział dwanaście lat w więzieniu. We 
wrześniu 1939 roku, po wyłamaniu 
krat więziennych, staje w  szeregach 
obrońców Warszawy. W łatach oku­
pacji, jako kierownik organizacji Pol­
skiej Partii Robotniczej na terenie 
ghetta warszawskiego, organizuje 
pierwsze grupy samoobrony, montuje 
żydowski blok antyfaszystowski. To­
warzysz Lewartowski Jest duszą ro­
dzącego się ruchu oporu.

Głębia przekonań, wielkie doświad­
czenie i rozum polityczny, męska od­
waga i spokój w obliczu niebezpie­
czeństw', czynią go faktycznym przy­
wódcą i kierownikiem jednoczących 
się sił oporo w ghetcie. Tow. Lewar­
towski padł na posterunku w  momen­
cie, kiedy nad ghettem zawisła groźba 
ostatecznej zagłady. Towarzysze pod­
nieśli sztandar, wytrącony z jego rąk 

... ■ . ‘ i zatknęli go na szańcach GHETTA
W ATJdtfĄ tfE iio  '

Argumenty prawne, gospodarcze, moralne i polityczne
600 milionów dolarów zainwestowaliśmy na Ziemiach Odzyskanych
Z przemówienia min. tow. Z. Modzelewskiego do pracowników Elektrowni Warsz.

Wczoraj mm. tow. Z. Modzelewski, 
ipygłosił w Elehtroiwni Warszawskiej 
dłuższe przemówienie, poświęcone zaga­
dnieniu naszych Ziem Odzyskanych. Po 
niżej podajemy obszerne fragmenty 
tego przemówienia.

Do Ziem Od­
zyskanych ma­
my prawo na 
podstawie sze­
regu argumen­
tów. Argumen­
ty pierwsze na­
tury prawnej— 
to uchwały w 
Jałcie, uchwały 
w ¡Poczdamie i 
dalsze umowy 

zawarte przez nas na podstawie 
uchwał poczdamskich.

Odezwa Żydowskiej Organizacji Bojowej
Wydana w czasie powstania do Polaków

p o l a c y , o b y w a t e l e !
ŻOŁNIERZE WOLNOŚCI!
Wśród huku armat, z których armia niemiecka wali do naszych do- 

•hów , do mieszkań, do naszych m atek, dzieci i żon, 
wśród terkotu karabinów maszynowych, które zdobywamy w wal- 

^  na żandarmach i SS-manach,
wśród dymu pożarów i kurzu krwi mordowanego ghetta w War­

szawie, my więźniowie ghetta — ślemy wam bratnie serdeczne po­
prawienie. Wiemy, że w serdecznym bólu ; łzach współczucia, że 
* Podziwem i trwogą 0 wynik tej walki przyglądacie się wojnie, ja- 

od wielu dni toczymy z okrutnym okupantem.
Lecz widzicie także, że każdy próg ghetta jak dotychczas tak i na- 

będzie twierdzą, że możemy wszyscy zginąć w tej walce, lecz 
nie poddamy się, że dyszymy jak i Wy żądzą odwetu i kary za 
Wszystkie zbrodnie wspólnego wroga.

Toczy się walka o naszą i waszą wolność.
O Wasz i nasz ludzki, społeczny, narodowy honor i godność. 
Pomścimy zbrodnie Oświęcimia, Treblinki, Bełżca, Majdanka.
Niech żyje braterstwo broni i krwi Walczącej Polski!
Niech żyje Wolność!
Śmierć katom i oprawcom!
Niech żyje walka na śmierć i życie z okupantem!

Warszawa, 23 kwietnia 1943 r. żydowska Organizacja Bojowa

Jak. to było w tym Poczdamie?
W naszych bezpośrednich roz­

mowach z delegacją amery­
kańską, reprezentowaną przez 
prezydenta Trumana i w rozmo­
wach z delegacją • Wielkiej Bryta­
nii, umówiliśmy się, że ta fo r­
muła, która mówi o oddaniu tych 
Ziem w ręce administracji pol­
skiej, jest. tylko formalnością.

Takie było stanowisko w roz­
mowach z nami zarówno ze stro­
ny delegacji amerykańskiej jak 
i ze strony delegacji Wielkiej Bry 
tanii! Nie mówię o stanowisku 
Związku Radzieckiego, gdyż to 
stanowisko od samego początku, 
od pierwszego zetknięcia się na­
szej delegacji z przedstawiciela­
mi Wielkiej Trójki było jasne i 
zdecydowane, a wyraziło się w
0 ś wi a dczeńi u M INI ST RA MOLO - 
TOWA, KTÓRY OD RAZU PO­
WIEDZIAŁ ŻE ZWIĄZEK RA­
DZIECKI STOI NA STANOWI­
SKU GRANIC POLSKI NA 
ODRZE I NA NYSIE ZACHOD­
NIEJ.

Mamy dalej argumenty natury 
faktycznej.

¡Na tych Ziemiach my od dwóch 
łat jesteśmy faktycznymi gospo­
darzami. Gospodarstwo na tych 
Ziemiach jest w rękach robotni­
ka polskiego, chłopa polskiego
1 inteligenta polskiego. MYŚMY 
W TE ZIEMIE WŁOŻYLI 
W POSTACI INWESTYCJI I NA­
KŁADÓW 600 MILIONÓW DO­
LARÓW — suma, którą potra­
fimy; żawsze udowodnić t pona- 
zać z jakich pozycji się składa. 
Na tych ; Ziemiach nie ma już 
więcej Niemców. To są argu­
menty faktyczne.

Mamy i.argumenty natury po­
lityczno - moralnej, jak bym po­
wiedział. Są to Ziemie, które by­

ły kiedyś polskie ! były do koń­
ca zamieszkane przez spory od­
setek pracującej ludności pol­
skiej. Przeszło milion ludności, 
którą my nazywamy autochtona­
mi, jest najlepszym świadectwem, 
że to są Ziemie zdobyte na nas 
przez Niemcy, a przez nas do­
prawdy tylko Odzyskane.

Wreszcie, najpoważniejszy ar­
gument, to argument natury po­
litycznej, polegający na tym, że 
Ziemie Odzyskane to stworzenie 
w Europie nowej równowagi sił 
takiej równowagi sił, która sta­
wia wyraźną i mocną tamę nie­
mieckiej agresji. Te Ziemie Od­
zyskane i granice nasze na Odrze 
i Nysie, TO GRANICE POKOJU, 
TO SOLIDNY MUR OPARTY W 
DANYM WYPADKU O JED­
NOŚĆ DZIAŁANIA WSZYST­
KICH PAŃSTW SŁOWIAŃ­
SKICH, OPARTY NA NASZYM 
SOJUSZU ZE ZWIĄZKIEM 
RADZIECKIM, JUGOSŁAWIĄ I 
CZECHOSŁOWACJĄ.

Dlatego wielokrotnie mówiliś­
my i dziś jeszcze to powtarza­
my: każda próba podważania 
naszych praw do Ziem Odzyska­
nych w tych granicach jak to 
zostało nakreślone w Poczdamie, 
jest próbą stworzenia w tej czę­
ści Europy niebezpieczeństwa 
dla pokoju, a co za tym idzie i 
dla pokoju światowego.

Międzynarodowe koła reakcyj­
ne inspirują wystąpienia prze­
ciwko naszym granicom zachod­
nim. 1 to jest klucz do wszyst­
kich wystąpień w sprawie usto­
sunkowania się do problemu 
Z;em Odzyskanych w skali mię­
dzynarodowej. Ten kto istotnie 
jest za trwałym pokojem zbudo­
wanym na podstawie szerokiej 
demokracji we wszystkich kra­
jach, ten mu6i i winien popie­

rać Ziemie Odzyskane — ten 
kto solidnego pokoju nie chce, 
kto chce , przywrócenia władzy 
reakcji, ten będzie kwestionował 
i kwestionuje nasze prawo do 
Ziem Odzyskanych.

Ażeby zaprzestano raz na za­
wsze mówić o Ziemiach Odzy­
skanych jako o problemie, z 
punktu widzenia naszej polityki 
zagranicznej niezbędna jest naj­
większa, jak najgłębsza konso­
lidacja s ił demokratycznych w 
samej Polsce. Wyobrażamy ją 
sobie przede wszystkim w utwo­
rzeniu wielkiego narodowego 
frontu w którym podstawę sta­
nowiłaby klasa robotnicza i jej so­
jusz z chłopstwem.

Podstawą tego szerokiego 
frontu narodowego w sprawie 
Ziem Odzyskanych może być 
tylko jedna i jedyna polska ro­
dzima koncepcja. KONCEPCJA 
POWIAZANA Z UTRWALE­
NIEM POKOJU I Z MOŻLIWO­
ŚCIAMI DANIA NARODOWI 
POLSKIEMU TAKICH WARUN- 
KÓW, BY MÓGŁ ON SWOBOD- 

j NIE ROZWIJAĆ SIĘ. A nie mo- 
i że być swobodnego rozwoju na­
rodowego w Polsce, nie może 
być zagwarantowanej niepodle­
głości dla naszego kraju bez 
tych granic jakie zostały wy­
kreślone w Poczdamie. I nie ma 
żadnej innej polskiej koncepcji, 
tak jak tego chciałyby jeszcze 
nieliczne jednostki w Polsce, 
koncepcji polegającej na próbach 
rewizji tych granic . i łączenia 
ich z granicami wschodnimi. 
TEGO RODZAJU KONCEPCJE, 
ACZKOLWIEK MOGĄ BYC 
PRZEDMIOTEM SZEPTANEJ A 
CZASAMI OTWARTEJ PROPA­
GANDY SĄ W POLSCE, OD­
GŁOSAMI ZAGRANICZNYCH 
REWIZJONISTYCZNYCH KON­
CEPCJI, odgłosami tjrch ludzi,

którzy pod przykrywką frazesów
0 pokoju w rzeczywistości so­
lidnego pokoju nie chcą — kon­
cepcjami nie polskimi, koncepcja­
mi nie naszymi.

Musimy mieć jednak dodatko­
we gwarancje, które by nam za­
pewniły pokój na granicach i 
zaprzestanie dyskutowania o 
Ziemiach Odzyskanych. Szukamy 
tych dodatkowych gwarancji w 
naturalnych sojuszach z tymi 
krajami, które mają podobną do 
nas postawę, które mają podob­
ne do naszych metody w polityce 
zagranicznej — szukania zawsze 
rozwiązań trwałych, rozwiązań, 
które byłyby oparte nie na wa­
runkach życia wstecznego, ale na 
postępie. Do takich sojuszów za­
liczamy zawarte już sojusze z 
krajami słowiańskimi, ze Związ­
kiem Radzieckim na czele jak 
również sojusze, które mamy za­
miar zawrzeć z przymierżeńca- 
mi naturalnymi dla Polski, jak so­
jusz z Francją. To jest nasza 
druga gwarancja potrzebna nam
1 zabezpieczająca nasze granice 
na Odrze i Nysie.

Ale jednocześnie oświadczamy, 
że gotowi jesteśmy zawrzeć 60- 
jusz z każdym krajem, który bę­
dzie tak jak my chciai pokoju 
i który stanie na stanowisku nie­
naruszalności naszych granic. 
I w tej dziedzinie mogę wam 
oświadczyć, że we wszystkich 
krajach, niezależnie od tego ja­
kie jest stanowisko rządów, Pol­
ska demokratyczna ma wielu 
przyjaciół. Ma tych przyjaciół 
i w Stanach Zjednoczonych Ame 
ryki, ma tych przyjaciół i w 
Wielkiej Brytanii. I mogę was 
zapewnić, że liczba tych przy­
jaciół rośnie, bo rosną siły po­
stępu, bo rosną siły ludowe w 
tych krajach.
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Oczyma  ̂ zagranicy

Golf n apiera cricket
A n g ie ls k i agencja „D em ocra tic  

and General News“  przynosi cieka­
wa korespondencję C. A . W IL L IS A  
o stosunkach anglo-am erykaAskich w  
okupow anej Japonii.

Japoński następca tronu  o trzym a ł o. 
s tatn io nowego w ychowawcę — A m e­
rykan ina . Poprzedni wychowawca b y ł 
A ng lik iem ... Trzeba w ięc przyznać, ż» 
A m erykan ie  są g run tow n i.

Z w ie lk im  pośpiechem j entuzjgz 
mem zabiera się w u j Sam do dzieła, 
by uczyn ić z Japon ii 49 stan. N ie  oka- 
żuje p rzy  tym  w ie lu  sk rupu łów  w  sto­
sunku do swego rycerskiego sprzym ie­
rzeńca — W ie lk ie j B ry ta n ii.  S ku tk i, te j 
p o lity k i są jednak w yraźn ie  w idoczno 
w  każdym szczególe adm in is trac ji.

Skromny udział Anglii
S pójrzm y chociażby na same wojska 

okupacyjne.. Składa ją  się one ze 124.000 
A m erykanów  i 40.000 b ry ty js k ic h  w ojsk 
im peria lnych . Choć ilość w o jsk  b ry ty j­
skich jest dość poważna, z w iadomości 
gazetowych zupełnie tego n ie  w idać. 
Rzut oka na mapę Japonii odsłania in 
teresujące szczegóły o b ry ty js k ie j s tre ­
fie  okupacyjne j. O bejm uje  ona n ie ­
w ie le  ważnych ośrodków ludno ­
ściowych, a jedyne naprawdę w ie l­
k ie  m iasto, znajdujące się w  s tre fie  
b ry ty js k ie j ' zniszczone jest przez bom 
bę atomową. Teren jes t n iem al całko 
w ic ie  ro ln iczy , a jego chłopska lu d ­
ność ży je  skrom nie  i nader p ry m ity w - 
nie. ZdawaioDy się, że Kobe, (które 
było niegdyś ważnym  ośrodkiem  w p ły ­
w ów  b ry ty js k ic h ), Osaka, a nawet 
K io to , przynależą z ra c ji swego polo 
żenią do b ry ty jsk ie g o  obszaru a d m in i­
stracyjnego. A le  okręg i te zostały s ta­
rann ie  oddzielone i pozostały pod w ła ­
dzą generała Mac A rth u ra .

N iedawno ukaza ły się w prasie a- 
la rm u jące  a r ty k u ły  o w ysokich  kosz­
tach okupac ji a lia n ck ie j. Przytaczano 
w  n ich  w ie le  p rzyk ładów  n iezw yk łe j 
rozrzutności, grożącej Japon ii bankruc­
tw em . W szystkie te p rzyk ład y  odnosiły 
się do w yd a tkó w  am erykańskich — i 
n ie  jest to byn a jm n ie j ja k iś  p rzypad­
kow y zbieg okoliczności.

M M E S I E
O blicze p.isła N ow aka
AV czasie"ofećtufi sesji............................ . - ■' • - V'-ii i

PfiSlóic .jpięsetó^skicji 
pos. Nowak, działacz peeselowski 
Poznańskiego. W yróżnił sic agresywno­
ścią tonu i nienawiścią do postępo­
wych organizacji chłopskich, jaka po 
prostu biła z każdego jego słowa. Ałe 
za jeden ustęp jego przemówienia war­
to podziękować p. Nowakowi. Warto 
przede, wszystkim dlatego, że odsłonił 
on w tym ustępie maskę, jaką zwykle 
okrywa PSL swe oblicze —  oblicze par­
tii bogaczy, .pogardzających do głębi 
biedniejszym chłopem.

Cytujemy dosłownie, podług „Gazety 
Lado ivej” :

„Reforma rolna obdzieliła setki ty ­
sięcy rodzin ziemią. Ci, KTÓRZY  
PRZEZ C AŁE SW E DOTYCHCZA­
SOWE ZY C IE  S ŁU C H A LI DYSPO­
Z Y C JI EKONOMA, nie przywykli 
byli do samodzielnej pracy, je j plano­
wania, organizowania i O G AR N IAN IA  
SWYM UM YSŁEM  CAŁOŚCI GO­
SPODARSTWA, które jest wszak 
oi i;ani.: mem wysoce skomplikowanym” .

Ile pogania tkw i w słowach „ci, któ­
rzy przez całe swe dotychczasowe życie 
słuchali dyspozycji ekonoma” .' Ile  kłam 
stwa tkw i w oświadczeniu, że wczorajsi 
fornale okazali sir. niezdolni do „ogar­
nięcia swym umysłem całości gospodar­
stwa” !  l ic  pychy, ograniczonej pychy 
tępego bogacza wiejskiego jest w lycli 
słowach!

Wiemy, że dziedziczy się grunt. Ale 
słyszymy pierwszy raz, że wraz s yrau­
tem dziedziczy się i rozum. Pierwszy 
raz słyszymy, że ten, który nie odzie­
dziczył po ojcach gospodarstwa, nie­
zdolny jest do ogarnięcia umysłem je ­
go całości, z chwilą, gdy je uzyska, 
Wiemy, że jest przeciwnie. Wiemy, że 
dziesiątki tysięcy biedoty wiejskiej, ktd 
ra objęła gospodarstwa z reformy rol­
nej, gospodaruje na nich nie gorzej od 
starych gospodarzy. Rzecz inna, żc trze 
ba im pomocy — ale jest to pomoc 
przede wszystkim M A T E R IA LN A , po­
moc w zagospodarowaniu, w sprzęcie 
gospodarskim, to żywym inwentarzu. 
Nie trzeba im pomocy iv rozumie — 
już najmniej od bogaczy wiejskich.

P. Nowak rzucił obelgę pod adresem 
wszystkich nadzielonych zieinią z refor­
my rolnej. P. Nowak zrobił nich 
głupców, bo byli biedni. P. Nowok po­
kazał nam prawdziwe oblicze PŚL — 
partii bogaczy miejskich i wiejskich, 
¿¿¡noszącej się z pogardą do miliono­
wych mas biedniejszych chłopów.

Trzeba, żeby o tym prawdziwym ob­
liczu PSI< wiedzieli wszyscy chłopi w 
Polsce,

"  • • u s z

Pewien rozżalony o fice r b ry ty js k ic h  
w ojak Okupacyjnych w  Japon ii napisa ł 
n iedawno lis t  do jednego z lo n d yń ­
skich dz ienn ików , zapytu jąc z gniewem : 
„P o  co w łaśc iw ie  s iedzim y tu ta j?  Jeśli 
jesteśm y tu  po to, by udow odnić Ja ­
pończykom , że n ie  same Stany Z je d ­
noczone w yg ra ły  w ojnę, to ja k  m ają 
się oni o tym  przekonać, patrząc na 
nasz lic h y  ekw ipunek i  na nasze m ar­
ne w a ru n k i życia? O czywiście nie 
tw ierdzę, że nasza stopa życiow a jest 
niska, ałe chodzi m i o porów nan ie  ze 
stopą życiową naszych sąsiadów A m e ­
ry k a n ó w “ .

Część
obszernego zagadnienia
Rozum iem y jego p u n k t w idzen ia . Ale 

jes t to  ty lk o  część znacznie obszern ie j­
szego zagadnienia, Weźmy np. handel. 
Ze słusznym oburzeniem  donosi b ry ty j­
ska prasa, w  ja k i bezwzględny sposób 
rozparce low u ją  A m erykan ie  japońsk i 
eksport i  im p o rt. Tysiące am erykań­
skich kupców  w ę d ru je  po Japonii, za­
w ie ra ją c  na p raw o i lew o k o n tra k ty  
i rozdzie la jąc zam ówienia, podczas gdy 
ang ie lsk im  kupcom  oświadzca u p rze j­
m ie genera ł Mac A r th u r, że nie może 
ich  wpuścić... ze względu „na  b rak 
m ieszkań“ .

Około trz y  czw arte japońskiego han­
d lu  k ie ru je  się dziś do S tanów Z je d ­
noczonych,. w  porów nan iu  z jedną 
czw artą p rze d 'w o jn ą . Sztuczny jedw ab, 
zakup iony w  Japonii przez rząd b ry ­
ty js k i, m usia ła  A n g lia  sprowadzić za 
pośrednictw em  szw a jcarsk ie j f irm y , po 
n ieważ b ra k  aa m ie j sou odpow iedn ie j 
f irm y  b ry ty js k ie j,  k tó ra  m ogłaby się

posiedzenia. A le  jego zastępca George 
Atcheson doskonale spełnia swą rolę, 
w ypow iada jąc „n ie “  zupełnie tak, ja k  
sam Mac A r th u r.

Weźmy np. ustawę o re fo rm ie  ro-lnej 
Gnębione przez obszarn ików  chłopstwo 
japońskie  domaga się g run tow ne j re­
fo rm y  ro lne j, ja ko  jednego z na tych ­
m iastow ych  i m in im a lnych  postulatów . 
P rzedstaw ic ie l W ie lk ie j B ry ta n ii,  Mac- 
m ahon B a li, p rzed łoży ł Radzie szeroko 
nakreślony ¡projekt. Rada za tw ie rdz iła  
go i  przekazała z ko le i Mac A r th u ro ­
w i. Tymczasem Japończycy przygoto­
w y w a li swój w łasny p ro je k t ustaw y — 
spry tną  m ieszaninę dem okratycznych 
fo rm u łe k , p ięknych  banałów i zupełnie 
n ieskutecznych środków.m

O belga dla A nglików
I co dalej? Angie lska konserw a tyw ­

na gazeta „D a ily  Te legraph“  opowiada 
tę sm utną h is to rię : „O  dalszym  ciągu 
spraw y dow iedzia ł się p. B a li, czytając 
w  m ie jscow ej gazecie, że Japończycy 
p rze d s ta w ili swój p ro je k t ustaw y ge­
ne ra łow i Mac A r th u ro w i i  Mac A r th u r  
go Zatw ie rdz ił, m im o zaleceń Rady 
K o n tro li.

A le  to jeszcze nie wszystko. Japoń­
czycy w yd a li oświadczenie, w  k tó rym  
p rzyzna li, że ich  p ro je k t różn i się zna­
cznie od zaleceń Rady K o n tro li,  ale 
dodali, że „s tenow i on pod wielo-ma 
w zględam i bardz ie j lilb e ra ln e  i ba r. 
dzie j p raktyczne rozw iązan ie". Należy 
zaznaczyć, że p ro je k t te j o ryg ina lne j 
„ re fo rm y  ro ln e j“  cieszy się poparciem  
japońsk ich  obszarn ików  i  cesarza. L o n ­
dyńsk i „D a ily  Te legraph“  uważa, że 
zaaprobowanie tego p ro je k tu  przez Mac

ZE Ś W I A T A
UMARŁ JERZY LEDEBOUR 

W Bernie Szwajcarskim umarł o- 
statnio Jerzy Ledebour, jeden z daw­
nych przywódców niemieckiego ruchu 
robotniczego. Urodzony w r. 1850, Le­
debour należał do budowniozych so­
cjaldemokracji niemieckiej. Stal za­
wsze ńa lewym skrzydle ruchu. W 
okresie przed 1914 r. występował nie­
jednokrotnie gorąco za niepodległoś­
cią Polski.

W latach rewolucyjnych 1918—1920 
w Niemczech Ledebour odgrywał 
dość poważną rolę Jako przywódca 
tzw. „Niezależnych“. Kiedy ta partia 
uległa rozłamowi, Ledebour nie sta! 
się komunistą, jak olbrzymia więk­
szość „niezależnych“. Nie potrafił jed­
nak również wraz z prawicą stronnic­
twa wrócić do partii socjaldemokraty­
cznej, opanowanej całkowicie przez 
prawicę.

W ostatnich latach Ledebour — 
blisko stuletni starzec — wypowiadał 
się wielokrotnie za jednością ruchu 
robotniczego na gruncie naukowego so 
cjalizmu.

„ERATERNIZACJA PSUJE 
MĘŻCZYZN AMERYKAŃSKICH“ 
Kobiety amerykańskie bardzo skar­

żą się na skutki amerykańskiej oku­
pacji Niemiec. Okazuje się, że łagod­

ne i pokorne (po klęsce) niemieckie 
Gretchen oczarowały naiwnych Ame­
rykanów. Nauczyli się oni ze scepty­
cyzmem patrzeć na dumne niewiasty 
amerykańskie.

Przeciętnie w Ameryce rozwodzi się 
co trzecie małżeństwo. Ale na każdych 
z trzech żołnierzy amerykańskich, po­
wracających z Rzeszy, rozwodzi się 
dwóch. Dokładnie 66 proc. powraca­
jących decyduje się na rozwód ze swą 
poprzednią amerykańską żoną.

Ameryce grozi powódź importowa­
nych „Gretchen“. W samych Niem­
czech liczba zawartych tajnie — gdyż 
Władze wojskowe dotąd nie cofnęły 
wydanego swego czasu zakazu — mał­
żeństw pomiędzy Amerykanami a 
Niemkami, wynosi ponoć 14 tysięcy.

Czyżby niemieckim dziewczętom u- 
daio się to, co nie powiodło się dywi­
zjom SS — pokonanie armii sprzy­
mierzonych?

NIE WEHRMACHT,
TYLKO „GRUPY SŁUŻBY PRACY“

Prasa niemiecka publikuje interesu­
jące szczegóły o niemieckich forma­
cjach wojskowych, istniejących dotąd 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej Nie 
mieć.

Formacje te nazywały się z począt­
ku „kompaniami pracy jeńców“, póź-

tym  zająć. Przed w o jną  sprowadzała ! A r th u ra  by ło  w yraźną obelną dla A n ­
g likó w .

G olf w ypiorą c ricke ł
N iedaw no jeszcze nauczyciele w  b ry  

ty js k ic h  szkołach w y ja ś n ia li swym  ucz 
n iom  ta jem n icę  powodzenia b ry ty js k ie  
go systemu im peria lnego. „P ie rw szą  
rzeczą, ja ką  pow in ien  uczyn ić Angłiik, 
„o b e jm u ją c “  now y obszar ko lo n ia ln y  
— m ó w ili nauczycie le — to urządzić 
pole do c ricke ta  i ew entua ln ie  um ów ić 
się na p a rty jk ę  z m ie jscow ym i w o­
dzam i“ .

M ożliw e, że b ry ty js k i system ko lon i- 
zacyjny polegał na czymś w ięce j, niż 
na te j proste j fo rm u łce . A le  c ricke t 
n ie  jest am erykańską grą, je j am ery­
kańskim  odpow iedn ik iem  jest g o lf —
a gati. Douglas Mąc A r th u r  jest. w ie l-

........
fro

Japonia ponad połowę swej baw ełny 
z im perium  b ry ty jsk ieg o . Obecnie do­
noszą, że W ie lka  B ry ta n ia  zakupuje 
50 m ilio n ó w  yardów  japońskich  tka n in  
baw e łn ianych  od Stanów Zjednoczo­
nych za amerykańskie do la ry .

P rzyk ła d y  tak ie  można mnożyć w  
nieskończoność. W eźmy ty lk o  jeszcze 
jeden. S ta tk i japońsk ie j f lo ty  w ie lo ry -  
bniczej, k tó ry c h  na próżno domagały 
się W ie lka  B ry ta n ia  i N orw egia  w  cha 
rak te rze  repa ra c ji, celem p o k ryc ia  s tra t 
w o jennych , zostały zwrócone rządow i 
japońskiem u, co zapewnia Japon ii p rzo 
dujące m iejsce w  przem yśle w ie lo ryb - 1 
niczym . A pe łnom ocnik am erykański . 
dla s p ra w . repa ra c ji, E dw in  S. Pauley . 
zagroził K o m is ji D a lekow schodnie j w  
n iezw yk le  ob raź liw y  sposób, że je ś li j 
tfle  do jdzie  óńa-; -do po fozrttftie iiia  o d - j 

rozdz ia łu  japońskich ' " re p a ra c ji, i/ .M-j. »».03.00! nosm e -ro zd z ia łu --ja p o n
' - j^ ro .w Iff f iÓ ił^ ^ tfś ta iS łe  iW  iżyefc-iiam ery 

kański „p la n  tym czasow y“  bez w szel­
k ie j dalszej dyskus ji.

Poza tym  oczyw iście Wszędzie panu­
je  „am e rykań sk i sposób życ ia “ . K to ­
k o lw ie k  podróżuje dziś p o  Japonii, n ie 
może m ieć żadnych w ą tp liw ośc i, k to  
w  istocie rządzi k ra jem . A m erykańsk ie  I 
gazety, am erykańskie  w yw ieszk i, ame- | 
rykań sk ie  rad io , am erykańskie  sklepy. 
Wszystko na am erykański sposób, po­
czynając od p o lic ji,  a kończąc na szko- 
łach. Jeśli ktoś ma dużo czasu do 
zm arnowania, może poszukać ang ie l­
skich  gazet lub  tygodn ików . W yraże­
n ie  „do  zm arnow an ia “  jes t tu ta j zu­
pe łn ie  na m ie jscu, bo nie można ich 
nigdzie znaleźć, chyba w  b ry ty js k ic h  
kan tynach  w o jskow ych . „G ene ra ł Mac 
A r th u r  pode jm u je  w szelk ie ś rodk i o- 
sirożności p rzec iw ko  p rzen ikan iu  b ry ­
ty js k ic h  w p ły w ó w “  — skarży się an­
g ie lsk i tyg o dn ik  „N ew  Statesman and 
N a tio n “ .

k im  m iłośn ik iem  te j; g ry  
j  m y sobie, ja k  o k re ś lił on cesarza 
; h itę : „J e s t tó człow iek, ja k ie g ó ' Jfiożńa 
| b y  spotkać w każdym  k lu b ie  go lfo ­

w ym “ .
Ostatnie doniesienia z Tokio  zaw iera 

ją  ciekawą w iadomość: „Ponad 50 m i­
lio n ó w  jen  w ydano w Japon ii na 
ku rsy  golfa dla am erykańskich  w o jsk
okupacy jnych “ .

G o lf w yp ie ra  oricket. Tó wydarzenie 
sportowe sta je  s!ę symbolem d z is ie j­
szej rzeczyw istości japońsk ie j. A ng lia  
coraz ba rdz ie j ustępuje m iejsca Am e­
ryce, któira za jm u je  jedną po d rug ie j 
w szystk ie  pozycje angie lskie W Japonii.

Zda je  Się, że tym  razem „na  p a r ty j­
kę z m ie jscow ym  wodzem “  u m ó w ił się 
Mac A rth u r...

Rada Kontrolna
jest ty lko  „radej**

W zajemna pozycja  obu pa rtne rów  
„ang lo-am erykańskiego b lo ku “  n a jle ­
p ie j się zaznacza na p rzyk ładz ie  Rady 
K o n tro li w  Japonii. Od samego po ­
czątku da ł genera ł Mac A r th u r  do po­
znania, że uważa on ją  jedyn ie  za „ r a ­
dę“ , ale n ie  p rzyzna je  je j p raw a „k o n ­
t r o l i “ . (Spośród czterech zleceń, k tó re  
uczyn iła  Rada na swym  pierw szym  
posiedzeniu, od rzuc ił on 3, a ty lk o  czę­
ściowo zaaprobował czwarte. Od tego 
czasu rzadko naw et fa tyg u je  się na je j

Protest Dąbrowszczaków
przeciw skazaniu na śmierć
młodych patriotów hiszpańskich

Związek Uczestników Walki o Wol­
ność w Hiszpanii przesłał do Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych na ręce Se­
kretarza Generalnego Trygve Lic na­
stępujący protest:

Związek Uczestników Walk o Wol­
ność. Hiszpanii w latach 1936 — 1939 
(Związek „Dąbrowszczaków“) gorąco 
protestuje przeciw bestialskiemu skaza­
niu na śmierć przez falangistov kie 
bandy Franco młodych patriotów hisz­
pańskich.

Jose Luis Sancres Cane.
German Gaz Esteban.
Juan Arraz Laiand.
Luis Berlinguer Rase.
AdoJfo Gonzalez Barena.
Angel Gox Arrollo.
Jose Kuste Garcia.
Luisa Genz Barena.
Izabeiita Terralba
Republikanie i demokraci hiszpańscy 

w ogniu codziennej, bohaterskiej walki 
krwawią po dziś dzień w chwili, kiedy 
inne parody wyzwoliły się już spod jarz 
ma faszyzmu. Naród hiszpański, który 
pierwszy stanął w obronie praw democ 
kfaeji i wolności, płaci największą dani­
nę w wielkiej walce wyzwoleńczej na­
rodów

M, Dąbrowszczacy, którzyśmy wal-

czyli u boku bohaterskiego narodu 
Hiszpanii „Za Waszą i Naszą Wol­
ność“, którzyśmy przelewali krew w o- 
bronie wspólnej, jednej sprawy wszyst­
kich narodów miłujących wolność 1 spra 
wiedliwość, zespolonych dziś w .wielkiej 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
wspólnym zwycięstwem w największej 
walce o wolność, wołamy:

Dość już cierpień i zmagań bohater­
skich antyfaszystów hiszpańskich!

Czas położyć kres barbarzyńskim me­
todom frankistowskim!

Trzeba wyrwać ze szponów falangi- 
stów młodych patriotów, skazanych na 
śmierć!

Wierzymy, że Organizacja Narodów 
Zjednoczonych, broniąca najświętszych 
praw wszystkich demokratów świata: 
prawa do życia i wolności — nie zezwo­
li, by krew niewinnych ofiar raz jeszcze 
polała Sie szerokim strumieniem. Wie­
rzymy, żc Organizacja Narodów Zje­
dnoczonych wyrwie ze szponów śmierci 
bohaterskich patriotów hiszpańskich, 
niosących wysoko i dumnie sztandar 
wolności, demokracji i  poko ju ..-4  I  i 

Za Zarząd
(SZYR Eugeniusz płk) 

(MIETKOWSKł pik)

niej — „niemieckimi kompaniami p r* 
cy“, a ostatnio noszą nazwę „grup 
służby pracy“. Po atakach prasy ra­
dzieckiej na utrzymywanie tych kom­
panii przez Anglików —• żołnierzy, 
wchodzących w skład kompanii, prze­
brano w pofarbowane na brązowo 
mundury angielskie. Mundury iHo- 
micckie musieli oddać.

Terminologia, stosowana w „gra­
pach“ jest zmieniona, ale stosuje się 
ją podług dawnych stopni wojsko­
wych. Szeregowiec nazywa się „As- 
beitsman“ („robotnik“), podoficer — 
„Yormann“ (.przodownik“) oficer — 
„Feldleiter“ lub „Arbeitslelter" („kie­
rownik pola“ lub „kierownik pracy"). 
Płace otrzymuje się według daw­
nych wojskowych stawek.

Jak się zwał, tak się zwał, a faszy* 
stą pozostał.

ZŁOŚLIWY DZIENNIKARZ
Przy zakończeniu jednej z ostatnich 

konferencji prasowych prez. Trumana 
kierownik biura prasowego prezyden­
ta zakomunikował zebranym, że jest 
to setna konferencja prasowa Truma­
na od chwili objęcia przezeń jego wy­
sokiego urzędu.

Na co rozległ się przenikliwy szept 
jednego z dziennikarzy: „To praw­
dziwy jubileusz szarego człowieka“.
W USA W IERZĄ W ZBLIŻAJĄCY  

SIĘ KRYZYS GOSPODARCZY
Londyński „Economist“ pisze w  

swym artykule wstępnym:
„Cechą charakterystyczną chwili o- 

becnej w  Ameryce jest powszechne 
przekonanie, że nowy kryzys gospo­
darczy jest nieunikniony gdzieś w r. 
1950. Powszechność tego przekonania 
wywołuje pewną nieufność w stosun­
ku do jego słuszności. Ale wiele prze 
mawia za tym, że Amerykanie mogą 
mieć rację. Może też być, że mają 
rację, ale mylą się co do daty. Wielu 
trzeźwych obserwatorów uważa, żc 
dobra koniunktura, która by trwała 
do r. 1950, byłaby niezwykle długo­
trwałą“.

Kryzys gospodarczy w StanacU mu 
si zmienić zarówno wewnętrzną sy­
tuację polityczną USA, jak i wywrzeć 
poważny wpływ na położenie między­
narodowe.

„DOBRODZIEJ BEZROBOTNYCH"
W Stuttgarcie toczy się w tej chwi­

li proces denazifikacyjny przeciwko 
«obiorowi Sehacbtowi, uwolni memu 
jak wiadomo w Norymberdze. Dr 
*cT»cht tiumaczy się m inn . że obją1 
Kiercwnicze stanowisko w rządzie hi­
tlerowskim, by zapewnić pra ezv 
ści niemieckich bezrobotnych.

Rzecz osobliwa, że p. Schacht w o- 
kresie Republiki Weimarskiej nie o«a 
żywa i bynajmniej takiej troskliwo­
ści o interesy robotników — ani pra­
cujących, ani bezrobotnych.

A może szło mu po prostu o bezro­
botnych ...oprawców?

Słoweńcy z Karyntii walczą o wolność swego kraju
Artykuł korespondenta „Prawdy" Aksenowa

MOSKWA, 18.4. (Obsł. wf.); Korespon 
dent „Prawdy“ Aksenow, który powró­
ci! niedawno z Karyntii Słoweńskiej pi­
sze:

„Ameryka nie wstrzyma
biegu historii na Bałkanach“

Znany liberalny publicysta ame­
rykański —  Steel w kwietniowym 
biuletynie z Moskwy pisze: 

„Tutejsze koła dyplomatyczne 
starają się dociec prawdziwych po 
wodów słabej reakcji radzieckiej 
na mowę Trumana. Od czasu mo­
wy Trumana upłynął miesiąc i do 
wystąpienia Grortlyki na Radzie 
Bezpieczeństwa ONZ — nie było 
prawie oficjalnej reakcji na mowę 
prezydenta. Przyczyny tej słabej

Rozpoczął się czwarty kongres
k munistycznej partii Alger«

A L G E R , 18.4. (O bsl. w !.). —  W czorS j 
ra n o  rozpoczą ł się c z w a r ty  kong res  
p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j A lg e ru . Na k o n ­
gres p rz y b y ły  delegacje Partii K o m u ­
n is ty c z n e j: M a ro ka , T un isu , H iszp a ­
n i i  o raz de legac ja  p a r t i i  k o m u n is ty f 
cznej F ra n c ji,  na  czele z A n d ré  M a r ty .

Z adan iem  kong resu , k tó ry  t rw a ć  bę ­
dzie t rz y  dn i, będzie op racow an ie  
w je lu  zagadn ień , a m ia n o w ic ie : zaga*

dnienie narodowego frontu demokra­
tycznego Algeru, przestudiowanie pro­
blemów gospodarczych i socjalnych 
oraz statut Algeru.

Na pierwszym swym posiedzeniu ze 
brani na kongresie zaprotestowali 
przeciwko nielegalnemu aresztowaniu 
deputowanych Madagaskaru i zażąda­
li natychmiastowego wszczęcia roko­
wań z Viet-Namem.

200.000 dolarów w ciągu 2 tygodni
zebrali koinumśc amerykańscy

NOWY JORK. 18.4 (Telepress). — 
Kampania amerykańskich komunis­
tów, zmierzająca do zgromadzenia 
funduszu w wysokości 250.000 dola­
rów w ciągu 25 dni, na rzecz walki 
z nagonką rządową na ich partie, w 
ciągu dwóch tygodni, zaledwie przy­
niosła 200.000 dolarów. Suma ta zo­
stanie użyta głównie na opłacenie ca­
łostronicowych ogłoszeń w czołowych 
pismach całego kraju. Tytuł ogłosze­
nia w zeszłotygodniowym „Naw-York

Times,“ brzmiał: „Gdy óni mówią: 
„wyjąć spod prawa komunistów!“ — 
chodzi im o ciebie!“*. Podobne ogło­
szenie w nowojorskiej „Herald Tri- 
btine“ zawierało główne ustępy długie 
go oświadczenia Eugene Dennis‘a, ge 
neralrtego sekretarza amerykańskich 
komunistów.

W ubiegłym miesiącu nie dopuszczo 
no Dennis‘a do złożenia oświadczenia 
przed Komisją Działalności Antyame- 
rykańskiaj.

reakcji są tak proste — zdaniem 
Steeia —  że mogą zaskoczyć i za­
dziwić wielu ludzi, odpowiedzial­
nych za obecną politykę amerykan 
ską.

300 miliomów dolarów nie zatrzy 
ma biegu historii w Grecji. Może 
go wstrzymać ,ałe nie zatrzymać 
Pieniądze, przeznaczone na Cofnię 
cie politycznego zegara nie wystar 
cza na długo. Zostaną pochłonięte 
przez bezdenną studnię, o czym 
Brytyjczycy dawno się przekonali. 
Zapewnienie sukcesu polityce ame 
rykańskiej na dłuższy czas — na 
Bałkanach i Środkowym Wseho - 
dzie — kosztowałoby minimum 15 
miliardów dolarów. Ałe nawet to 
nie zahamowałoby biegu historii.

Polityka amerykańska jest całko 
wicie niezdolna do zanalizowania i 
zrozumienia znaczenia przemian 
społecznych, które dokonały się na 
Bałkanach i ich wpływu na kraje, 
jak Grecja. Wykonawcy polityki 
amerykańskiej w tych krajach nie 
usiłują zrozumieć politycznych sil, 
które spowodowały przemiany. Nie 
chcą oni widzieć, że nie są one wy 
nikiem wpływu radzieckiego, lecz 
wyrażają wolę większości.

Bałkany są w ostatniej fazie ru-

„Znane jest powszechnie, że Koryn­
tia Słoweńska była jedyną częścią 
Austrii, w której’ od r. 1942 podjęto 
walkę przeciwko hitlerowskiemu najeź­
dźcy. Ta,k samo wiadome jest, że par­
tyzanckie oddziały Karyntii składały się 
w 90 proc. ze Słoweńców, a tylko w 3 
proc. z Austriaków. W związku z tym 
można by było pomyśleć, że Słoweńcy 
przez swą ofiarną walkę uzyskali pra­
wo do swego narodowego samookre- 
śienia szczególnie jeżeli weźmiemy po-d 
uwagę, że ma ł'80.000 ludności Karyn­
tii, 120.000 przypada na Słoweńców.

W listopadzie 1945 r. obecny prezy­
dent Austrii, a podówczas ¡głowa tym­
czasowego rządu Renner, podczas w i­
zyty W Klagenfurt, zapewnił Słoweń­
ców, że rząd austriacki tak samo jak 
i regionalny rząd Karyntii respektować 
będą kotturatae i gospodarcze żądania 
Słoweńców, e zagadnienie połączenia 
ich ze Słowenią załatwione zostanie na 
przyszłej konferencji pokojowej.

Jednakże obecna polityka władz 
austriackich wobec Słoweńców nie 
ma nic wspólnego z duchem oświad­
czenia prezydenta Rentiera. Regio­
nalny  ̂ rząd Karyntii, który prze­
jął władzę od hitlerowskiego gau- 
lćitera Reinera kontynuował polity­
kę Swego hitlerowskiego poprzednika, 
odrzuca wszelką myśl o prawie Sło­
weńców do santookreślenią i nazywa 
demokratów słoweńskich „zdrajcami“ , 
jedynie za braterskie te uczucia ku Sło­
weńcom, żyjącym za pasmem gór Ka-
ravanka.

Władze austriackie dalekie od pod-1 i nacja polityczna w Karyntii, tak sarno
iskich jak i w całej Austrii nie wygląda na to,

kratyczną działalność. Co więcej za­
chęcają faszystów do prowokacji w ro­
dzaju takich, jakie miały ostatnio miej­
sce z Zełezna Kapla, gdzie kilku by­
łych esesowców napadło na obywateli 
słoweńskich.

Władze austriackie odmówiły też 
wszelkich rozmów na temat utworze­
nia Narodowej Partii Słowenii, Tak 
samo słoweński front wyzwoleńczy, je­
dyna organizacja, która podjęta zbrojną 
walkę przeciwko faszyzmowi W Austrii, 
nie została dotychczas uznana ani przez 
władze austriackie, ani przez brytyjskie 
władze okupacyjne i istnieje dotychczas 
na wpół legalnie. Mimo to cieszy się 
wielkim poważaniem w Karyntii.

Organizacja ta podjęła ruch zmierza­
jący do połączenia się ze Słowenią ju­
gosłowiańską. Dążenie to jest powszecb 
ne. Przyczyną tego. jest wielka popu­
larność jaką cieszy się nowa Jugosławia 
wśród ludności słoweńskiej. Jak oświad 
czyi burmistrz jednego z miast słoweń­
skich, jeżeli Karyntia Słoweńska nie 
zostanie przyłączona do Jugosławii, i® 
iudności je j grozi niebezpieczeństwo, 
gdyż austriackie elementy pangermani- 
■styczne będą się na niej mścić.

Jest mało nadziei na to — kończy 
Aksenow — aby obecny rząd Austrii 
odpowiednio ustosunkował się do mniej 
szóści słoweńskiej. Tak samo jak ma­
ło nadziei jest na to, że zerwie 2 
reakcyjnymi elementami, które zmierza 
ją do zfiisMzenia świadomości narodo­
we i Slowepców w Karyntii. Obecna sy-

trzymywania antyfaszystów słoweńskie! 
przeciwko austriackiej reakcji, utrudnia by prawa mniejszości
ją i® na każdym kroku wszelką demo- sta’y zapewnione.

wygląda 
słoweńskiej zo-

Kapitaliści amerykańscy i angielscy
staraj« się pokrzyżować uchwały poczdamskie

MOSKWA, 18.4 (PAP). — Dziennik 
„Prawda“  zamieszcza artykuł, który 
stwierdza, że angielskie i amerykańskie 
władze okupacyjne wbrew uęhwałom 
konferencji poczdamskiej nie rozwiąza­
ły w Niemczech karteli węglowych, hut

chów włościańskich i reform ról - i niezych i chemicznych, 
nych, zapoczątkowanych na prze- «p- wszystkie zakłady Kruppa w
i . , i ,  strefie b ry ty rsk ie i (worzą w dalszym
tomie Wieku. 10 sarno dzieje Się ,\V ; C|^gu koncern. W szystkie kopalnie w 
Grecji i nie może być zatrzymane j b ry ty js k ie j strefie okupacyjnej pozosta- 
miliardami dolarów. Nadejdzie i?, pęd zarządem tzw. północno - nie- 
chwila, w  której naród grecki skon 
czy z rządami obecnej bandy. Re 
wolucja grecka jest nieunikniona.
Polityka amerykańska spowodowa 
la,, że jest ona nie do uniknięcia.

dów I. G. Farbenindustrie. W strefie 
amerykańskiej działa w dalszym ciągu 
koncern samochodowy Daimler' • Benz 
i szereg innych koncernów.

Rzeczywista przyczyna odmowy wy­
konani;! uchwal konferencji poczdaiu' 
sklej przez władze amerykańskie i bry­
ty iskie tkwi w tym, że kapital amery­
kańsko ■ angielski nie jest zaintereso­
wany w likwidacji wielkich koncernów 
niemieckich, gdyż sam fest poważnym u-

. , ■  .............. . n , , „ dzżałowcem tych przedsiębiorstwmieckiei komisu weg,owej. Podobna or- 1 v v
gónlżacja istnieje w hutnictwie i obej- i Gele kapitalistów amerykańskich i an­
nul je około 3C wielkich, firm. Zjednoczę j  e olskich nie mają jednak nic wspólnego 
nie gospodarcze przemysłu chemicznego z zaleceniami konferencji poczdamskie i. 
w strefie angielskiej obejmuje 1.700 j ani z 'interesami narodów pragnących
przedsiębiorstw, i  których 75 proc. jesi 
Mynnych, a w tej liczbie fabryki zakła-

irwalego pokoju.
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Z piasków na ziemię buraczaną
Zapoczątkowanie akcji przesiedleńczej

(O d  naszego specjalnego wysłannika)
Na Zachodnie Pomorze znów jadą 

chłopi. Z terenów mało urodzajnych, 
z gospodarstw karłowatych, gdzie tylko 
żyto i kartofle były podstawą niedosta­
tecznego wyżywienia; z przeludnionych 
osad Polski _ Centralnej przerzucają "się 
gromady wieśniaków do Starogardu i 
Kołobrzegu,

Tegoroczną falę osadnictwa ujętą w 
ramy zorganizowanej akcji, zapoczątko­
wał wielki transport, który odszedł z 
Piotrkowa Trybunalskiego przed dwoma 
dniami.

ZAŁADOWALI Się
Jest godzina piąta wieczorem. Samo­

chodem, przydzielonym nam przez Zjed­
noczenie Hut Szklanych, wyruszamy z 
Piotrkowa do miejscowości Rozprza. Tu 
znajduje się pierwszy etap chłopskiej 
drogi na Zachód; tu odbywa się łado­
wanie inwentarza do wagonów.

Podchodzimy do pierwszego wagonu. 
Wewnątrz, zgrupowana u drzwi, siedzi 
gromadka osób, gotowa już do odjazdu. 
Troje małych dzieci: dwóch chłopców 
i dziewczynka z włosami jasnymi jak 
len. Kobieta w kolorowej zapasce nale­
wa im do garnuszka mleko. To rodzina 
Jana Sendorowskiego. On sam krząta 
się jeszcze na piacu, zbierając widłami 
porozrzucane siano. Nawiązujemy z nim 
rozmowę. Pytamy, czy chętnie jedzie.

— A cóż — mówi — tu miałem? Te 
trzy hektary piasku? Ni żytem obsiać, 
ni kartoflami zasadzić. Mordowałem się 
tylko. Pracować trzeba było u innych. 
Na Pomorzu dostanę i więcej i grunty 
dobre. Ziemia tam pszenno-buraczana.

Zaglądamy do środka. Czego tam nie 
ma! Po jednej stronie wagonu leżą na­
rzędzia rolnicze: pług i brona, kosa i

szpadle. A dalej doniczki z kwiatami, 
beczka z kapustą, lampa naftowa, balia, 
stół i krzesła, worek ze zbożem, trochę 
mąki i kupa kartofli. Po przeciwnej 
stronie przywiązana postronkiem do 
drabiny stoa krowa j  jałówka. Leży i 
powarkuje zaniepokojony Burek. Obok 
rozesłana słoma, pierzyny i poduszki. 
Podróż będzie trwać chyba z tydzień. 
Przez ten czas wagon zastąpi izbę tniesz 
kalną. Trzeba więc go urządzić wy­
godnie.

TAM ZIEMIA DOBRA
I tak jest wszędzie. Koty i króliki. 

Rozśpiewane kanarki w klatkach. Żelaz­
ne piecyki, zegary, nieprzydatne do ni­
czego już rupiecie. Chłopi zabrali z so­
bą wszystko. Niejednokrotnie trafi się* 
i koń. Stanowi on największą dumę 
osadnika.

Jadą nad Odrę transportem ludzie róż 
nego wieku. Nie tylko młodzi i nie ty l­
ko w _ pełni sil. Oto w którymś tam 
wagonie widzimy staruszkę z twarzą, 
pooraną głębokimi bruzdami. Nazywa 
się Antonina Wasiak. Ma lat 75. A czy 
nie przestraszą ją daleka podróż? Skąd 
że —: odpowiada i śmieje się. — Ja 
tam już byłam z pięć razy. Gosoodar- 
kę ma w koszalińskim i syn i zięć. Te­
raz jadę z córką i tymi oto wnuczka­
mi. Pozostanę już przy nich. Tam zie­
mia. dobra.
TAM TRZEBA LUDZI TWARDYCH

Motyw polepszenia sobie bytu jest 
najsilniejszym czynnikiem, skłaniającym 
chłopów do przesiedlania się nad Odrę 
najpoważniejszym motorem " ich działa­
nia. Ale nie tylko to. Decydują rów­
nież _ i inne względy. Opowiada o nich 
Stanisław Rokita — gospodarz ze wsi

się znaczna ilość bezspornych talen­
tów twórczych, oraz szczere zamiłowa­
nie do pracy artystyczno-kulturałnej.

Akcja artystyczna i kulturalna Związ­
ków Zawodowych posiada swoje stałe 
punkty operacyjne, którymi są świetli­
ce, kluby fabryczne i domy kultury. 
Ich sieć stale jfest rozbudowywana i 
stanowi podstawy akcji, której dotych­
czasowe wyniki i osiągnięcia zobaczymy 
w dniu 2 maja na warszawskim festi­
walu związkowym.

Przed festiwalem artystycznym
Związków Zawodowych

W dniach od 26 do 30 kwietnia br. 
odbędą się w Warszawie finałowe eli­
minacje świetlicowych zespołów arty­
stycznych w ogólnopolskim konkursie, 
zorganizowanym przez KC ZZ. Ełiimir 
nacje wyłonią najlepsze zespoły, które 
^ystąpią — również w Warszawie ---

dniu 2 maja na specjalnyrn festiwalu.
związku z tym opinia publiczna infe­

k u je  się metodami pracy artystycznej 
owią^ków Zawodowych.

Udostępnienie masom pracującym peł- 
l,e?o udziału w życiu artystycznym w 
, ! ż&WiJdowyciłr ‘ ł ^ośt^ptłje ¡10.
,v°ch drogach Komisje kulturalno- 

oświatowe pFZy póSzSzegolffycn 'zwląz- 
Katjji zawodowych przede wszystkim dą­
żą do utnasowiema działów sztuki, a 
więc teatrów, koncertów, baletu, książki, 
wystaw, malarstwa i rzeźby. Ostatnio 
KC ZZ zwróciło się z apelem do związ­
ków zawodowych, aby zakupywały efo 
swoich domów kultury dzieła artystów’ 
plastyków, ' ’

Druga droga, po której kroczą zwią­
zki — to amatorska działalność związko­
wych zespołów artystycznych w twór­
czej i odtwórczej dziedzinie sztuki Ta 
działalność spotkała się ze szczególnym 
entuzjazmem rzesz robotniczych, które 
szczerze pragną brać samodzielny udział 
w Przyjmowaniu i kształtowaniu wszy­
stkich form sztuki. Ostatnio KC ZZ o- 
głosiła dwa konkursy na utwory mu­
zyczne i utwory literackie dla zespołów 
świetlicowych, ponieważ największą prze 
szkodę w działalności świetlic stanowi 
“ rak odpowiedniego materiału repertu­
arowego. Plon obu konkursów był nie* 
zwykle obfity, a jednocześnie pouczają­
cy- Wykazał bowiem raz jeszcze, że

Tarnawa. „Mnie i tu dobrze była Bo 
chociaż piach, ale te 10 ha i zabudowa­
nia miałam jeszcze po ojcu. Jadę na 
Zachód, bo wiem, że tam takich jak ja 
potrzeba. Ludzi twardych, którzy nie 
ulękną się niemieckich pretensji i po­
gróżek — mówi z przekonaniem. — 
Lata okupacji spędziłem w partyzantce. 
Pomagałem oddziałom AL, przewozi­
łem dla nich broń, dawałem pożywienie, 
chroniłem sowieckich skoczków spado­
chronowych. O... — wyszarp.uje gwał­
townie z kapoty pomięte dokumenty. 
Tu jest napisane wszystko. Rzete'rią 
prawdę mówię. Rodzinę mam dużą. 
Poradzimy sobie nawet ż pięćdziesięcio­
ma morgami Chłopskie ręce nawykły 
do roboty. Aby .się nie dać tylko“  — 
.kończy z mocą.

i>\yie godziny jesteśmy już w Roz­
przy. Zapada mrok. Z hukiem prze­
latuje przez stacyjkę katowicki pociąg. 
Dudnią o szyny kola, zgrzytają sprzę­
gła nowiuteńkich wagonów, wyprodu­
kowanych w Zakładach Cegielskiego. 
Tumany wilgotnej mgły osiadają zwol­
na na połach. Trzeba jechać dalej...

W GORZKOWICACH
Tu jeszcze większy harmilder. Fur­

manki, zwożące osadników z odległych 
wsi, nie zdążyły jeszcze przybyć ' na 
punkt zborny. Słychać skrzyp wozów 
drabiniastych, ryk bydła, monotonne 
gdakanie kur. Na rampie stacyjnej le­
żą stosy worów, kufrów, sienników. 
Trwa załadunek do 56 wagonów. Roz­
legają się zewsząd nawoływania. Płoną 
w ciemności ogniska. Biegają dzieci 
Jakaś para stoi przytulona clo siebie na 
betonowym krawężniku. Płynie szept 
zwierzeń. Noc coraz głębsza. Szofer 
naszego samochodu zapuszcza motor, 
Pora w^cać.
„OBEJMUJEMY STRAŻ NAD ODRĄ'

Następnego dnia odbyło się na dwor­
cu piotrkowskim uroczyste pożegnanie 
odjeżdżających chłopów. Na kilka mi­
nut przed godziną trzecią zebrali się 
przedstawiciele władz powiatowych, par­
tii politycznych, delegacje młodzieżowe 
ze sztandarami, orkiestrą. Przybył rów­
nież wicewojewoda łódzki, ob. Stani­
sław Górniak. Chwila oczekiwania nie 
trwa tym rażeni długo. Na tor stacyj­
ny wtacza się zwolna olbrzymi pociąg, 
przybrany świerkiem. Do lokomotywy 
przytwierdzony jest transparent z na­
pisem: „Obejmujemy slraż nad Odrą“ . 
Zgrzytają hamulce, orkiestra straży 
pożarnej wita przybywających dźwię­
kami marsza.

A potem przemawia wicewojewoda 
iódzki. Podkreśla wielką odpowiedzial­
ność, jaką biorą na siebie osadnicy i 
stwierdza, że ich szczęście stanie się 
szczęście® całego polskiego narodu. 
„Zagospodarujecie Nadodrze — mówi 
przedstawiciel rządu — dla swej włas­
nej korzyści i dla korzyści Polski Ludo­
wej“.

Z rąk wojewody przejmują chłopi 
cztery pługi jako dar powiatu. Stano­
wić one będą nie tylko pomoc w naj­
trudniejszym początkowym okresie, ale 
będą również przypominały osadnikom 
o trwałej i niewzruszonej więzi, jaka 
istnieje pomiędzy ziemią Piotrkowską, 
a dalekimi wsiami pow. starogardzkie­
go.

W odpowiedzi na przemówienie przed 
stawicieli władz zabiera głos Andrzej 
Misztala, Jest przejęty do głębi. Mó­
wi z trudem. Dziękuje za pługi i przy­
rzeka w imieniu osadników doprowadzić 
dó kwitnącego stanu gospodarczego

W trosce o los młodzieży
Zakład opiekuńczy dla dziewczqt

Celem roztoczenia należytej opieki 
nad dziewczętami w wieku od lat 13— 
18, sierotami i półsierotami po ofiarach 
wojny, pozostającymi w trudnych wa­
runkach materialnych, bez żadnej opie­
ki, Wojewódzki Komitet Opieki Spo­
łecznej w Katowicach uruchomił w Pa­
włowie, pow. raciborski Zakład Opie­
kuńczy pod nazwą „Nasz Dom“ .

Zakład położony jest na terenie do­
brze zagospodarowanego ośrodka rol­
nego, który dostarczy środków utrzy­
mania dla około 30 dziewcząt. Zakiad 
pomyślany jest jako szkoła gospodarcza, 
zorganizowana w myśl wytycznych Min 
Oświaty i wskazówek Centralnego Kom. 
Opieki Spoi. Oboli pobierania bieżącej 
praktycznej nauki, dziewczęta będą mia­
ły możność uzupełniania braków, spo­

wodowanych w nauce w «krasi» w»-'
jennym, ’

Wojewódzki Komitet Opieki Społecz­
nej zamierza nad dziewczętami roztoezyć 
opiekę aż do czasu dojścia do petoolet- 
nośoi i wyprowadzenia ich na samo­
dzielną drogę życia przez aąmwntatae 
im wykształcenia zawodowego i skie­
rowania do miejsca pracy.

Liczba 30 dziewcząt, jakie obecnie 
Zakład może przyjąć, jest liczbą tym­
czasową, w miarę bowiem rozbudowy 
zakładu, co^ postępować będaee stałe, 
ilość przyjmowanych dziewcząt będzie 
zwiększona.

Pierwszeństwo w przyjęciu mają «ta­
roty i półsieroty po ofiarach wojajr. 
Kandydatki winny się zgłaszać w Miej­
skich i Powiatowych Komłtataeh Opie­
ki Społecznej.

Robotnicy na wyższych uczelniach
Na „Technicum" w Bytomiu

Na „Technicum“ w Bytomiu rozpo-- „Technicum“ odbywają naukę na koszt 
czął się nowy trzeci kurs, na który i zjednoczeń lub państwa, 
przyjęto 260 ROBOTNIKOM/, skierowa-[ Drugi kurs ukończyło 284 OSOBY, w 
nych przez zjednoczenia przemysłowe, jtej liczbie wydział Hutniczy — 25 uezest 

- -  - : Absolwenci „Technicum“, pragnący się ników, Górniczy — 51, Mechaniczny —
przejmowane w posiadanie zagony pszan, uc g dalej, przechodzą na Politechnikę, 105, Chemiczny — 18, Administracyjny 
no - buraczanych doI i gdzje ^  ukończeniu studiów. uzyskują -  88 osób. 1

tytuł inżyniera. Słuchacze kursów na I
buraczanych pól

Stanisław Babisiak

Dwa pokolenia w komisji amnestyjnej
Akcja ujawniania trwa

350 koronkowych masztów
Linio najwyższego napięcia
połączy Śląsk z Łodzią

W pomorskich Komisjach Amnestyj­
nych akcja ujawniania się jest w peł­
nym toku. W tych dniach uJawnM się 
major „Czarny“ — Sergiusz Kostrzcw- 
ski, dowódca brygady „Pdskiej Armii 
Podziemnej na okręg Pomorze i 
Gdańsk. Major „Czarny“  wezwał obec. 
nie całą swoją ¡grupę na terenie Pomo­
rza do ujawnienia się. Częste są w te­
renie wypadki ujawniania się studentów. 
Między innymi ujawnił się zastępca -ko­
mendanta organizacji „Żegota“, której 
terenem działania była Gdynia, Gdańsk 
i Wrzeszcz.

Wzmożony ruch panuje w powiato­
wym Urzędzie Bezpieczeństwa w Ino­
wrocławiu. M. inn. ujawniło się lu kilku 
studentów Akademii Handlowej w1 Po­
znaniu. pochodzących z Inowrocławia 
oraz kilku uczniów gimnazjalnych. W Ko

w Jonie naszych mas pracujących kryje misji Amnestyjnej W Bydgoszczy. ujaw

0 jedność klasy robotniczej
B ałostockio walczy z krecią robotą reąkcii

W województwie białostockim jedno­
lity front klasy robotniczej, będący pod 
stawowym warunkiem rozszerzenia i u- 
Sruirrtowania zdobyczy demokratycznych 
Polski Ludowej, znajduje pełne zrozu­
mienie i poparcie w ośrcakach kierował 
«ycb wojewódzkich i powiatowych o- 
®u partii, natomiast, jeśli chodzi o do»
!nwe organizacje, a zwłaszcza koła, to 
sprawa ta nie wszędzie stoi tak, jak 
jtależy. Wykazała to jasno odbyta w Bia 
lymstoku w dniu 31 ub. m. wspólna na­
rada sekretarzy komitetów powiatowych 
| miejskich PPR i PPS. Na naradzie tej 
sczni, mówcy podkreślali z naciskiem, 
z® dołowe organizacje partyjne, działa- 
Hce ne terenie fabryk lub innych zakła 
dów pracy, czasami nie przejawiają na­
by tego  zrozumienia d!a jednolitego 
frontu klasy robotniczej. Tam zaś, gdzie

3 tys. powodzian
b le d li  się w  OlszłyA&Wiem

Do Olsztynś przybyła delega­
cja powodzian dla przygotowania 
akcji osiedlenia 2.000 rodzin w 
w°j- olsztyńskim.

Na czele delegacji atoją: wice­
wojewoda warszawski Ob. Wy - 
fzykowski, zastępca dowódcy 
OW 1 pułkownik Stąpor ' staro- 
s*8 6ochacze\vski, ob. Onichhn- 
kowski. Delegacja odbyła konfć* 

z wojewodą olsztyńskim, 
Zygmuntem Robią.

to zrozumienie istnieje, nie zawsze u- 
nie się znaleźć właściwe formy współ­
pracy, lub nie umie się zastosować ich 
w codziennej konkretnej działalności.

Na naradzie wskazano również nd nie­
bezpieczeństwa, grożące jednolitemu fron 
towi kiasy robotniczej ze strony pew­
nych żywiołów obcych ruchowi robot­
niczemu, a wciskających się doń, zwła­
szcza teraz . po niedawnej kiesce PSL. 
Niebezpieczeństwo to szczególnie wyra­
źnie wystąpiło w ostatnich tygodniach 
na terenie Ełku, gdzie układająca się 
doskonałe przed wyborami współpraca 
obu partii robotniczych pod wpływem 
wspomnianych żywiołów uległa obecnie 
pogorszeniu. W związku z tym uczest­
nicy narady, wypowiadając się zdecydo­
wanie przeciw próbom rozbicia jednoli­
tego frontu, postanowili wezwać podle­
głe im organizacje partyjne do zwięk­
szenia czujności wobec nowych mane­
wrów taktycznych wspólnego wroga —- 
reakcji i do pogłębienia współpracy obu 
bratnich -partii robotniczych.

Przejawem fiński o pogłębienie współ 
pracy obu partii robótrticfcych nie są jad 
nak wyłącznie tylko apele i WPzwania W 
rodzaju powyższego. Rozumiejąc bo­
wiem, że usunąć istniejące braki i nie­
domagania w tej dziedzinie może tySto 
człowiek mający obok dobrej woli, tak­
że niezbędny do tego zaśób wiedzy, zor 
ga-niżowano w początkach marca br. 
wspólny miesięczny kurs dla przeszko­
lenia dołowego aktywu obu partii. Kurs 
ten, w którym wzięło udział 50 słucha­
czy z caiego województwa, zakończył 
Się obecnie i przeszkoleni aktywiści, wra 
cający do swych miejsc pracy, niewąt­
pliwie przyczynią Się w dużym stopniu 
do wzmocnienia jednolitego frontu kiasy 
robotniczej i do ¡»głębienia wzajemne­
go współdziałam«, (m).

nil się m. iftn. niejaki „Faraon“ . Od­
dał on dwa automaty i 2 karabiny i za­
powiedział przyprowadzenie do Komisji 
Amnestyjnej swego syna, czionka NSZ.

W tym roku energetyka polska wzbo­
gaci się o nową ważną linię wysokiego 
napięcia. Praca nad jej zbudowaniem 
już się rozpoczęła. W przyszłości nowo 
zbudowaną linią będzie przebiegał prąd 
o napięciu 220.000 VOLT. Połączy ona 
Śląsk z Łodzią i Warszawą. Po całkowi­
tym zakończeniu prac Warszawa będzie 
za pośrednictwem te| linii odbierała 
100.000 KW, a Łódź — 51.000 KW. 
W tym roku będzie zbudowany odcinek 
Śląsk — Łódź, długości 161 kilometrów. 
Trasa linii, ciągnącą się od ŁAGISZY 
koło BĘDZINA obok CZĘSTOCHOWY, 
RADOMSKA i PIOTRKOWA do JA­
NOWA koło Łodzi, biegnie prawie po 
nieskazitelne i prostej, zbaczając tylko 
Z lekka tam, gdzie omija lasy.

Wzdłuż trasy stanie około 350 koron 
kowych masztów stalowych, o wysoko­
ści ponad 28 metrów każdy. Maszty 
będą dźwigały przewód stalowo - ałuml 
niowy łącznej wagi 900 ton. Przewód 
składa się z linki nośnej ze stall, ople­
cionej drutem aluminiowym, który bę­
dzie. właściwym przewodnikiem prądu. 
Średnica liny wynosi 28 milimetrów. 
Pomiędzy masztami Bna ta będzie zwi­

sała, ale nie niżej jak 670 centymetrów 
nad połam! i 850 cm nad drogami. Do 
masztów lina będzie umocowana przy 
pomocy wisiorowych izolatorów długo­
ści 3 m. Każdy maszt będzie zaopatrzo­
ny w 2 uziemione przewody odgromo­
we (piorunochrony).

Będzie to pierwsza tego rodzaju bu­
dowla w dziejach polskiej energetyki. 
Istniejące już linie najwyższego napię­
cia były budowane przez obcych spe­
cjalistów. Teraz całość będzie dziełem 
polskich rąk i polskich mózgów. Daw­
niej na zbudowanie takiej linii trzeba by 
ło 3 lata. Obecnie praca musi być wy­
konana w ciągu jednego sezonu. Tłu­
maczy się to koniecznością dostarczenia 
łódzkiemu przemysłowi włókiennicze­
mu -brakującej mu dodatkowej energH.

Linia Śląsk — Łódź — Warszawa bę­
dzie stanowiła Istotną część jednolitego 
systemu energetycznego, obejmującego 
całą Polskę. Śląsk, produkujący obok 
wysokich gatunków węgla, również du 
że ilości odpadkowych, nie nadających 
się do transportowania (miał, pył i 
szlam) będzie ten węgiel odpadkowy 
przetwarzał na miejscu w prąd elek-

Nouie metody pracy
stosuje Min. Przem. i Handlu przy odbudowie Stolicy
Wywiad z wiceministrem Golańskim

W  związku »rozpoczęciem prac 
pfży budowie pierwszego dużego kom 
pleksu budynków - przyszłych gma­
chów Ministerstwa Przemysłu i  Han 
dłu przy zbiegu ulic; Żórawiej, Ho­
żej i  Placu Trzech Krzyży, zwróciliś­
my się do wiceministra Gdańskiego 
z prośbą o wyjaśnienia, dotyczące pla 
nów budowlanych Ministerstwa.
Z  jakich funduszy inwestuje M in i­

sterstwo przemysłu i  Handlu budow­
nictwo?

Zgodnie z Państwowym Planem In ­
westycyjnym (część 21) otrzymaliśmy 
100 mjliónóiu kredytu na budowę gma­
chu Ministerstwa Przemysłu i  Handlu, 
w pierwszym rzędzie na roboty wybu­
rzeniowe. Ambicją naszą jest tak go­
spodarować wyznaczonymi nam fundu­
szami, aby nie tylko przeprowadzić pra 
ce rozbiórkowe ,ale wykorzystać rozpo- 
rządfcalne kwoty na konkretne roboty, 
związane ż pierwszym etapem budow­
nictwa, a mianowicie: na wykopy pod 
fundamenty, założenie fundamentów, 
szkieletowe konstrukcje żelazo - betono­
we itd.

Budowa nasza, to pierwsze poważ­
ne zamierzenie budowlane na terenie 
Stolicy, co stanowi poważny i  pozy­
tywny aspekt dla ogólnych planów od­
budowy. „Przecieramy”  metody pracy, 
próby oszczędzania materiału budowla 
nego i organizacji transportu.

Gzy mógłby tow. M inister wyjaśnić, 
co oznacza termin „przecierania", metod 
pracy?

Chętnie. Otó np. sprawa transportu. 
Jest to bodaj najtrudniejsza pozycja 
w budownictwie warszawskim, W  wy­
padku dokonywania większych czy 
mniejszych remontów pojedynczych ka 
mienie, materiał budowlany przywozi 
się samochodami. Jednakże w naszym

wypadku, kiedy zapotrzebowanie nasze 
wynosi 4.000 wagonów materiałów, 
transport samochodowy skomplikował­
by i poważnie podrożył koszt budowy-

Będziemy więc budowali specjalną 
bocznicy kolejową, która dowiezie ma­
teriał pomocniczy do miejsca budowy 
gmachu. Bocznica nasza będzie mogła 
być wykorzystana w ramach ogólnych 
odgruzowania miasta. M y bowiem bę­
dziemy korzystali z niej jedynie jako 
ze środka przywozowego. Z chwilą po­
stawienia bocznicy zaistnieje jedyna 
realna możliwość oczyszczenia z gru- 
zu Warszawy.

Czy kierownictwo budowy gmachu 
Mnnisterstwa nie będzie wywoziło gru 
su za pośrednicUcem bocznicy?

Nié. I  na tym także polega nasze 
„przecieranie”  systemu prac budowla 
nyc'\ Zastosujemy metodę, u nas do­
tychczas bez precedensu. Nie będziemy 
wywozili gruzu, ale wykorzystamy go 
na miejscu, do wyrobu elementów gru- 
zobetonowych, piasku i żwiru ceglane­
go-

Mamy już obecnie około- 1 miliona 
cegieł wydobytych z gruzu. Nasz „za­
robek”  przeróbki gruzu pozwoli nam 
obniżyć ogólne koszty budownictwa.

Sprowadziliśmy poza tym  z zagrani­
cy dwie maszyny do przeróbki gruzu, 
które będą użyte także w innych resor­
tach budownictwa.

Ilu  pracowników zatrudnionych jest 
przy budowie i  ja k i stan zatrudnienia 
przewidywany jest na przyszłość?

Zatrudniamy obecnie 800 pracowni­
ków. Przewidujemy jednak wzrost za­
trudnienia w przyszłych lataeh ok. 
3.000 pracowników maksymalnie. Za- 
! oóczenie naszej budowy przewiduje­
my na rok 1931.

Plany ogólne, z którymi zapoznaliś-

my prasę, to plany na wyrost. W  na j­
bliższych latach zbudujemy jedynie za­
sadniczą część gmachu centralnego. Nie 
będziemy czekali na wykończenie zew­
nętrznej części gmachu. Z chwilą, kie­
dy wnętrze będzie wykończone tak, abyś 
my mieli możliwości urzędowania, prze 
niesiemy poszczególne resorty naszego 
Ministerstwa do nowego gmachu.

Zakładamy, że w przyszłości, w mia­
rę rozwoju i  stabilizacji sytuacji go­
spodarczej, będziemy otrzymywali więk 
sze dotacje na odbudowę i  wierzymy w 
to, że W przeciągu najbliższych lat, bę­
dziemy w stanie zrealizować całość na-' 
szych planów.

Gzy już w pierwszym etapie budowy, 
Ministerstwo zwolni domy zajmowane 
dotychczas?

Tak jest. Z chwilą przeniesienia na­
szych urzędów do nowego gmachu, 
zwolnimy wszystkie domy przez nas 
zajęte. Stan dotychczasowy był wyni­
kiem jedynie anormalnych warunków,

tryezny, przesyłany pny pomocy Itnti 
wysokiego I najwyższego napięcia na 
cały kraj.

Budująca się obecnie tmta osiągnie 
projektowane najwyższe napięcie (220 
kV) dopiero za dwa lata, kiedy otrzy­
mamy z zagranicy zamówione transfor­
matory. Tymczasem nspięcta będzie wy 
nosiło 110 kV, » Łódź będzie otrzymy­
wała 20.000 kW.

Całość konstrukcji będzłe wykonana 
w kraju 1 tylko około 3 proc. materia­
łów (według kosztorysu) pochodzić ma 
i  importu. Wszystkie potrzebne apara­
ty dla prowizorycznych podstacji i 10 
kV znajdują się w kraju lub też wkrót­
ce nadejdą w ramach pomoeu UNRRA 
Obecnie, kiedy zakładane są betonowe 
fundamenty dla masztów, Wiele polskich 
hut I fabryk w przyśpieszonym tempie 
pracuje nad wykonaniem zamówień dła 
linii. Huty dostarczają konstrukcji sta­
lowych dla masztów, fabryk'« wytwarza­
ją liny przewodowe, izolatory łtp.

Wykonanie całości prac w tak krót­
kim okresie będzie wymagało dużego 
wysiłku I napięcia woli ze strony 
wszystkich przedsiębiorstw, biorących 
udział w budowie. Będzłe to niełatwy 
egzamin. Ale musimy się wszyscy przy 
czynić do tego, aby go zdać celująco. 
Jest to kwestia honoru. Przed wojną 
nasi energetycy mogli jedynie marzyć o 
samodzielnym zaprojektowani« i wyko­
naniu tak ważnej i odpowiedzialnej »ra­
cy. Wówczas szło się po linii najmniej­
szego oporu i przywoziło wszystko z 
zagranicy, począwszy od projektów a 
kończąc na kablu. Warunki Polski Lu­
dowej umożliwiły realizację tego śmia­
łego projektu. Toteż powinno nam 
wszystkim zależeć na pełnym sukcesie.

O sprawie bej poinformował przed­
stawicie!! prasy przedstawiciel przemy­
słu energetycznego, dyr. KOBYLIŃSKI 
na odbytej wczoraj konferencji praso­
wej w Min. Przemysłu. (s)

szereg rewizji w sklepach 
spożywczych, interesując się ceną po- 

wynikłych ze zniszczeni«, miasta. Za,i- szczególnych artykułów. W wyniku re-

Z miast i wsi
TRAGICZNE SKUTKI OKUPACJI 
W Toruniu aresztowany został 14-le 

tni, Leonard Redmer, który dopuścił się 
kradzieży na szkodę Toruńąkiej Spół­
dzielni Spożywców. Chłopiec ten ma już 
na sumieniu jedną kradzież.

ZUPEŁNIE WYJĄTKOWA 
SZLACHETNOŚĆ

W Grudziądzu skazany został na 2 I 
pól roku więzienia, Leon Likierskt, któ­
ry w czasie okupacji przyjął yokslistę. 
Oskarżony tłumaczył się, że wprawdzie 
yolkslłstę istotnie przyjął, ale mimo to... 
pracownikom swoim pozwalał rozmawiać 
po polsku.

KOMISJA SPECJALNA 
JEST NIEDYSKRETNA 

Komisja Specjalna w Olsztynie, prze- 
prowadziła szereg rewizji

mowanie mieszkań z łazienkami i kuch 
niami na pomieszczenia biurowe jest 
najzupełniej sprzeczne z oszczędną go­
spodarką budowlaną. Bomy mieszkal­
ne będą oddane do dyspozycji miesz­
kańców Warszawy. Naturalnie, w 
pierwszym rzędzie urzędników M in i­
sterstwa Przemysłu i Handlu. Domy te 
bowiem były przez Ministerstwo re­
montowane 3 doprowadzone do stanu u- 
żytkowego.

Nie wolno nam zapominać o tym, że 
jeżeli chcemy, aby praca naszego re­
sortu — resortu, k tóry trzyma w swoich 
rękach nici gospodarki całego kra ju  
— była sprawna i  wydajna, muszą brć 
stworzone normalne warunki pracy dla 
tych wszystkich, którzy w tym zwar­
cie p ra cu j*

wizji aresztowano kilku kupców, pobie­
rających za mąkę po zj 140 za kg.

JAK PEESELOWCY ROZUMIEJĄ 
OBOWIĄZKI STAROSTY 

Na 6 lat więzienia został skazany w 
Krakowie, Władysław Skibiński, członek 
PSL, b. starosta nowotarski, który je­
dnocześnie współpracował czynnie z 
bandą „Ognia“.
STARE PROWOKACYJNE METODY 

W Wałbrzychu ujawnił się członek 
brygady śląskiej NSZ „Ruczaj“, który 
brał udział w pogromie kieleckim, zor­
ganizowanym, jak zeznał, na rozkaz rów 
nież dowódcy bandy NSZ, „Marka“. Po 
pogromie banda wycofała się z miasta, 
aby przerzucić odpowiedzialność za zbrn 
dnif na ludność miejscową.

1/7 PROC. NORMY 
Zwyciężczynią drugiego etapu młodzie 

żowego wyidgu pracy w Bydgoraesy. 
okazała się Irena Pac, pracownica fafcr»- 
U „Prototyp“, członkini ZWM, która 
wykonała 177 proc, nemy,
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WARSZA
POGODA

Prognoza na dzień 19 
bm. Zachmurzenie umiar­
kowane. W dzielnicach 
południowych imożiiwy 
przelotny opad. Nocą 
gdzieniegdzie słabe przy­

mrozki. W dzień temperatura od 10 do 
18 st. na południu kraju. Umiarkowane 
wiatry pół.-zach. i zachodnie.

ILU MIESZKAŃCÓW JEST 
W WARSZAWIE

Według danych z dnia 1 kwietnia 
1947 r. ogółem mieszkało w Warszawie 
534.884 osób. Z liczby tej przypada na 
Warszawę lewobrzeżną 337.837 osób, 
na Warszawę prawobrzeżną — 197.04?. 
W hotelach -mieszkało 2.444 osoby. W 
marcu br. urodziło się w Warszawie 941 
niemowląt, w  tym samym okresie -z-mar 
ło w Warszawie 470 osób.
AKADEMIA z  OKAZJI 11 ROCZNICY 
SOJUSZU POLSKO - RADZIECKIEGO

Zarząd Główny Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej organizuje 
w dniu 21 tor. o godz. 18.00 w sali 
„Roma“  uroczystą akademię, poświęco­
ną II rocznicy podpisania sojuszu mię­
dzy Polską i ZSRR.

Przemówienie wygłosi wicewojewoda 
śląski, Arka-Bożek.

W części koncertowej wezmą udział 
najwybitniejsze siły artystyczne, ze 
znaną śpiewaczką, Adą Sari i trio W ił­
komirskich na czele.

ZEBRANIE POLIGRAFÓW
Związek Zaw. Prac. Przem. Poligra­

ficznego zawiadamia, iż w  niedzielę 
dn. 20 kw ietn ia o godz 10 rano w  sali 
dzielnicy PPS Śródmieście, M o s to w ­
ska 51/53 odbędzie się zebranie 
Zarządów Sekcji- Zawodowych, Rad 
Zakładowych i  delegatów

Porządek dzienny: uchwalenie wnio 
sków na zjazd, omówienie układu zbio 
rowego.

Obecność obowiązkowa pod rygo­
rem organizacyjnym.

LIGA KOBIET POWODZIANOM
W akcji pomocy powodzianom znacz­

ny udział wykazuje Społeczno - Oby­
watelska Liga Kobiet. Zarząd Główny 
Ligi Kobiet ofiarował 15.000 zł, 500 kg 
żywności i pewną ilość odzieży. Za­
rząd Warszawski -zebra! 20.000 zł,- koła 
Ligi Kobiet na terenie 
Warszawy zebrały ¡»pad 
100.000 zł. Wielką ofiar­
ność okazało miasto 
Łomża, gdzie Liga Ko­
biet zebrała 10.000 zł, 
oraz większą ilość swe­
terków wełnianych i ubranek dziecię­
cych, wartości około 17.000 zł.

Spółdzielnia Pracy „Ziarno“  przeka­
zała Lidze Kobiet 100 kg białego pie­
czywa dla powodzian. Szwedzkie towa­
rzystwo „Powojenna pomoc Polsce“ o- 
fiarowało na rzecz powodzian 500 kg 
odzieży i żywności, przekazując. je

PERSPEKTYWY BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO
Co mówi nu fen temat
wiceminister Odbudowy tow. Stefan Pietrusiewicz

W 'ramach naszej ankiety zamiesz­
czamy dziś wypowiedź wiceministra 
Stefana Petrusiewicza.

Prosimy naszych czytelników o nad 
syłanie nam uwag, wskazówek i wy­
powiedzi na temat budownictwa mie­
szkaniowego Warszawy.
Na wstępie kilka słów na temat miesz 

kań w Warszawie.
W futym 1945 r. ilość izb mieszkal­

nych w Warszawie wynosiła 170 tys., 
wobec 650 ty-s. w 1939 r. Spis z lutego 
1946 r. wykazał 219 tys. izb zamieszka­
łych. Szacunek na grudzień 1946 r. li" 
czy izb zamieszkałych 240 tys. W okre­
sie 2-letnim przybyło więc 70 tys. izb 
zamieszkałych. Nie oznacza to jednak, 
aby została odremontowana odpowiednia 
ilość domów. Znaczny procent tych 
izb są to jako tako zabezpieczone izby 
-w budynkach zrujnowanych, nie odre­
montowanych, w których mieszkańcy 
oszklili lub nawet częścio-wc odremonto 
wali poszczególne izby, czy mieszkania,

[f]

X l  kolonia W  SM

nie remontując dachów, klatek schodo­
wych itd. Część tych Łzto znajduje się 
nawet -w budynkach nie -nadających się 
d-o remontu i wcześniej, czy później 
mieszkańcy ich będą musieli być usu­
nięci.

W sposób właściwy, a więc łącznie z 
remontem całego domu w okresie do 
stycznia 1947 -r. wg cyfr nie ostatecz­
nych, a opartych na szacunkach odrę-, 
montowano w Warszawie: 

z kredytów Ministerstwa Odbudowy 
około 8.5C0 izb mieszkalnych, 

z kredytów innych inwestorów pań­
stwowych (Min. Obrony, Komunikacji, 
Przemysłu, Poczt i Telegrafów) ckoło 
7.000 izb mieszkalnych, 

wg danych B.G.K. przy pomocy_czę­
ściowe i kredytów bankowych, właścicie 
le prywatni odremontowali okcł-o 17.000 
Izb mieszkalnych.

Finał konkursów
a k u s t y c z n y c h

W dniach cd 26 kwietnia do 3 maja 
1947 r. odbędzie się w Warszawie F i­
nał I Ogólnopolskiego Konkursu A rty ­
stycznych Zespołów Swfethc Związków 
Zawodowych.

W eliminacjach powiatowych -i woje­
wódzkich wzięło udział 1.000 zespołów, 
grupujących 40.000 aktorów, śpiewaków,

% ę g f » w
„P O L S K I“  (Karasia 2) o g. 18 „Szko­

ła  obm ow y".
„OPERA“ — c g. 18 „Halka“ .
„MAŁY" (Marszałkowska 81) g. 18 

„Po co daleko szukać“.
„STUDIO“ (Karow a 31) o godz. 18 

„Miasto w Dolinie“.
„LUDOWY" (Targowa 73) g. 19 re_ 

wia pt. „Gorące serca zwalczą mróz".
„POWSZECHNY" (Zam ojskiego 20) 

g. 18 „Przyjaciel przyjdzie wieczorem“.
„J A S K Ó Ł K A “  (M arszałkowska 69) 

g. 18 „Powroty“.
TEATR REW II (Zygmuntowska 8) 

g. 17 i 19 rewia „Wiązanka wiosenna“ .
Teatr MUZYCZNY (Królewska 13) 

g. 14.30 i» 18 „Żołnierz Królowej Ma­
dagaskaru".

TEATR W OLSKI (Wolska 8) g. 17, 
19 rewia pt. „Przysmaki świąteczne“ .

TEATR „DZIECI WARSZAWY“ — 
codziennie o godz. 12.30 „N a  Jagody“  
(w d n i powszednie przedstaw ienia 
dla szkół i  in s ty tu c ji).

„MUZYKA ROMANTYCZNA“
W niedzielę, dnia 20 kwietnia br. o 

godz. 15 min. 30 w salli Rady Związków 
Zawodowych przy ul. Nowy Zjazd 1 
(IV piętro) odbędzie się czwarty koncert 
umuzykalniający pt. „Muzyka Roman­
tyczna“ , organizowany przez Radę 
Związków Zawodowych — Wydział Kui 
turalno - Oświatowy.

Udział biorą: M. Dobrowolska - 
Gruszczyńska — sopran. Ryszard Grusz 
czyński — baryton, Henryk Szatkowski 
— melo-recytacje, Janina Karpińska — 
taniec.

instrumentalistów i fancerzy-amatc-rów.
Po eliminacjach ostatecznych w War­

szawie od dnia 26 — 30 kwietnia, i O- 
gólnopolski Konkurs zakończony; zosta-
nik» T \ i r r i r . ' ' ,7 n £ f ' 3 A  rTTJl T (AT* ̂  k  1 ć* 1

Inicjatywa prywatna z wla-snych śród 
ków dokonała remontów kapitalnych 
ckoio 6.000 izb mieszkalnych oraz re­
montów drobnych: oszklenie, załatanie 
.poszczególnych dziur, czy uruchomie­
nie częściowo uszkodzonych instalacji 
około 14.COO iz-b mieszkalnych.

Łącznie można szacować rzeczywisty 
przyrost izb mieszkalnych w okresie 
dwuletnim na 52.500 izb.

Jak widać z tych cyfr, procentowy 
udział kapitałów prywatnych w odbudo 
wie mieszkań w Warszawie nie był taki 
mały, jak zazwyczaj się przypuszcza, i 
nie licząc nawet tego udziału w budow­
nictwie mieszkaniowym, częściowo fi­
nansowanym przez kredyt bankowy, wy 
nosi on 40 proc.

Jakie sq w najbliższej perspektywie 
możliwości budownictwa mieszkań io-
wego?

Plą-n inwestycyjny Ministerstwa Od-_ 
budcwy na rok 1947 przewiduje na bu-” 
down-ctwó mieszkaniowe w Warszawie 
1 miliard 422 miliony złotych czy/i 37 
proc. całości kwot przewidzianych w 
planie Ministerstwa na odbudowę War­
szawy. Przy nom-ocy tych środków prze 
widuje sie odbudowe 7.150 izb mieszka! 
nych.

UDZIAŁ SPÓŁDZIELCZOŚCI
Udział Spółdzielczości w  -budownic­

twie mieszkaniowym w olbrzymim pro­
cencie ooie^a się na kredytach banko­
wych. W Warszawie przewiduje sie na 
ten ceł 383 miliony złotych, a łącznie z 
budownictwem nstronalnym kwotą ta 
po-dniem-e ś!e do 540 rmbcuów zł. Środki 
własne spółdzielczości mieszkaniowej 
wobec bardzo niskiego komornego są 
nieznaczne j  nie sięgają 10 proc. prze­
budowanych sum.

KAPITAŁ PRYWATNY
Szacunek spodziewanego udziału ka­

pitałów prywatnych w budownictwie 
mieszkaniowym jest bardzo trudny. U- 
dzial ten zależeć będzie od szeregu 
czynników, które omówię w dalszym 
ciągu .mej wypowied-zi., Z drugiej zaś 
strony, jeżeli chodzi o Warszawę, to 
-n-ie ma już w niei domów o tak niewigj- 
ki-rn procencie zniszczeń, które mogli­
by. jak to się działo na początku, re­
montować masowo sami mieszkańcy

sposobem gospodarczym. W Warszawie 
w 1947 r. należy szacować udział ini­
cjatywy prywatnej na 2 miliardy zło­
tych i na 10 tys. izb mieszkalnych.

Łącznie więc rok 1947 winien dać 
Stolicy około 18 tysięcy izb mieszkal­
nych.

Omawiając udział kapitałów prywat­
nych w budownictwie mieszkaniowym 
trzeba przede wszystkim zwrócić uwa­
gę na to, że tak dlugc, jak długo bę­
dą możliwości dużo lepszych lokat w in­
nych dziedzinach życia gospodarczego, 
że wymienię tylko handel, udział ten bę­
dzie nieznaczny i z zasady ograniczać 
się będzie do d-cstarczania . mieszkań lu­
dziom dużo zarabiającym. Nie należy 
tego jednak nie doceniać, gdyż możli­
wość zamieszkania w lepszych warun­
kach pewnej części społeczeństwa o 
znaczniejszym dochodzie zwolni szereg 
mieszkań i umożliwi zajecie ich przez 
ludzi mniej zarobkujących. Możliwość 
zdobycia lepszego mieszkania, obok u- 
ratowania majątku w częściowo znisz­
czonym budynku są w tej chwili głów­
nymi motorami lokaty kapitałów nrywat 
nvch w budownictwie mieszkaniowym. 
Ułatwia to znowelizowany obecnie de­
kret z 26.10 1945 r. o rozbiórce i na­
prawie- budynków zniszczonych i uszko- 
dzcny-ch wskutek wojny.
UŁATWIENIA DLA BUDOWNICTWA 

PRYWATNEGO
Dekret ten przewiduje nie tylko wy­

łączenie odremontowanych mieszkań i 
budynków z P°d ograniczeń o przepi­
sach o gospodarce lokalami i o wyso­
kości komornego, ale zwalnia ponadto 
odremontowane mieszkania do 4 izb i 
do 90 m kw. powierzchni od ograni­
czeń przepisami o najmniejszej ilości 
mieszkańców. Innymi słowy wysokość 
komornego w mieszkaniach odremonto­
wanych przez kapitały prywatne  ̂nie 
jest ograniczona, oraz w mieszkaniach 
tych do 4 izb może mieszkać mniejsza 
ilość osób. niż przewidują przepisy o 
zagęszczeniu. Dobór osób zależy tylko 
1 w»łącznie od właściciela domu, ćzy 
mieszkania. Jednym z czynników ha­
mujących udział inicjatywy prywatnej 
w budownictwie była obawa, że kwoty

zainwestowane zostaną uznane jako po­
chodzące ze wzbogacenia wojennego i 
obłożone odpowiednimi podatkami. O- 
pracowany obecnie dekret, o popieraniu 
nowego budownictwa przyczyni się nie­
wątpliwie do wyjaśnienia i tych wątpli­
wości. Dekret ten winien ukazać się w 
ciągu najbliższego miesiąca, dajafc do­
datkowo cały szereg ulg podatkowych, 
tak przy budownictwie nowym, jak i re 
rrsontach domów zniszczonych powyżej 
66 proc.

ZBYT SKOMPLIKOWANA
PROCEDURA WYŁĄCZENIOWA
Ale same przepisy prawne są niewy­

starczające, niemniej ważne od ich 
ducha i intencji jest stosowanie ich w 
życiu i tu chciałbym zaznaczyć, że za­
gadnienie wyłączeń spod przymusowej 
gospodarki lokalami, traktowane było 
nie zawsze w sposób odpowiadający du 
chowi dekretu o rozbiórkach i remon-

Wnętrze mieszkania na X I  kol. W SM

fach. Przewlekła i trudna procedura
wyłączeniowa powodowała, że zdarzały 
się wypadki zagęszczania mieszkań od­
remontowanych prywatnym kosztem 
właścicieli, stwarzając nie tylko rozgory 
czenie, ale i brak zaufania do zasad 
prawnych, tworząc drugi ważny hamu­
lec udziału kapitałów prywatnych w bu 
downictwie. Uproszczenie procedury i 
zgodne z duchem obu dekretów stoso­
wanie ich w życiu winno zapobiec tym 
zahamowaniom i zachęcić inicjatywę 
prywatną do większego niż dotychczas 
udziału w budownictwie.

Nawet .czterepekejowe mieszkania
wyłqczone od zagęszczenia
Remonty zastępcze mogą dokonywać osoby i instytucje prywatne

W najbliższych dniach ogłoszona zo­
stanie w „Dzienniku Ustaw“  nowela do 
dekretu z dnia 26 października 1946 r. o 
rozbiórce i naprawie budynków zniszczo­
nych wzgl. uszkodzonych wskutek 
wojny.

Zatwierdzona już przez Radę Pań­
stwa nowela przewiduje, że lokale, do-

Zmiany w przesłankach
tram wajowych

M. Z. K. zawiadamiają, że 1) przesu­
nięty został przystanek tramwajowy od 
zbiegu ulic Marszałkowskiej i Siennej 
— do ul. Złotej, 2) ustawiono przystan­
ki „na żądanie“ : przy ul. Marszałkow­
skiej róg S-to Krzyskiej oraz przy 
Szosie Krakowskiej u wylotu ul. Traj- 
dena.

TCitm

nie Festiwalem Twórczości Amatorskiej | prowadzone do stanu używalności dzię-
w Związkach Zawodowych 2 maja w I _______________________________
Teatrze Polskim.

Protektorat nad Festiwalem objął Ko­
mitet Honorowy w składzie: członkowie 
Rady Państwa: marszałek Sejmu^— ob.
W. Kowalski, wicemarszałek Sejmu — 
tow. S. Szwalbe, wicemarszałek Sejmu 
— tow. R. Zambrowski. Członkowie 
Rządu: premier — tow. J. Cyrankiewicz, 
wicepremier — towl. W, Gomułka, wice­
premier — ob. A. Korzycki, minister 
oświaty — tow. S. Skrzeszewski, mini­
ster przemysłu —- tow. H. Minc, mini­
ster pracy i opieki społecznej — tow.
K. Rusinek, minister kultury i sztuki — 
ob. S. Dybowski, I wiceminister obrony 
narodowej — gen. dyw. M. Spychalską.

Przedstawiciel samorządu miejskiego 
oraz prezydent miasta Warszaw — tow.
S Tołwiński

ki gruntownej naprawie nie będą podle-j gmina, instytucje spółdzielcze, publiczne 
gać przepisom o i z w. zagęszczeniu. Do-.oraz zrzeszenia najemców były upeważ- 
tyczy to mieszkań najwyżej czteroizbo- nfezpoj ogoą euiazpe/ńojdazjd op rwoiu 
wych, o powierzchni użytkowej n',e prze 
kraczająeej 90 metrów kwadratowych.

Dalszym, ważnym postanowieniem no­
wel.' jest rozszerzenie tzw. remontów 
zastępczych, dokonywanych za właści­
ciela domu. Do tej pory tylko państwo,

Tow. Min. Z. Modzelewski
u pracowników Elektrowni Warszawskie!

W pięknie przybranej barwami 
państwowymi i sztandarami party] 
nymi sali Elektrowni Warszaw­
skiej zebrało się wczoraj ponad 
tysiąc pięciuset pracowników Elek­
trowni aby wysłuchać przemówie­
nia ministra spraw zagranicznych 
TOW, ZYGMUNTA MODZELEW 
SKIEGO.

Zebrani przed Elektrownią ro­
botnicy zgotowali przybyłemu mi­
nistrowi serdeczne przyjęcie, jesz. 
cze owacyjniej przyjęli go zebrani 
na sali, Tow. Zygmunt Modzelew 
ski mówił pracownikom Elektro­
wni o zagadnieniach Ziem Odzy­
skanych.

Mocne słowa naszego ministra 
spraw zagranicznych stwierdza­

jące niezaprzeczalne prawa Pol­
ski do Ziem Odzyskanych prze­
rywane były długotrwałymi okla­
skami i okrzykami, protestują­
cymi przeciw wszelkim zakusom 
na nasze ziemie.

Hucznymi oklaskami i owacja­
mi dziękowali pracownicy Elektro 
wni tow. min. Modzelewskiemu za 
piękny referat. Wznoszono okrzyki 
na cześć naszych sojuszników ze 
Związkiem Radzieckim na czele. 
Uchwaleniem rezolucji protestują 
cej przeciw wrogim zakusom na 
Ziemie Odzyskane i odśpiewaniem 
„Roty“ zakończono zgromadzenie, 
Obszerne fragmenty z przemówie­
nia tow. Modzelewskiego podaje­
my na str. 3. (zg)

remontów. Obecnie prawo to mogą my- 
skać w pewnych przypadkach również 
osoby i instytucje prywatne.

Dla poszczególnych typów budynków 
ustanowione będą czasokresy amortyza­
cyjne i jeżeli np. wyremontowany dom 
zniszczony był w 40 proc., to p ra w  u- 
żywalnóści przysługiwać będzie w okre­
sie odpowiadającym 40 proc. czasu prze­
znaczonego na amortyzację kosztów bu­
dowy.

W przypadkach naprawy dokonanej 
przez instytucje niepaństwowe : osoby 
prywatne, ogranicza się okres zarządu i 
użytkowania do lat 20 i zastrzegą się, 
że po upływie 10 lat od czasu objęcia 
budynku, instytucje te i osoby, nie mo­
gą odmówić właścicielowi prawa spłaty 
omówionej wyżej kwoty i przejęcia bu­
dynku w zarząd i użytkowanie.

Również w przypadkach dokonania re­
montu przez instytucje

ZEBRANIE KOMISJI 
POROZUMIEWAWCZEJ PPR i PPS 

DZIELNICY OCHOTA
Dziś o godz. 11 rano odbędzie się w 

lokalu KD PPR dzielnicy Ochota (u!. 
Niemcewicza 9) zebranie Komisji Po­
rozumiewawczej PPR i PPS. Ze wzgię 
du na ważność omawianych spraw tow. 
tow. członkowie Komisji — proszeni są 
o punktualne przybycie.

UROCZYSTE ODSŁONIĘCIE 
SZTANDARU DZIELNICY PPR 

TARGÓWEK
Komitet Dzielnicowy Dzielnicy Tar­

gówek zawiadamia, że jutro, w niedzie­
lę, 20 kwietnia, o godz. 10 rano odbę­
dzie się w lokalu szkoły przy ul. Osz- 
miańskiej 23/25 — uroczyste odsłonię­
cie sztandaru Dzielnicy PPR Targówek. 
Po części oficjalnej — część artystycz­
na w wykonaniu zespołu Domu Kultu­
ry Robotniczej z Żoliborza.

ZEBRANIE KOLA PIEKARZY 
(PRAGA CENTR.)

Dziś o godz. 17, odbędzie się w lo­
kalu KD (Stalowa 71) zebranie koła 
Piekarzy Pragi1 Centralnej. Obecność 
tow. tow. obowiązkowa.
WSPÓLNE ZEBRANIE KOL PPR i PPS

Keta partyjne przy ośrodkach pracy 
organizują w dniu dzisiejszym wspólne 
zebrania kół ppR i PPS z referatami 
nt. aktualnych zagadnień politycznych 
oraz święta I Maja:

godz. 8 rano — kola PPR i PPS przy 
Centr. Warsztatach Żywność. (Praga 
Centralna),

godz, 14 — kola „Społem“  (ul. Staw­
ki — Żoliborz),

godz. 15 — kolo Min. Opieka Spo­
łecznej (Jasna 19).
ODSŁONICIE SZTANDARU KOLA 

PPR PRZY MZK — WOLA 
Jutro o godz. 12 w lokalu szkoły przy 

ul. Młynarskiej 2, odbędzie się uroczy­
ste odsłonięcie sztandaru koła PPR przy 
MZK. W części artystycznej wystąpi 
zespół reprezentacyjnej orkiestry MZK.

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU KOŁA 
PPR PRZY CENTRALI SKÓR 

SUROWYCH
Jutro o godz. 11 rano odbędzie się 

w lokalu świetlicy Rzeźni Miejskiej (ul. 
Sierakowskiego 2) uroczyste odsłonięcie 
sztandaru koła PPR przy Centrali Skór 
Surowych. Po części oficjalnej — 
część artystyczna.

W sobotę, dnia 19 kwiet­
nia, o godz. 15.30 odbędzie 
się w sali reprezentacyjnej 
Ministerstwa Leśnictwa u- 
roczyste odsłonięcie sztan­
daru koła Polskiej Partii 
Robotniczej. W części ofic­
jalnej przemawiać będzie 
I sekretarz KW PPR — tow. 
Albrecht.

Po części oficjalnej — 
część artystyczna.

Wieczorem o godz. 20 
odbędzie się w sali świetli­
cy Min. Leśnictwa — zaba­
wa taneczna.

Kronika wypadków
USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. W

mieszkaniu przy ul. Mickiewicza. 30, 
targnęli się na życie: Kamiński Leonard 
lat 27 i jego przyjaciółka — Pokorska 
Zofia, lat 18, wypijając większą ilość 
belladony. Lekarz pogotowia przewiózł 
ich w stanie ciężkim do szpitala żo!i- 
borsłriego.

Z okna 2 piętra domu przy uiicy 
Krypskiej 22, wyskoczył w celach sarno 
bójczych Bazyl Antoni, lat 47, odnosząc 
ogólne potłuczenia i prawdopodobne 
pęknięcie czaszki.

WYPADEK PRZY ROZBIÓRCE. Za­
trudniony przy rozbiórce domu na ro- 

państwowe gu ulicy Wielkiej i Siennej. Klimek Jan, 
względnie gminę, właściciel domu mo- i łat 34, robotnik zamieszkały w Radży - 
że — ale tylko za zgodą władz pań- minie, spad! z wysokości 2 piętra, od- 
stwowyrh — spłacić koszta, odpowiada- nosząc ogólne potłuczenia. Wezwane 
jące przyrostowi wartości budynku i o- . pogotowie przewiozło . nieszczęśliwego 
bjąć go we własne użytkowanie. ¡do szpitala SS Elżbietanek.

Kiedy Starówka zatętni życiem
Plany i perspektywy

„ATLANTIC" (Chmielna 33) „Rywal 
J. Kr. Mości“. Pocz. seansów 14, 16, 
13 i 20.

„P A LLA D IU M “ (Złota 5-7), seans.: 
14, 16, 18 i 20. „Dusze nieujarzmione“.

„POLONIA“ (Marszałkowska 56) 
„Kobieta sama", seans.: 14, 16 i 20.

„STYLOWY" (Marszałkowska 112) 
„Synowie“, seans.: 14, 16 1 20.

„TĘCZA“ (Suzina 4) „Syn Pułku“.
„SYRENA" (Praga, Inżynierska 2) 

„MangUank*“.

O tym, jak trudna jest praca archi­
tekta - konserwatora można się dopie­
ro przekonać, odbywając wędrówkę po 
rumach Starego Miasta. W pracowni 
architektonicznej BOS odtwarza się każ 
dą część zabytkowych budowli niemal 
z niczego. Odszukany gdzieś w gru­
zach kawa! fasady, balkonu czy okna 
stanowi niejednokrotnie punkt wyjścio­
wy dla projektodawców. Tak jest na 
przykład z Zamkiem Królewskim, gdzie 
do chwili obecnej nie odnaleziono pla­
nów tego obiektu.

W ciągu wieków Stare Miasto wielo­
krotnie zmieniało swoje oblicze.

BOS, sporządzając plany, ma na ce-. 
iu przede wszystkim zachowanie archi­
tektury Starego Miasta i rozkładu tere­
nowego według jego wyglądu pierwot­
nego.

W odbudowanych obiektach, znajdą 
pomieszczenie muzea, cechy warszaw­
skie, organizacje I społeczne, szkoły^ 
przedszkola, stowarzyszenia naukowe, 
artystyczne, religijne itd. Dużą część 
domów, szczególna m  Nowym Miefei©

zajmą mieszkańcy prywatni. Na miejscu 
bezwartościowych budynków powstaną 
zieleńce z kwiatami.

U wylotu ulicy Mostowej, która sta­
nowi granicę między terenem właściwe­
go Starego Miasta a Nowym Miastem, 
jeszcze za czasów Anny Jagiellonki 
król August zapoczątkował budowę mo­
stu. Do dzisiaj istniejące ruiny wieży 
przymostowej zostaną odbudowane we­
dług pierwowzoru. U stóp murów od 
strony Wisły, na miejscu dawnego ko­
ryta tej rzeki projektuje się stworzenie 
sztucznego zalewu, który w wiekach 
minionych stanowi! naturalną fortyfika­
cję Starówki.

BOS prowadzi przede wszystkim pra­
ce zabezpieczeniowe i konserwacyjne.
1 tak zabezpieczono już wiele bezcen­
nych obiektów, jak kościół Panny Marii, 
ocalał., fragmenty domów na Rynku 
Staromiejskim, części kościoła Dotnini- 
Ikanów z kaplicą Kotowskich, kościół 
-Paulinów, domy przy ul. Wąski Dunaj
2 i 4, Freta 5 i 29, Podwale 40 i 42 itd.

Pfttprowadzan» pracę zabeopieoMtuo-

i we należą do rzędu najniebezpieczniej­
szych. Robotnicy, wykonywując powie­
rzone im zadania, narażeni są każdej 
minuty na śmierć. Dzięki brawurowej 
odwadze dwóch majstrów murarskich 
ob. ob. Karmańskiego i Białowąsa^ uda­
ło się zabezpieczyć zabytkową ścianę 
frontową w domu Książąt Mazowiec­
kich.

W tej chwili obszar Starego Miasta 
przygotowany jest do rozpoczęcia od­
budowy. Oczekuje się tutaj wystąpie­
nia inicjatywy prywatnej.

Zainteresowani każdej chwili otrzy­
mać mogą w przydziale odpowiadający 
im dom do odbudowy, pod warunkiem, 
że zastosują się do planów architekto­
nicznych BÓS.

Jeżeli lal; szeroko omawia się sprawy 
Starego Miasta, to trzeba wspomnieć o 
największej 'bolączce tej dzielnicy, jaką 
stanowią szabrownicy budowlani. Dzię­
ki ich działalności wiele, domów zabyt­
kowych, które można było zabezpieczyć 
— runęło, pociągając za sobą niepowe­
towana straty kulturalna. (w, U.)

Bank Gospodarstwa Spółdzielczego przy ul. Zgoda w odbudowie
Foto-Film

Na skrzyżowaniu ulic Boduena, Zgo­
da i Jasnej już od siódmej rano wre 
praca. Wśród 6tosu świeżo przywiezio­
nego materiału budowlanego uwijają 
się gromady robotników, zapędzonych, 
rozgorączkowanych. „Gmach Pod Orła­
mi“ , przyszła siedziba Banku Gospodar­
stwa Spółdzielczego — ożywa. Roboty 
przeprowadza SPB. Plan ogólny, opra­
cowany przez prof. B. Brukalską, obej­
muje odbudowę całego gmachu i dobu­
dowanie identycznego nowego do ul. 
Sienkiewicza. Ukończenie robót przewi­
dywane jest na sierpień 1948 r.

W t*j chwili odbudow« .«trudnie 120

robotników. Mimo iż jest to zaledwie 
początek robót, zdążono już. zrekon­
struować częściowo stary budynek i do 
prowadzić do połowy roboty ziemne w 
drugiej części budowli.

Żelbetonowa siedziba centrali finanso­
wej polskiej spółdzielczości ma być u- 
rządzona nowocześnie. Plany przewidu­
ją wybudowanie obszernego skarbca 
podziemnego, poczty pneumatycznej i 
sygnalizacji alarmowej. Blok pokryją od 
zewnątrz piaskowe płyty i dekoracje z 
blachy miedzianej. Przypuszczalny kosz: 
budowy wyniesie około 150 milionów

(op)
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Najkorzystniej położony polski port NIEURZĘDOW A TABELA WYGRANYCH
7-my dzień ciągnienia IV-ej Klasy 49 Loterii
Wygrane po 100.000 zł NrNr 9968 

11208 23659 46369 52923.
Dalszy ciąg wygranych po 2.000 *ł 

z 3-go dnia ciągnienia.

O Szczecinie i jego wielkiej przyszłości
Szeroki ogół naszego społeczeń­

stwa nie zdaje sobie jasno sprawy, 
ze znaczenia portu szczecińskiego 
w naszym gospodarstwie narodo- 
wym. W  najlepszym razie łączą u 
nas sprawę Szczecina ze sprawą 
żeglugi na Odrze. Natomiast ma­
to jest rozumiana rola samego 
portu szczecińskiego.

Tymczasem rola ta jest znacz, 
oie większa, niż się na pierwszy 
rzut oka może wydawać. Szczecin 
'v większym może jeszcze stopniu 
°d Gdańska - Gdyni odpowiada 
wymogom, jakie współczesne ży­
cie stawia przed portami.

Szczecin jest najdalej na zachód 
wysuniętym portem polskim. Stąd 
test o cały prawie dzień bliższa 
droga do cieśnin duńskich, a więc 
i do oceanu. Droga przez kanał 
błoński jest ze Szczecina jeszcze 
krótsza. Dla statków pasażerskich 
1 drobnicowych ma to znaczenie 
bardzo duże, gdyż w transporcie 
'"orskim czas odgrywa większą 
"joże jeszcze rolę, niż w transpor­
cie lądowym. Szczególnie bliski 
iest Szczecin do krajów skandy, 
"awskich, zwłaszcza do Szwecji, z 
którą łączy nas bardzo ożywiony 
°brót towarowy. Jeżeli idzie o 
Przewóz towarów masowych, jak: 
ruda, węgiel, cement itp., to Szcze- 
c'n jest szczególnie dogodnie po­
łożony _ Od najważniejszych ośrod 
ków polskiego ciężkiego przemy­
tu  na Śląsku jest najbliżej do 
Szczecina. Również z punktu wi­
dzenia tranzytu dla Czechosłowa- 
cji>Węgier i Austrii najdogodniej- 
t zym punktem przeładunku jest 
^zczecin. Wreszcie nie jest poz­
bawiony znaczenia fakt, że dla in­
gresów rybołówstwa dalekomor-

CHŁOPSKA DROGA’

skiego Szczecin jest najlepiej usy­
tuowaną bazą ze względu na to, 
iż jest wraz ze Świnoujściem naj­
bardziej ku morzu wysuniętym 
punktem.

A więc z punktu widzenia eko­
nomicznego jest Szczecin por­
tem o wielkiej przyszłości. Jego 
zaplecze jest olbrzymie j bogate. 
Jego możliwości rozwojowe bar­
dzo wielkie. W granicach Polski 
port szczeciński wróci do dawnej 
swej świetności, przytłumionej w 
czasach niemieckich przez konku­
rencję portów położonych na mo­
rzu Północnym.

Na przeszkodzie nowemu rozkwi 
towi Szczecina stoi jedynie stan 
jego zniszczenia na skutek dzia. 
łań wojennych. Wielkie straty za­
dały portowi działania lotnictwa 
sojuszniczego w czasie wojny, a 
reszty zniszczeń w porcie dokonali 
sami Niemcy wycofując się ze 
Szczecina. Wartość zniszczonych 
całkowicie lub częściowo objektów 
ocenia się na 645 milionów zło­
tych według cen przedwojennych.

Poza zniszczeniem samego por­
tu i jego urządzeń znaczną chwi­
lową przeszkodą jest zniszczenie 
linii komunikacyjnych, wiodących 
do Szczecina. Odnosi się to zarów­
no do drogi Odry, jak i do kolei. Źe 
gługa na Odrze musi być odbudowa 
na niemal od podstaw. Należy wy 
dobyć zatopiony przez Niemców 
tabor żeglugowy, oczyścić całe ło­
żysko rzeki od wraków mosto­
wych.

Zniszczenie kolei było szczegól­
nie duże. Wysadzone zostały w 
powietrze mosty kolejowe, zburzo 
ne urządzenia stacyjne i' tory. O- 
becnie prowadzone są nadal inten­
sywne prace nad odbudową kolej­
nictwa. W ciągu bieżącego roku 
mają być odbudowane mosty 
przez Odrę. Prowadzone są prace 
nad skróceniem odległości pomię-TYGODNIK PPR

Wojewódzki Oddział P.U.R. w Warszawie zawiadamia, że
wskutek skradzenia blankietów zaśw:adczen kredytowąnych *od 
Nr 6601 do Nr 6700 włącznie, wzór Nr 4 do poz. 31, instr. H la 
(IHT I poz. 3), ostemplowanych pieczęcią okrągłą Państwowego 
Urzędu Repatriacyjnego — Wojewódzki Oddział P.U.R w War­
szawie — wyżej wymienione bilety kredytowane unieważnia.
781

Wydział Gospodarczy Ministerstwa Zdrowia ogłasza przetarg na materiały 
Piśmienne oraz na specjalne maszyny do pisania (maszyny buchalteryjne i ma­
szyny do liczenia). Podkładki przetargowe do nabycia w gmachu: Ministerstwa 
Zdrowia, pokój Nr 18. Oferty należy składać w zapieczętowanych kopertach 
do dnia 26 kwietnia 1947 r. 787

Poważne Przedsiębiorstwo Przemysłowo-Handlowe poszukuje 
^ ie rżaw y domu nadającego się do odbudowy w okolicy Mokotowa, 
Woliborza lub śródmieściu.

Pożądany obiekt o co najmniej 100 izbach.
Pośrednictwo będzie wynagrodzone.
Pilne wyczerpujące oferty składać do końca kwietnia br. do Re­

dakcji pod szyfrem „Przesiedlenie“ . 790

P R Z E T A R G
dyrekcja O.K.P. w Krakowie, Wydział Elektrotechniczny ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawą i zainstalowanie urządzeń elektroakustycznych dla 
stacji Kraków i Zakopane. Kosztorysy do wypełnienia otrzymać można w Wy­
dziale Elektrotechnicznym w Krakowie, przy ul. Lubicz 10, pokój nr 5 — po 
Przedłożeniu kwitu wpłaty kwoty 100 zł w kasie dyrekcyjilej.

Termin składan ia  o fe rt upływa dnia 19 maja 1947 r. o godzinie 10. Otwarcie 
ciert nastąpi tego samego dnia o godz. 11. Do oferty w podwójnych zalakowa­
nych kopertach firma dołącza pokwitowanie kasy dyrekcyjnej o złożeniu wa- 
Wum w  w ysokości 2 p rocen t sumy oferowanej. Dyrekcja zastrzega sobie prawo 
swobodnego wyboru oferenta bez -względu na cenę, rozdziału robót między 
kilku oferentów, względnie unieważnienie przetargu bez podania powodu.

766

głoszenie o przetargu nieograniczonym
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej ogłasza przetarg nie­

ograniczony na dostawę: 1) Piły tarczowej do cięcia wzdłużnego, 
2) Strugarki wyrówniarki, 3) Frezarki do drewna, 4) Piły taśmowej.

informacje i podkładki otrzymać można w Wydziale Gospodar­
czym Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej, Warszawa, Plac Dąb- 
rowskiego Nr 1, pok. 43, w godzinach urzędowania. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 maja 1947 r. Ministerstwo zastrze­
ga sobie prawo częściowego skorzystania t  oferty oraz wybór ofe- 
r«nta bez względu na wynik przetargu. 716

P R Z E T A R G
Dyrekcja Okręgową Kolei Państwowych w Szczecinie ogiasza 

Ptoetarg nieograniczony na przetransportowanie i załadowani© na 
xvagony trzech parowozów wąskotorowych z miejscowości Rosnów 
rto st. kol. Koszalin, odległość około 19 km.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz 12 
29 kwietnia 1947 r. do skrzynki ofertowej w Wydziale Kolei 

Wąskotorowych, przy ul. 3 Maja Nr 12 w Szczecinie, gdzie w go­
dzinach urzędowych można otrzymać bliższ© informacje do składa­
nia ofert. Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na 
wpłacone wadium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
Padania powodów oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, Jak 
townież prawo wyboru oferent*. 782

dzy Śląskiem a Szczecinem przez 
odbudowę szeregu zniszczonych 
odcinków kolejowych.

Budowane przez Niemców na te 
renie Ziem Odzyskanych limie ko­
lejowe biegną przeważnie z za­
chodu na wschód. Sieć linii połud­
nikowych (prowadzących z połud­
nia na północ) jest słabo rozwi­
nięta. Szereg linii zawdzięcza swe 
powstanie nie potrzebom gospo­
darczym kraju, lecz celom strate­
gicznym, ’zaborczym planom im­
perializmu niemieckiego na wscho­
dzie. Dlatego nieuniknione jest 
przebudowanie istniejącej sieci ko­
lejowej w kierunku rozwinięcia 
linii południkowych. Już obecnie 
daje nam się we znaki brak takich 
linii. Dojrzała już kwestia przebu­
dowy szeregu węzłów kolejowych, 
w tym węzła szczecińskiego, do­
stosowania sieci kolejowej do 
potrzeb polskiego organizmu go­
spodarczego.

Odbudowa i przebudowa kolej­
nictwa na Ziemiach Odzyskanych 
przybliży Szczecin do najważniej­
szych ośrodków przemysłowych i 
do wielkich miast kraju. W 1947 
roku port szczeciński przeładuje 
i .300.000 ton węgla, w tym milion 
ton dostarczony będzie koleją, a 
300 tys. ton Odrą. Po wybudowa­
niu szeregu nowych odcinków ko­
lejowych powstanie nowa magi­
strala węglowa Śląsk - Szczecin 
(przez Głogów i Kostrzyń). Poz­
woli to już w 1948 rokuj doprowa­
dzić przeładunek węgla w Szczeci­

nie do 4.000.000 ton. Wykonanie 
tego zadania będzie jednak uza­
leżnione również od tempa odbu­
dowy żeglugi na Odrze.

W przywozie towarów maso­
wych przez Szczecin coraz więk­
szą rolę będą odgrywały: ruda, so­
le potasowe,jak również ładunki 
drobnicowe, w tym zwierzęta go­
spodarskie.

Program odbudowy portu na 
rok bieżący obejmuje cały szereg 
robót związanych z uporządkowa­
niem drogi wodnej Szczecin-Swino- 
ujście, odbudową i remontem dźwi 
gów, magazynów, mostów por­
towych, dróg itp. Ogólna suma in­
westycji, przewidzianych przez 
Min. Żeglugi w  porcie szczeciń­
skim opiewa na 257.000.000 zło­
tych. Z kredytów Min. Odbudowy 
w sumie 67,5 mil. zł zostaną od­
budowane magazyny przyportowe, 
gmachy szkoły morskiej i muzeum 
morskiego.

Program prac w porcie szcze­
cińskim na rok 1947 jest daleki 
od zaspokojenia wszystkich, na­
wet bardzo pilnych jego potrzeb. 
Zakres inwestycyj jest ograniczo­
ny możliwościami państwa w obec 
nytn okresie, Ale w granicach 
istniejących możliwości należy u- 
czynić wszystko, aby już w tym 
roku poważnie rozszerzyć działal­
ność Szczecina,jako najkorzystniej 
położonego portu polskiego i przy 
gotować go do odegrania należnej 
mu wielkiej roli w przyszłości.

A. Sz.
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O głoszen ie  o przetargu
Polski© Linie Lotnicze „LO T“ ogłaszają przetarg nieograniczony 

na druk 20.000 szt. przewozowych listów lotniczych P.L.L. „LO T“ . 
Wzór biletów można oglądać w P.L.L. „LO T“  ul. Hoża 39, pok. 212.

Oferty należy składać w kopertach zalakowanych do godz. 12, 
dnia 22 kwietnia br., ul. Hoża 39, pokój Nr. 212.

P.L.L. „LO T“  zastrzegają sobie prawo unieważnienia przetargu 
jak również wyboru oferenta bez względu na cenę.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 22 bm. o godz. 12. 789

P R Z E T A R G
Dyrekcja Okręgowa Kolei 'Państwowych w Szczecinie ogłasza 

przetarg nieograniczony na odbudowę z przekuciem torów na Po­
morskich Kolejach Wąskotorowych, na przestrzeni Świelinc—Bobo­
lice — 16,8 km, Swielino—Manowo — 17,1 km i Manowo—Ko­
szalin — 11,8 km.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12, 
dnia 28 kwietnia 1947 r. do skrzynki ofertowej w Wydziale Kolei 
Wąskotorowych, przy ulicy 3 Maja Nr 12 w Szczecinie, gdzie w go­
dzinach urzędowych można otrzymać bliższe informacje oraz pod­
kładki do składania ofert. Do oferty należy dołączyć kw it Kasy Dy­
rekcyjnej na wpłacone wadium w wysokości 1 procent oferowa­
nej sumy.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
¡wdania powodów oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, jak 
również prawo wyboru oferenta. 783

P R Z E T A R G
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Szczecinie ogłasza 

przetarg nieograniczony na odbudowę środkowego przęsła mostu 
żelaznego na rzece Rega w km 1.840 na linii wąskotorowej Gry­
fic© — Tapadły.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12, 
dnia 30 kwietnia 1947 r. do skrzynki ofertowej w Wydziale Kolei 
Wąskotorowych, przy ulicy 3 Maja Nr 12 w Szczecinie, gdzie w go­
dzinach urzędowych można otrzymać bliższe informacje oraz pod­
kładki do składania ofert. Do oferty należy dołączyć kw it Kasy Dy­
rekcyjnej na wpłacone wadium w wysokości 2 procent oferowa­
nej sumy.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania powodów oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, jak 
również prawo wyboru oferenta. 784

O głoszen ie  o przetargu
Centralny Zarząd Państwowego Przemysłu Fermentacyjnego w War­

szawie, ul. Narbutta 7, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót 
remontowo-budowlanych w Winiarach, koło Warki, w budynku byłego 
browaru. Odległość od rynku miasta Warki, 300 metrów.

Bliższe informacje otrzymać można w CZPPFenn., Warszawa, ul. Nar­
butta 7, Wydział Ogólny, pokój Nr 12, gdzie również m ,żn* otrzymać pod­
kładki ofertowe (ślepe kosztorysy).

Oferty w podwójnych, zalakowanych kopertach, bez znaku firmy z na­
pisem: „Oferta na roboty remontowo-budowlane w Winiarach“, należy 
składać do dnift 29 kwietnia 1947 roku d-o godziny 12 w pokoju Nr 12, 
Warszawa, ul, Narbutta 7 (Wydział Ogólny), o której to godzinie nastąpi
otwarcie ofert.

Wadium w wysokości 2 procent oferowanej sumy należy wpłacić do kasy 
CZPPFerm., Warezawa, ul. Narbutta 7, pokój 7, a kwit załączyć do oferty.

Dyrekcja Centralnego Zarządu Państwowego Przemysłu Fermentacyj 
aego, zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez Względu na 
sumę przetargu, prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i 
ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, jak również prawo umniejszenia 
ilości wykonania robót.

Centralny Zarząd Państwowego Przemysłu Fermentacyjnego zaprasza 
oprócz firm stołecznych, również firmy prowincjonalne, a zwłaszcza firmy 
województwa radomskiego. 793

Wygrane po 20.000 zl NrNr 425 550 
891 4831 7279 13461 16627 18884 19554 
20468 22596 28087 30359 32394 33390 
36609 37668 44416 45332 48072 55531 
56168 56560 61357 62423 62981 '65667..

Wygrane . o 10.000 z! NrNr 1182 
1529 1836 4128 5853 7570 7795 9730 9922 
10525 10730 11363 12313 14898 16019 
16409 17175 17633 18087 18769 20196 
20221 20761 21916 22874 22962 23320 
23533 23821 24888 24905 26002 26455 
26925 27937 28030 28662 28722 30111 
31036 31856 31929 32741 34758 36693 
37664 38359 38665 38869 38949 40986 
41613 41693 41948 43104 43355 45571 
46071 46565 46624' 46626 46879 47550 
48078 48348 49440 50784 51954 52200 
32610 52655 52991 54525 54529 54866 
55027 55430 56019 58211 58955 59159 
59452 39663 61220 61833 62178 62980 
63115 63302 63430 64541 65006 65341 
65600 66264 66793 67145 67326 69074

Wygrane po 5.000 zl NrNr 1083 
1178 1233 1414 1622 3880 4046 4296 
4712 5061 5707 5742 6015 6976 7093 
7453 11891 12236 13501 14097 14200 
15451 15860 16973 17879 17938 18083 
18252 18304 18606 18797 19105 19777 
20774 21348 21583 23454 24109 25644 
25712 26613 26756 26900 27149 27748 
20376 29150 29281 30192 30821 32144 
02395 32458 33237 33887 34344 34428 
35403 35912 38247 34344 34428 35403 
35912 38247 38956 39742 40291 41053 
41854 42253 43512 43844 43980 45979 
46643 48183 48468 49414 49450 50786 
51180 52573 53017 53308 53630 54140 
54265 54335 54625 55076 55153 55463 
56268 58131 58479 58664 60005 60657 
60659 61571 61681 61710 61723 62172 
62526 64938.

Wygrane po 3.000 zl NrNr 1077 
4982 5312 5332 6264 6660 6689 7170 
7633 8128 8134 8854 9543 9559 10554 
11058 11873 12926 13770 14428 14558 
14943 16125 17538 17614 18118 18243 
18429 18961 19373 19957 20543 20586 
20774 21348 21390 22027 22438 22578 
24083 26043 26103 27403 28442 28563 
29115 29416 29979 30357 31999 33008 
33032 33713 33791 34580 36235 37014 
37247 37793 1.183 39318 39868 40425 
41182 41704 42444 43298 44110 44266 
45469 45752 764 46861 48077 48104 
49571 5004-, 51308 51360 51457 51643 
52319 525" "3613 55087 55316 55717 
55976 57936 5»740 60465 60732 61128 
61876 622c 62373 62608 62997 63895

21019 25 55 154 294 319 35
405 565 73 75 635 52 785 909 21 33 69 
8Í 22083 93 192 212 32 385 435 542 
624 30 31 53 705 55 71 851 53 66 80 
936 23004 13 170 71 225 54 58 339 54 
60 466 86 560 620 67 97 737 848 964 
24022 224 420 96 538 83 611 34 45 49 
66 702 88 817 51 96 906 53 25028 86 
116 19 82 222 37 84 331 38 43 403 516
40 44 673 715 35 58 67 889 98 26006 
08 65 108 120 68 213 49 405 32 503 67 
618 67 741 78 846 914 28 72 27101 27 
245 76 340 55 490 96 537 46 648 846 
945 64 280 K) 75 85 119 38 47 62 242 
51 321 57 61 86 457 92 598 659 72 89 
721 75 79 92 823 47 987 29089 132 80 
205 20 76 93 356 78 490 573 81 667 
707 98 923

30028 53 110 26 46 83 263 87 324 31
41 71 87 450 68 510 37 88 99 606 726 
59 83 833 54 76 80 92 911 48 57 83 
31013 17 25 43 61 97 106 11 12 37 82 
93 225 72 73 325 75 76 85 422 32 47
85 517 67 80 709 96 812 27 941 61 
32024 97 208 350 444 698 713 45 72 940
73 33042 124 67 81 230 400 14 79 569
86 606 743 801 34 46 49 936 57 99
34016 34 90 lSS 259 382 462 501 43 630 
46 82 743 71 97 812 83 925 55 35010 
209 19 37 391 484 527 649 65 82 896 
959 36120 34 82 84 214 66 316 25 28
406 69 73 529 44 82 89 90 632 42 S2
734 869 964 84 86 37049 60 73 97 224 
420 32 545 51 620 69 77 727 817 65 980
87 38068 119 44 209 26 34 39 49 64 71
92 311 55 58 406 14 24 547 87 622 37
62 725 27 51 91 884 91 982 39023 132
37 46 57 71 89 277 321 452 90 507 11 
24 83 672 816 27 915 20

40030 44 50 51 93 94 206 72 369 458
74 76 89 547 630 50 82 92 765 81 848 
921 43 61 96 41006 104 60 70 96 230
358 80 82 433 75 527 54 770 844 912 
17 40 67 68 94 42194 211 47 323 29 
479 502 57 91 749 833 99 909 16 21 38 
55 76 43028 116 372 585 626 87 94 842 
44034 125 37 39 341 436 531 87 623 65 
78 734 51 939 59 45009 15 77 135 91 
4422 48 551 58 77 601 29 30 817 45 
925 46007 76 71 116 79 98 253 312 539 
49 50 91 603 705 10 867 992 47002 04 
27 111 208 423 69 509 27 59 75 604 11 
39 88 873 982 48121 31 67 232 68 331 
595 614 24 714 992 49063 107 28 209
359 60 65 78 99 547 665 720 43 52 981 

50033 36 73 77 91 285 95 340 69 415
23 512 32 50 55 67 602 88 91 706 46 
818 54 904 42 51019 97 167 213 87 99 
365 4Í6 514 49 89 91 93 632 723 32 85 
809 12 18 85 971 52004 12 52 103 35 
55 269 82 358 504 42 44 51 604 83 847
75 94665711 66408 67492 68022 68491.

Dalszy ciąg wygranych po 2000 zł podany będzie jutro

Odbudowa przemysłu chemicznego
na Ziemiach Odzyskanych

Na Żiemiacłi Odzyskanych otrzyma­
liśmy kilka wielkich zakładów chemicz­
nych, które w okresie wojny zatrudnia­
ły około 180 tys. pracowników oraz 
siereg drobniejszych fabryk. Przejęli­
śmy je w stanie bardzo zniszczonym. 
Jedynie 24% fabryk chemicznych, znaj 
dujących się na Ziemiach Odzyska­
nych, nadawało się do natychmiastowe­
go uruchomienia, około 50% fabryk 
wymagało poważnych remontów, zaś 
26% należało całkowicie odbudować. 
Ogólny stan zniszczeń w zakładach che 
micznych oszacowany został na olc. 
55 proc.

Pod względem terytorialnym prze­
mysł chemiczny Ziem Odzyskanych

Skupia-się przeważnie w okręgu Dolne­
go Śląska.

W  okresie pierwszego roku doprowa­
dziliśmy liczbę uruchomionych zakła­
dów z początkowej cyfry 24% do 
05%. Podczas gdy np. wartość produk­
cji w sierpniu 1945 r. wynosiła 218.533 
zł, to w grudniu 1946 r. osiągnęła ona 
sumę 7.052.600 zł, oo stanowiło 19*/» 
ogólnej produkcji.

Inwestycje, włożone w fabryki che­
miczne na Ziemiach Zachodnich, wy­
noszą 29% kapitałów, włożonych w 
przemysł chemiczny nft terenie całego 
kraju. Fabryki Ziem Odzyskanych 
otrzymały 300.260.000 zł, w całym kra 
ju  zaś —  1.024.471.000 zł.

Bezpłatna poradnia budownictwa wiejskiego
N

Samopomocy Chłopskiej
Związek Samopomocy Chłopskiej zor­

ganizował przy Wydziale Budownictwa 
Wiejskiego w Zarządzie Głównym pora­
dnię budowlaną dla rolników.

Każdy członek Związku Samopomo­
cy Chłopskiej i wszystkie spółdzielnie 
samopomocowe mogą uzyskać w Wy­
dziale Budownictwa Wiejskiego bezpłat­
ne porady we wszystkich sprawach, 
związanych z odbudową zagród w iej­
skich.

W poradni Wydziału Budownictwa 
Wiejskiego sporządzane są plany, projek 
ty i kosztorysy budynków gospodar­
skich i mieszkalnych oraz całych zespo­
łów zabudowań na wsi. Rolnik nie potrze 
bu je przyjeżdżać osobiście do _ Warsza­
wy do poradni budownictwa wiejskiego. 
Na zgłoszone zapytanie otrzyma poćż- 
tą wszystkie niezbędne informacje W 
sprawach odbudowy jego zagrody lub u- 
iepszeń, które pragnąłby w swoim o- 
bejściu gospodarskim zastosować. W ra­
zie potrzeby Wydział Budownictwa Wiej 
skiego wysyła swego instruktora, w 
szczególności -wówczas, gdy cała groma 
da wyraża gotowość przeprowadzenia 
robót na zasadach pomocy sąsiedzkiej.

=  DROBNE =  
O G Ł O S Z E N I A
REFERENT Prasowy poszukiwany. Po­
żądani studenci drugiego roku Szkoły 
Dziennikarskiej. Oferty składać: Zjed­
noczenie Przemysłu Obrabiarkowego, 
Pruszków, Sienkiewicza 19. 786

POSZUKUJEMY młynek tarczowy do 
farb olejnych. Wiadomość: Warszawa, 
Bielany, Szwarzewska 59, Bogucki.

785

UNIEWAŻNIAM legit, partyjną PPB 
Nr 30.382 ns nazwisko Szmarro W ień­
czysław. 773

Na razie uruchomiona jest jedna po­
radnia, w zarządzie Głównym Związku 
Samopomocy Chłopskiej. W najbliższym 
czasie powstaną takież poradnie w 14
miastach wojewódzkich.

W y d a w c a :
Komitet Centralny 
Polskiej Partu Robotniczej 
R e d a g u j e :
Komitet Redakcyjny 
G o d z i n y ,  p r z y j ę ć :  
Redaktor Naczelny od godz. 15—16 
Sekretarz Redakcji „ „ 10—13
T e l e f o n y .
Redaktor Naczelny 86-645 
Sekretarz Redakcji 88 228 
Kier. działów 88-225
A D M I N I S T R A C J A  
czynna od godz.: 8—16 
T e l e f o n :  88-227
Konto P.K.O. w Warszawie 1-1090 
B.G.K. Oddz. Gł. w W-wie Nr 749 
Bank Gosp. Spół. Oddz. Wojęw 

w Warszawie Nr 101 
P R E N U M E R A T A  
zł 60.— miesięcznie wraz z prze­

syłka pocztową
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

1 mm x 1 szp. w tekście zł 80.—
1 mm x 1 szp. za tekstem 6* 50.—
Nekrologi: do 50 mm- 6» 50.—
jd 50 m do 100 mm 60.—

powyżej 100 mm 80.—
Ogłoszenia drobne za wyraz „ 20.—
Poszukiwanie rodzin i pracy

za wyraz „ 3 .-
minimum 10 słów, 
maximum 40 słów.

Opisowe: 1 mm x 1 szp. • » 120.-
W numerach świątecznych i nie­

dzielnych dopłata 25%. 
Adres Redakcji i Administracji

Warszawa, ul. Smolna 12
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ftymiK zostać pogrzebanym żywcem
Sposoby odróżnienia śmierci od letargu

eteru. Jest to za- ciała, aie jeszcze nie umarto.
yc żywcem pogrzebany, nawet _ je-1 bieg, który pczwaóa w nieskompl-ikowa- i mózg jest jedynie ogłuszony
znajduje się pod cpic-ką doświadczę | ny sposób stwierdzić, czy ma się do czy j nietn. Wszystko umiera powoli:

Nawet
uderze-

organ

Czy istnieje obawa, *że człowiek mo-, skórnego zastrzyku
że' l>y - ~ -— ... ........1 ' L‘ -- ’- i-— ------- *
żeli zi
nago specjausty? — Jo pytanie nasuwa j niema z wypadkiem zgonu, czy tez le- j za organem,' komórka za komóką, po-
się nam niejednokrotnie w związku ze targu. Otóż u trupa na miejscu ukłu- j nieważ w organizmie tak rozwiniętym,
straszliwymi ©powieściami o pochowa- cia igłą otwór pozostaje otwarty, a e- j jak organizm człowieka, życie «ażdej 
nycii -w. letargu. '. ... , i ter wypływa, podczas gdy żyjące tkań-1 cząstki zaieży od zasadniczych funkcyj:

Zagadnienie' to zajmowało medycynę ki po wyjęciu ig jy zamykają się, a eter obiegu ‘ krwi, oddychania, które są sko- 
już cd dawna. Jeszcze w 1874 rc-ku, kie j pozosta je wewnątrz. | ordynowane z całością. Śmierć naslępu-
dy tą sprawą zajmowała się Akademia j  Mimo, iż jest to w zasadzie sposób j je stopniowo. I nawet po upływie pew-
Medycana w Paryżu, oświadczono z ca j nieskomplikowany, może on być w wy- j nego czasu próba elektryczna na zgii-o- 
ią stanowczością: „Oznaki śmierci są-j pad-ku, jeżeli badany osobnik jest żywy, towanym wykazała, że tkanka jest jesz- 
zbys ja-sne,-aby -mogły -zdatzyć się jajtieś j niebezpieczny, w  skutkach przy neumie- cze .żywa.

W 1874 roku: markiz d‘Ourche zostapomyłki, jeśli tylko lekarz skonstatuje j j-ętny-m zastosowaniu i dlatego zastrzyk 
zgon-“ . Niemniej jednak musiano się z go powinien robić jedynie, specjalista, 
c!z:c. ze p-ozc-smją wypadki, k:edy lekarz 
może się wahać przy postawieniu dia*

■cu uDewnien a sic onych proo w 
śmierci.

Jakiego -rodzaju są te próby?
Jest ich kilka. Jedna z -nich stanowi

Śmierć skonstatować można również 
przy -pomocy próby elektrycznej, wszy­
stkie bowiem żywe tkanki okazują silny 
opór przy przejśc-iu prądu eiek-tryezne- 
go. Umieszcza się mały, odpowiednio 
przystosowany, łatwy do sterylizacji

w ił w testamencie legat w sumie 20 ty ­
sięcy franków dla tego, kto- wynajdzie 
nieomylny sposób rozpoznania zgonu-, 
dostępny nawet dla -najmniej wykształ­
conych. ’alków. Chociaż w komriirsie, 
■rozpisanym przez paryską Akademię Me 
dycy-ny, wzięto udział przeszło sto osób 
— nagrody rdc przyznano nikomu. Le­
gat markizą1 cfOurche czeka jeszcze do

■paracik na którymkolwiek -punkcie ciata 
otwarcie arteria promieniowatej na kiś- ! badanego. W przeciwieństwie do tkanki
cieni ręki. Wystarczy zaopatrzyć, się w | żyjącej tka-nka martwa nie wykazuje j dzisiaj na. szczęśliwego .konkurenta.
szczy-pczyM, aby zatrzymać krwoiok W \ wcale opor-u przy przechodzeniu - prądu J Wymienione wyżej sposoby odróż-mie- 
razte, gdyby badany osobnik znajdował j elektrycznego. nia faktycznej śmierci od śmierci pazor
się w stanie letargu. Ta próba jednak j Należy jednak -pamięteć przy tym, j nej, zwanej letargiem, dostępne są je-

!a- sr,«-,'i:»!:.-.:/,,!- T „ 11
■pamięteć przy . .  , „ . „  ... M M M  __ a.

budzi pewne zastrzeżenia. Dlatego tez i ż-e śmierć całego organizmu następuje! dynie dla specjalistów. Jeżeli prawo wy 
w- praktyce używa się innych sposobów, j stopniowo, a więc dana . tkanka, którą j maga poświadczenia zgonu przez teka- 
z których większość ' ' ’ . . .  . . —• ' ' • , . .
słowa i polega nr 
psychologicznej.

Stosuje się w.ęc dalej wykonanie pod - w momencie, gdy

Ú EOS!

&
Gimnastyka polska

drogachoRT<wy, "
i Zadania Polskiego Zw. Gimnastycznego

Od supełków (to abecadła
lo k  lu d z ie  n a u c zy li się p isać

Dziś, gdy ktoś wiąże supełek na 
chustce, ani się domyśla, że podobne 
supełki, wiązane na sznurkach, stanowi­
li.- dawniej pismo. Pewien uczony prze­
konaj- sę, że w' Peru, w Ameryce, za 
dawnych czasów ludzie układali całe hi­
storie z podobnych węzełków. Jedne 
sznurki były koloru czerwonego, inne 
zielone, biała, a każdy sznurek i każ­
dy supełek miał swoje znaczenie, t tak 
czerwone oznaczały wojnę, zielone — 
żniwa; sznurki dwa razy wiązane ozna­
czały mężczyzn, inne — kobiety i dzie­
ci, Z takich sznurków czytali dawniej 
dzicy, jak my dziś z książki. W Austra 
i-'j jeszcze dziś istnieją plemiona, które 
w ten sposób zapisują zdarzenia.

U -innych narodów znane byty ca! 
kietn odmienne znaki.

•  • •

1,-5000 GRUBOŚCI Z W-YGZAJ NF 4,<| > 
KARTKI PAPIERU posiada aluminiowa 
płytka, znajdująca się w nowym typie 
.ampy katodowej. Płytka ta stanowi ro­
dzaj filtru, który nie przepuszcza nor­
malnego światła, a natomiast przepusz­
cza elektrony. Ze strony wewnętrznej 
płytka ta pokryta jest fosforyzującym 
proszkiem. Odbite światto tego nowo;o 
typu łampy katodowej jest silniejsze, 
niż w dawnych lampach tego rodzaju. 
Obrazy otrzymywane na ekranie są trzy­
krotnie ostrzejsze i dokładniejsze.

YV JAKUCKU TRZEBA BYŁO GRO­
MADZIĆ PRZEZ ZIMĘ LÓD, ABY 
MIEĆ W LEC1E WOD£. Jakuck leży 
wprawdzie nad rzeką Leną, ale w lecie 
bardzo często dopływy je j bywają za­
sypane piaskiem i rzeka wysycha, po­
zbawiając mieszkańców wody. Dotąd 
zaradzano temu brakowi właśnie przez 
gromadzenie w zimę zapasów iodu, któ­
ry następnie zaopatrywał mieszkańców 
w wodę. Obecnie, po długich poszukiwa­
niach udało się natrafić na źródła pod­
ziemne, których odkrycie rozwiązuje 
problem zaopatrzenia w wodę nie tylko 
dla samego Jakucka, ale ma znaczenie 
również dla ogromnych przestrzeni pół­
nocno - wschodnich połaci Syberii.

W GRENLANDII LODOWCE STAJĄ 
SIĘ CORAZ MNIEJSZE. VV ciągu o- 
statnich 30 do 40 łat przestrzeń Gren­
landii, pokryta lodowcami, znacznie się 
zmniejszyła. Potwierdza to obserwację 
liczonych o ociepleniu się klimatu w 
północnych rejonach naszeigo globu,
Po części jest to wynik tego, że Goif- 
sztrom przenika teraz więcej na wschód 
niż dawniej. Dzięki ustępowaniu stopio­
nej powłoki lodowcowej na Grenlandii 
odsłoniły się zabytki dawnych miast, 
zbudowanych tutaj w X stuleciu. €>d- 
krycia te świadczą nie tylko o wysokiej 
kulturze dawnych mieszkańców Gren­
landii, ale również i o tym, że w daw­
nych wiekach klimat rejonów podbiegu­
nowych musiał być o wiele cieplejszy.

Na bardzo starych pomnikach w Arne 
ryce, Afryce i Azji -zna-iez.ono rozmaite 
lysunki, wyrżnięte niezgrabnie na ka­
mieniach. Rysunki te przedstawiały 
zwierzęta, ptaki, broń, łudzi i różne 
przedmioty. Zaczęto odgadywać, co by 
one mogły z-naczyć i w końcu uczeni 
przekonali się, że te rysunki są także 
próbą ludzkiego pisma, które już było 
znacznie lepsze od supełkowego, bo su* 
pęki wymagały - wielkiej pamięci, nato­
miast każdy rysunek mówił sam za 
siebie, I tak: na jednym ze znalezio­
nych jwcnntków narysowany był jeleń, 
przewrócony do góry nogami, co miaio 
oznaczać, że tu pochowany jest czło­
wiek nazwiskiem Jeleń. Pod nim jest 
giowa jelenia, co znaczy, że zamarły 
był dobrym myśliwym. Dziewięć kresek 
z jednej strony oznacza liczbę wojen, 
w których »narty brał udział.

Wiele narodów używaio takiego pi­
sma obrazkowego, ale najbardziej za­
słynęli z niego Egipcjanie.

Pismo Egipcjan nazywamy hierogli­
fami; każdy znak oznacza! wyraz, albo 
też część jakiegoś wyrazu.

Niedaleko Egipcjan, żył inny ,naród— 
Fenicjanie. Kupcy femccy często od- 
wiadijaii Ęgżpj,, poznali,, tfin  hieroglify, 

przerobili je do ’swego użytku. 
Fenicjanie pierwsi zauważyli, że w 

mowie jest stosunkowo niewiele dźwię­
ków i że te same dźwięki powtarzają 
sio w rozmaitych wyrazach. Policzyli 
więc, ile sami różnych dźwięków w y­
mawiają i oznaczyli każdy dźwięk osob 
nym znakiem. Z tych to znaków, wy­
rażających na piśmie dźwięki mowy 
ludzkiej, powstało abecadło.

Od Fenicjan wzięli abecadło Grecy, 
a łacińskie abecadło powstało z greckie-

padków -wątpliwych w praktyce trafia 
się na ogól bardzo mało. Osoby, dotknie 
te obawą, ze. będą żywcem pochowane, 
a obawa taka trapi często niektórych 
ludzi, powinny sobie z: góry zapewnić 
interwencję specjalisty,

Najbardziej zaniedbaną dziedziną w 
naszym dorobku sportowym, jest niewąt­
pliwie gimnastyka. Zw. Tow. Gmm. 
„Sokół“ , będący jedynym reprezentan­
tem tej dyscypliny «sportowej w czasach 
przedwojennych, nie przyczyni! się do 
spopularyzowania gimnastyki, nie wpro­
wadził jej do .szerokich mas pracujących, 
nie uczynił z niej podstaw# takiej, któ­
ra winna być odskocznią do wszystkich 
pozostałych dziedzin sportu.

Toteż powstały z inicjatywy Państwo­
wego Urzędu W.F. i P.W. Polski Zwią­
zek Gimnastyczny (iP.Z.G.) ma wyjątko­
we zadanie.

Gimnastyka sportowa jest uprawiana 
obecnie w wielu organizacjach, klubach, 
towarzystwach. Praca nfe jest ujedno­
licona, nie posiada wyraźnych wytycz­
nych, nie posiada programu i nie ma 
określonego celu. I tak programy gim 
na styczne obowiązujące w szkole czy 
w P.W'.. w związkach zawodowych czy 
w wojsku, nie są wspólnie uzgadniane 
i obejmując ten "sam wiek młodzieży, 
przedstawiają inny . poziom. Trzeba tę 
sytuację wyjaśnić, uzgodnić, wprowa­
dzić na właściwe, tory. I to jest pierwsze 
zadanie Polskiego Związku Gimnastycz­
nego.

■T.OWFSsSKI TUR NIEJ SZAC H O W Y  TT WARSZAWCE

Radunan (Czechosłowacja) gra » Pieterem ( Polaka)

goNasze abecadio ułożone jest na wzór 
łacińskiego, dodano do niego tylko roz­
maite dźwiękk których nile ma język 
łaciński, a które są właściwe językowi 
polskiemu.

Na ziemi polskiej zaczęto pisać jedno­
cześnie z wprowadzeniem chrześcijań­
stwa za Mieczysława I.

Nowe zamierzenia P.L.L. „Lot“
Połączenie z Północą i Południem
„Tramwaj bałkański" i „taksówki“ krajowe

Plany PLL „Lot“  na najbliższą przy-1 Wschodem i Bałkanami. Komunikacja 
szłość są niezmiernie ciekawe i doni-o-1 ta będzie odbywała się naszymi samo­
sie. Jak d-otąd eksploatacja naszych linii 
lotniczych ma głównie charakter we­
wnętrzny, w przeciwieństwie do za­
granicy.

Przeżywaliśmy okres wielkich trudno 
ści powojennych, ten okres jednak po- 
trochu m ija’ — i PLL „Lot“  przystępuje 
obecnie do eksploatacji wielkich odcin­
ków ruchu międzynarodowego.

Polska powinna być w tym wypadku 
bazą tranzytową łączącą Północ z Po­
łudniem, a więc Skandynawię z Bliskim

Odpowiedzi Redakcji
Pracownicy Z. E. O. M. w Płocku.—

Piszecie nam, że istnieje zbytnia dys­
proporcja płac między pensją dyrektora 
a pracownika fizycznego. Żalicie się, 
że robotnik, który ma liczną rodzinę, 
zarabia diużo mniej, aniżeli niejeden dy­
rektor - kawaler. Nie macie jednak 
racji. Dyrektor, który posiada odpowied­
nie kwalifikacje fachowe (inżynier, 
technik itd., które zdobył często w cza­
sie kilkunastu lat nauki) i który odpo­
wiada za całość produkcji, winien o- 
trzymywać odpowiednio większe wyna­
grodzenie. Gdyby tego rodzaju zróżni­
cowania nie istniały, tnudno byłoby o 
znalezienie ludzi, którzy by chcieli się 
kształcić i specjalizować w zawodzie 
dla osiągnięcia kierowniczych stano­
wisk. Za wyższe kwalifikacje musi być 
proporcjonalnie wyższa płaca. Jednakże

proporcja ta ma swoje określone przez 
CUP granice, których przekraczać nie 
wolno. Słuszne natomiast jest to, co pi­
szecie w sprawie premii za wydajność. 
Piszecie. — „Premie za wydajność pra­
cy dostają tylko naczelnicy i inżynie­
rowie“ . Tego rodzaju praktyka krzyw­
dzi robotników i Redy Zakładowe po­
szczególnych' zakładów, winny o pra­
wa wasze się upominać. Premie za w y­
dajność winien otrzymywać zarówno 
kierownik, jak i robotnik odpowiednie­
go działu

„Stała czytelniczka“  F. i K Zaświad­
czenia o złożeniu „młynarek1“  do depo­
zytu przyjmowane były w swoim cza­
sie jako wpłaty na Premiową Pożyczkę 
Odbudowy Kraju. Ci, którzy nie skorzy­
stali. z tego ułatwienia, czekać mu-szą 
na dalsze zarządzenia w tei sprawie.

lotami.
Drugim zadaniem najbliższej przyszło 

fci jest połączenie Polski z na jważniej­
szymi stolicami zachcdnto - europejski­
mi. Jako dalsze -piany na przyszłość bie 
rze się pod uwagę przeloty transatlan­
tyckie, połączenia z- Rosją i dalekim 
Kaukazem itp.

Planem iuż skrystalizowanym jest po 
łączenie Północ — Południe. Warszawa 
uzyska połączenie na prawie wzajemno 
ści ze Sztokholmem i z Kopenhagą. Na 
Południe wprawdzie jeszcze nie latamy 
ale rozważa się sprawę tzw. „tramwa­
ju bałkańskiego“ , a mianowicie połączę 
nia z punktu do punktu: Warszawa — 
Budapeszt — Belgrad — Bukareszt — 
Sofia — Stambuł.

W opracowaniu jest również linia 
długodystansowa Sztokholm — Warsza 
wa — Łyda — Kair. Wymaga te jednak 
ogromnego nakładu pracy.

Długodystansowe linie obsługiwać 
będą luksusowe -aparaty francuskie „Lan 
gedock“ , „tramwaje“ , zaś aparaty C47.

Komunikacja z Zachodem będzie w 
pierwszym rzędzie utrzymana z Pary­
żem, 2 razy na tydzień, -zamiasj dotych­
czasowego jednego raidu. Wprowadzi 
się również połączenia z Londynem, 
przez Kopenhagę lub Amsterdam.

W eksploatacji krajowej dużym osią­
gnięciem organizacyjnym, będzie utwo­
rzenie placówek technicznych w Gdań­
sku, Katowicach i Szczecinie. Pozwoli 
tc na połączenie Wybrzeża ze Śląskiem 
I Śląska ze Szczecinem.

Poza tym uruchomi się połączenie 
! Katowice — Lubttn I Katowice — Bla-

Marian Sobota. W Polsce jest czyn- ¡yśto.k 
nych 5 państwowych szkól leśniczych! pLL' Lot<- prowadza również połą 
i jed-na przemysłu drzewnego z bezpłat-j csenia 5-osobowymi (2 os. obsługi i 3 pa
nym nauczaniem i internatem na miej 
scu. Za internat płaci się miesięcznie 
600 zi. Bliższych informacji udzieli 
Wam Min. Leśnictwa — Warszawa ul. 
Reja 3/5,

Romaniuk Kazimierz. Przy wydawa­
niu nowego zarządzenia o biletach ul­
gowych brano przede wszystkim pod 
uwagę stan miesęcznyeh zarobków pra­
cownika. Trzeba zdać sobie sprawę z te­
go, że wielu ludzi posiada liczne rodziny 
a nie zarabia 12 tysięcy zł miesięcznie.

sażerów) samolotami GSNE wszędzie 
lam, gdzie lotniska sa za krótkie na lą­
dowanie „Douglasów“ . Przewiduje się 
połączenia: Warszawa — Lublin, War­
szawa — Rzeszów, Warszawa — Biały- 
stok.

Jak widzimy więc zamierzenia PLL 
„Lot“  są bardzo poważne i co najważ­
niejsze — racjonalne. (D)

Stańczak Maria. O ile udowodnicie, 
| że mąż należał do organizacji podziem- 
| nej i został przez Nemców rozstrzelany, 
przysługuje wam prawo zapisania się 
do Związku Uczestników Walki o Nie­
podległość i Demokrację. Wwa, ul. Jasna 
18.

Kolczyński, sędzia ringowy Kowalski i Kowara

Cieplica Roman. Możecię się zwró­
cić w tej sprawie do gabinetu kosme­
tycznego „IzSs“  przy ul. NoaKowskite- 
go 12,

Ksiifżki nadesłane
Jerzy Żuławski: — „Zwycięzca". 

Spółda. Wyd. „Wliedlza“ , Warszawa, 
1946 r.. sir. 336.

Irena Merżan: — „Moja praca w do­
mu dziecka“ . Spółdz. Wyd. „Książka“ , 
W-wa, 1947 r„  sir. 95.

B. A. Keller: — „Narodziny życia“ , 
Sipóidz. Wyd. „Książik, , W-wa, 1947 r., 
str. 58.

Zofia Nałkowska: — „Niedobra mi­
łość“  Sipótdz. Wyd „Wiedza“ , W-wa, 
1346 r„ str. 225.

Dla realizacji ogólnych wytycznych, 
mających na celu jak najlepsze uspraw­
nienie fizyczne naszej młodzieży, potrzeb 
ni są fachowcy. Rolę tę spełniają przo­
downicy i instruktorzy. Stąd też drugim 
zadanie P.Z.G. jest szkolenie takich wła­
śnie jednostek. Ponieważ Państwowy 
Urząd W.F. i P.W. roztacza opiekę nad 
całością wychowania fizycznego w Pol­
sce, mamy więc pewność, że na.kursach 
w.f. organizowanych w ośrodkach wo­
jewódzkich, będą szkoleni również tam 
przodownicy gimnastyki i w niedługim 
czasie P.Z.G. będzie dysponował do­
stateczną ich ilością.

Do sprawy instruktorów należy po>
dejść inaczej. Jest jeszcze wielu spo­
śród dawnych zawodników, którzy już
własne wyczyny sportowe mają poza 
sobą.

Trzeba więc zebrać ich na kursie uni­
fikacyjnym, wskazać ogólny program, 
dać wytyczne i przeszkolić, Gi właśnie 
ludzie, to w obecnych warunkach jedyni 
kandydaci . na przyszłych instruktorów.

Sądzimy, że P.Z.G. tej możliwości nte
zaniedba.

Wreszcie pozostaje jeszcze wielu 
młodych zawodników, mających przy­
szłość sjio-rtową przed sobą. Tymi rów-
nież wypada zająć się, umożliwiając im 
podniesienie osobistej sprawności w obo-
zach treningowych. Jest to ważne z te­
go względu, że wychowanie zawodnika 
od elementarza gimnastycznego począw­
szy aż do klasy międzynarodowej ’wy­
maga wielu lat pracy, mając zaś już 
średnik) zaawansowanych zawódników*
można to znacznie szybdej osiągnąć. 

Troska o właściwy poziom gfmna«astr-
ki sportowej, to trzecie zadanie P.Z.G.

Jesteśmy przekonani, że wybrany na 
■Wafeiym Zjeździ« Delegatów Zarząd 
P.Z.G. wykaże dużą incjatywe i twórczą 
pracę. Tym bardziej utwierdza nas w 
tym przekonaniu to, że w Zarządzie 
P.Z.G. są niemal wyłącznie d, którzy 
na własnej skórze odczuli wszystkie bo­
lączki trapiące zawodnika - sportowca. 
Czekamy na wyniki, (Gro.)

W y n i k i  k o n k u r s u
na fzeźbę sportowe;

Na ogłoszony przez M inisterstwo 
K u ltu ry  i  Sztuki w  porozumieniu z 
P. U. WF i  PW i Związkiem Zaw. 
Połsk. A rtystów  Plastyków konkurs 
na rzeźbę o temacie sportowym nade­
słano ogółem 95 prac, w  te j liczbie 
jedną rzeźbę z Paryża.

C To § owo w sporcie )
BRUCE WOODCOCK, po swoim 

dramatycznym i  w  dodatku przegra 
nym meczu z Joe Baksi, zawędrował 
do... szpitala. Okazało się bowiem, że 
A ng lik  doznał złamania szczęki JUŻ 
w  I  rundzie .

PRACA NAD BUDOWĄ trybun do­
koła ko rtu  centralnego W K8 „Legia", 
gdzie rozegrany zostanie mecz teni­
sowy o puhar Davisa Anglia — Pol­
ska, wre w  pełni. Czy ty lko  Ttoczyń- 
ski przyjedzie na czas z Anglii, to 
jest największe zmartwienie PZT. Jed­
nak niezawodny „Ignac" na pewno 
nie zawiedzie...

PER OLSSON, znakomity pływak 
szwedzki, wygrał w USA Meg na 100 j. 
st. dow, osiągając czas 5.1,7 sek.; dalsze 
miejsca zajęli: 2) Mac Fadden (USA) — 
52,4 sek., 3) Alex Jany (Francja) — 52,4 
sek. Oisson wygrał również bieg na 50 j. 
st. dow., uzyskując czas 23,6 sek. Dru­
gim był rekordzista świata Allan Ford 
(USA). Jany wygrał bieg na 220 j. st. 
dow, w czasie 2:11,6.

Parowozy aerodynamiczne
w Czechosłowacji

Komisja sędziowska, w  składzie: I 
w iceminister Obrony Narodowej gen. 
inż. arch. M. Spychalski, dyr, B. U r­
banowicz (M inisterstwo K u lt. i  Sztuki), 
m jr  Brzezicki (P. U. WF i  PW), dele­
gaci Zw. Zaw. Pol. A rt. Piast.: T. 
Breyer, F. Strynkiewicz i  J. Puget z 
Krakowa oraz sekretarz ju ry  — dyr- 
W. Telakowska — postanowiła nie 
przyznawać I  nagrody, lecz podzielić 
ją  na 3 równorzędne po 40.000 zł każ­
da. Przyznano ją  art. rzeźbiarzom: 
T. Grodziszewskiemu, J. W ildenowi i  
Habdasiowi. Postanowiono zakupić 
po 20.000 zł prace T. Poprawnaka, J. 
Wildena, W. Kowalikg i  C. Woźniaka.

Nadto wyróżniono ze zwrotem kosz­
tów (po 10.000 zł) 10 prac następują­
cych rzeźbiarzy: K. Białkowskiego 
(2), J. Wildena, Jaruszkiewi-cza (3), 
I. Horadyskiej, J. Ciemiechowicza, 
B. Hofmana i  M. Kazim ierskiej.

Wystawa rzeźby o temacie sporto­
wym otwarta zostanie 20 bm. o godz. 
12 w  sali wystawowej Centr. Domu 
Żołnierza (dawniej IPS) przy PI. Zw y­
cięstwa (Królewska 13).

Hokeiści angielscy
lepsi od szwajcarskich

>jjl

W Czechosłowacji wprowadzono j>a- 
rowozy nowego typu o szybkości 150 
km na godzinę. Nowa konstrukcja pa­
rowozu, tzw. aerodynamicznego, otrzy­
mała szereg zmian i ulepszeń w posta­
ci np. olbrzymiego kotła o powierzchni 
parowania 257 m kw. Palenisko dotych­
czas miedziane, zostało zastąpione sta­
lowym, ¡kocioł -zaś wyłożono cegłą sza­
motową, uniemożliwiającą stratę cie­
pła. Lokomotywa waży 175 ton, ma 25 
metrów długości, moc 2.600 koni paro­
wych i jeździć będzie z przeciętną szyb 
kością 120 km na godzinę. Koszt tego 
typu maszyny, wynosił przed wojną 
półtora miliona koron czeskich, dziś o- 
czywiście co najmniej dwa razy tyle. 
W chwili obecnej kursuje w Czechosło­
wacji 6 nowych lokomotyw, dalsze 34 
będą gotowe do czerwca br. Inżyniero­
wie czescy zastrzegają się, że nie w y­
powiedzieli jeszcze ostatniego słowa, 
jeśli chodzi o szybkość tych maszyn.

(Londyn, obsł. wł.).
Szwajcarska reprezentacja hokejo­

wa bawi obecnie w  Anglii, gdzie ro ­
zegrała 3 i ostatni swój mecz z d ru­
żyną angielską. Anglicy pokonali go­
ści w  stosunku 8:6 (4:1, 2:4, 2:1). Na 3 
mecze grane podczas swego tournee 
Szwajcarzy przegrali 2 i  1 wygrali. 
Stosunek bramek jest 22:22. — Zawo­
dnicy angielscy poczynili ostatnio 
znaczne postępy w  hokeju lodowym i 
przedstawiają obecnie wysoką klasę

KO M UNIKAT

Centrali Skór Surowych, t M
Zawiadamia się wszystkich posła -
daczy skór cielęcych surowych, ic 
od dnia 1 marca 1947 r. na terenie 
całego kraju, wszystkie Oddziały 
Wojewódzkie i Agentury Powia­
towe Centrali Skór Surowych pła­
cą za 1 kg surowej skóry cielęcej, 
świeżej lub solonej, w zależności 
od jej jakości:

za I  kl. cena zasadn. sl 200.— 
premia zl 200.— =  razem zl 400.—, 

za I I  kl. cena zasadn. zl 180.— 
premia zl 180.— =  razem zl 360.—.

791

P r z e d s t a w i c i e l s t w o  F i r m y

S>2>‘
(N. V. PHILIPS GLOEILAMPENFABRIECKEN EINDHOVEN—HOLLAND)

mieści się tymczasowo:
WARSZAWA- HOTEL BRISTOL

p o k . 424 ie l. 8- 73-93

B iu r o  c z y n n e  w  g o d z i n a c h  9 - 1 5
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